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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po po łu ­

dniu z w yjątk iem  dni pośw iątecznych.
N um er pojedynczy kosztu je w  m iejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — B iuro R edakcyi i Adm ini- 
stracy i u lica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
m iejscow a w  Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go; Pasaż Hausmanna I. 9. — L isty  należy  franko 
w ad

R eklam acye o tw arte  w olne od opłaty.
Telefon R edakcyi nr. 8.

P ren u m era ta  z p rzesy łk ą  pocztow ą w ynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł'., k w a r t a l n i e  
i  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W  m ie jsc u : r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. m iesię­
cznie. W e w szystk ich  innych państw ach  1 zł. 90 ct. m iesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek  m iesięczny do «Gazety Lwoivski.ej>, o trzym ają  cało- 
i półroczni abonenci bezp łatn ie, jednakże  ci tylko, k tórzy  p renum eru ją  od 1 stycznia  do końca cze r­
w ca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćw ierćroczni i m iesięczni za  dop łatą  p ierw si 75 ct., d rudzy  
30 ct. — P r z e w o d n i k  p renum erow any  osobno kosztu je 4 zł.

Jednorazow e in se ra ty  obliczają się po 7 cen­
tów, k ilkorazow e po 6 centów  od m iejsca 1 w iersza 
m ia rą  petitow ą, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbo­
we po 10 ct. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zak ładów  p ryw atnych  przy j­
m uje w yłącznie  Agencya dzienników  Stanisław a 
Sokołow skiego Pasaż H ausm anna  1. 9; w e F rancy i 
w  P ary żu  w yłącznie Agencya pan a  A dam a Boule- 
v a rd  R aspa il Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 

zamianował’ auskultantem sądowym prakty­
kanta sądowego Henryka D o e n i n g a.

E  d  y  k  t.

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
w skutek reskryptu c. k. Ministerstwa kolei 
żelaznych z dnia 12 kwietnia 1899 1. 15.699 
koznisya obchodotya wraz z rozprawą ekspro- 
priacyjną dla projektowanej waryanty w kim. 
89*6 — 9Ó'6 i 913  -  93 431 kolei lokalnej De- 
latyn- Kołomyja -Stefanówka w gminie Horo­
dence. odbędzie się w dniach 6 i 7 czerwca 
1899 a rozpocznie w pierwszym wymienio­
nym dniu o godzinie 1 popołudniu.

Wykazy gruntów, które mają być zaję­
te, wraz z planami wyłożone będą stosownie 
do przepisu §. 14 ustawy z dnia 18 lutego 
1878 (Dz. pr. p. nr. 30), w urzędzie gm in­
nym w Horodence przez dni 14 do przejrze­
nia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
^^aen iu  można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce « | k. starostwa w Horodence 
lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów , 6 maja.

Prasa rossyjska, nie wspominając natural­
nie nic o polskiej, nie zażywała nigdy zby-

OGRÓD PANA RADCY,
(Dokończenie).

R adca. Prometeusz dla niego poszedł 
szukać światła w Olimpie, w krainie górnej 
i boskiej wprawdzie, lecz stanowiącej część 
naszego świata. Odkąd święty płomień mieszał 
się z płomieniami ognisk rodzinnych, gorzał 
w piersiach ludzi i na ołtarzach, bogom po­
święconych.

M ło d zien iec . Zaco, ten co go przy­
niósł, przykuty został do skały, jęczał lat ty­
siące, a sęp żarłoczny pożerał mu wątrobę.

R adca. Uwolnił go z łańcucha Hera­
kles, siła ziemska, doskonaląca się i rozwija­
jąca w przyrodzie. O, mój drogi, nie wojuj 
mytami! W legendach starych znajdziesz 
wszystko, czem rozpłomieniają się dusze dzi­
siejsze, a wyrażają one tę samą prawdę, którą 
ja  stary w gderaniu mojem wygłaszam. Bonie 
nowego nie ma w świecie duszy. Szczęście, 
którego szukacie, bo skradły je wam demony 
rozbujałej myśli, jest tu — i radca tupnął nogą 
w ziemię.

— Tylko Heraklesów już nie ma, bo 
nie chcecie być nimi...- Chodź! okrążymy 
ogród. Pokażę ci, jak na tym małym kawałku 
gruntu udoskonaliłem siły natury, podnosząc 
je na wyżyny dobra i piękna.

Ruszyli ścieżką, wijącą się w około kwie­
tników — stary pogodny i pozornie spokojny, 
z iskrami dobrodusznego obłędu w źrenicach; 
młodzian, smutkiem szalony, więc uśmiechający 
się pogardliwie. Pan radca zatrzymał się na­
gle i rękę przed siebie wyciągnął.

R adca. Widzisz.... tu niegdyś był cmen-

tecznej swobody, lecz od dawna nie znajdo­
wała się w tak trudnem położeniu, jak wła­
śnie w obecnym okresie. W ciągu ostatnich 
dwóch lat nie uszedł ani jeden z większych 
więcej wpływowych dzienników petersbur­
skich owej administracyjnej kary, która pole­
ga na zabronieniu sprzedaży pojedyńczych 
numerów i ogłaszania inseraiów, dalej na 
pierwszem, drugiem i trzeeiem ostrzeżeniu, a 
wreszcie na czasowem lub zupełnem zawie­
szeniu wydawnictwa. Nadmienić tu należy, iż 
pisma wychodzące w Petersburgu i Moskwie 
są na mocy ustawy z r. 1865 nominalnie 
wolne od cenzury, t. j. obowiązane są stoso­
wać się do wskazówek i instrukcyj naczelnej 
władzy prasowej, bywają wszakże cenzurowa­
ne nie przed oddaniem numeru pod prasę, 
lecz dopiero po jego wyjściu. Te bezustanne 
kary i szykany, jakie spotykają od pewnego 
czasu prasę w obu stolicach Rossyi, mogły­
by niejednego naprowadzić na myśl, że w 
dziennikarstwie rossyjskiem ujawnia się nie­
zwykle gwałtowny duch opozycyjny, że może 
nawet przejawiają się w niem jakieś tenden- 
cye rewolucyjne. Ani śladu czegoś podobne­
go. Jak dotychczas, dzienniki petersburskie i 
moskiewskie występowały zawsze we wszyst­
kich kwestyach państwowych lojalnie i umiar­
kowanie, rzadko kiedy poważyły się występo­
wać z ostrzejszą krytyką organów rządowych 
lub stosunków publicznych i raczej zamilcza­
ły dyskretnie niż wyprowadzały na światło 
dzienne to, co istotnie zasługiwało na surowe 
skarcenie. Lecz cenzura upatruje przestępstwo 
częstokroć w najniewinniejszej notatce, czepia 
się błahostek i niezmiernie jest drażliwą na 
punkcie krytyki zarządzeń rządowych, lub po­
stępowania osób zajmujących wybitniejsze sta­
nowisko.

Poważny tygodnik petersburski, organ 
adwokatów i prawników Prawo, zdobył się w 
ostatnim zeszycie na odwagę przytoczenia 
wszystkich kar administracyjnych, jakie spa­
dły na prasę w miesiącach lutym i marcu i 
roztrząsając je ze stanowiska jurydycznego, 
przyszedł do wniosku, że ani jedna z nich

tarz. Zakopywano na nim ciała ludzi złych 
i  dobrych.

M ło d zien iec . A ty mogiły depczesz 
i profanujesz kości.

R adca. Ja je przyoblekam w uszlache­
tnione kształty. Tu był grób adwokata, który 
podejmował się wygrywać sprawy nieuczciwe. 
Udręczał biednych na korzyść bogaczów i 
lichwiarzy. Gorszy sam od lichwiarza bronił 
blaskiem swej wykrętnej mowy wyzysku i na­
dużycia. Glina, w której go złożono, wydawała 
osty brzydkie. Kolce ich chwytały przecho­
dnia za suknie i zatrzymywały, jakby błaga­
jąc o litość. Bo roślina cierpi, gdy jest chwa­
stem.... cierpi więcej od człowieka. Człowiek 
ma prawo wyboru, może być złym lub do­
brym, oset musi być ostem. Kazałem wyrwać 
go z ziemi i zasadziłem na mogile krzak głogu, 
na którym zaszczepiono królowę kwiatów. 
Z początku nie chciał rość należycie, wyma­
rzał, usychał. Potem, gdy pod przymusem za­
gęścił się kilku pędami, osłaniał nimi kry­

jący  się w nich oset, który, choć wyrwany, 
wTydobywał się jednak z głębi grobu. Siła złego 
stała się podwójną, ale i ja podwoiłem czuj­
ność. Nóż, piłka ogrodowa i rydel gospodaro­
wały tu nieustannie.... I patrz, na młodych 
gałęziach wiszą już pąc-zki róży cukrowej, które, 
gdy się rozwiną, otworzą swe miodowe łona 
dla pszczół, by czerpały z nich nektar; dla 
motyli, by miały kogo kochać. Dusza zła, 
przebywszy czyściec ostu i głogu, rozanielona 
wonią i słodyczą róży, wraca dobra do raju 
przyrody.

M łodzien iec .- Dopóki nie zwyrodnieje 
w otoczeniu nowych chwastów. — Zamyślił 
się i po chwili syknął. — Cywilizacya wyra­
finowana, jak sztuczna roślinność ogrodowa, 
zawrócić musi do pierwotnej dzikości.

Starzec nie dosłyszał, czy może nie chciał 
odpowiedzieć, bo postąpił kilka kroków na­
przód.

nie da się pogodzić z duchem ustawy z r. 
186o. W ten sposob — pisze ów organ — 
poszły na marne główne zdobycze rossyjskiej 
opinii publicznej, uzyskane dzięki ustawie z r. 
1865, a na tej części prasy, która okazuje 
najwięcej żywotności, najwięcej jest ruchliwą, 
posiada przeto najliczniejszy zastęp czytel­
ników, zawisł miecz Damoklesa, grozi jej rui­
na materyalna. Naturalnie i teraz wolne od 
cenzury dzienniki, nie piszą o wszystkiem 
z tego stanowiska, z którego należałoby o- 
mawiać ważniejsze sprawy; niekiedy bywa im 
z góry nakazywanem milczenie, niekiedy sa­
me nakładają sobie na usta. kaganiec, widząc 
bardzo dobrze, że swobodne wyjawienie zdania, 
połączone jest z wielkiem ryzykiem. Pomimo 
to położenie wolnej od cenzury prasy znacznie 
jest lepszem, niż dzienników podlegających 
cenzurze prewencyjnej. Temata przystępne 
tamtej, są absolutnie wzbronione dziennikom, 
na których spoczywa ciężka ręka cenzury pre­
wencyjnej^ Wolna od cenzury prasa nie jest 
przynajmniej w tej mierze krępowana w wyborze 
słów- dla wyrażenia swoich myśli, co prasa 
zmuszona, liczyć się z cenzurą. Jeżeli władze 
zechcą i nadal w takich jak dotychczas roz­
miarach ścigać i zasypywać karami dzienniki, 
nie pozostanie ani jedno wolne od cenzury 
pismo, a wówczas opiuia publiczna więcej 
niż dotąd będzie utrzymywaną w nieświado­
mości tego co się dzieje na olbrzymim ob­
szarze państwa i wówczas obejmie na nowo 
swoje panowanie osławiona formułka „wszystko 
w porządku11.

Zbytecznem może byłoby dodawać, że 
za powyższe śmiałe słowa, wyszłe z pod pió­
ra wytrawnego jurysty Arsenjewa, tygo- 
dnik Prawo otrzymał „pierwsze11 ostrzeżenie.

R adca. Patrz.... tu leżał niegdyś krytyk 
złośliwy, sławiący mierność, gdy cieszyła się 
sukcesem; zabijał zaś talenty szczere, gdy ich 
nie mógł odczuć sercem, napojonem żółcią, 
i zrozumieć umysłem, wysuszonym w cieplar­
niach nudnych formułek szkolarskich. Pozba­
wiony siły twórczej, mścił się za to na twór­
cach , wyszydzając ich utwory bez litości. 
Z ciała jego wyrosły pokrzywy. A teraz, wi­
dzisz, grób zapomnianego Zoila, porasta kępą 
goździków strzępiastych. Każdy kwiatek, fanta­
stycznie rozczochrany i zabarwiony dziwacznie, 
przeczy jego zazdrosnej estetyce i swobodzie 
wyobraźni dank składa.

M ło d z ien iec . Ba 1 każdy z nich zaklęty 
w formę własną, innej zarozumiale nie uznaje. — 
Pochylił się. nad goździkami. — Och, odstra­
szają samym zapachem, przypominającym ku­
chenne, czy apteczne przyprawy.

Wtem ogrodnik zbliżył się cicho do ro­
zmawiających i szedł za nimi milczący. Po 
każdem niemal zdaniu, które jeden lub drugi 
wygłaszał, opuszczał głowę na piersi, jakby 
chciał ukryć rumieniec, oblewający jego czoło.

Oczy zdrowego i silnego prostaka wyra­
żały liaprzemian to politowanie, to gniew, nie­
nawiść i pogardę.

R a d c a .  Tu wznosiła się nad poziom 
mogiła oszczercy. Porastała długo szalejem 
trującym. Wyrwawszy go, zasiałem grób bia- 
łemi i krwawemi stokrotkami. Każda wróży 
chłopcom i dziewczętom szczęście i miłość....

M ł o d z i e n i e c .  I jak wróżka kłamie. 
Mów, co chcesz, ale ogród ten.... twój raj!... 
nie przestał być cmentarzem. Czuć w nim 
trupa, trupa, trupa.... a rośliny przez ciebie 
wychowane, fiołki i dalie, malwy i ostróżki, 
zwiędnąć muszą i rozsypać w proch w kon- 
wulsyach jesiennej agonii. Tak, smutek bez 
nadziei, jest prawdą jedyną.... i sztuką i pię­
knem. O, tylko w zadawaniu zgonu przyroda 
jest mistrzem i wielkim artystą 1 Powiadasz, 
że stwarza życie, które ty udoskonalasz i uszła-

SPRAWY I 0MRCIII
Wczorajsze i przedwczorajsze uchwały 

sejmu czeskiego mają niewątpliwie wielką i 
symptomatyczną doniosłość. Onegdaj sejm, 
w dzisiejszym swym składzie, po usunięciu 
się Niemców, złożony, obok przedstawicieli 
konserwatywnej szlachty czeskiej, prawie wy­
łącznie z Młodoczechów, odrzucił wniosek ra­
dykalnego odłamu czeskiego, reprezentowanego 
przez p. Baxe, aby unieważnić mandaty nie­
mieckich członków sejmu, z powodu, iż mimo 
wyznaczonego im terminu posłowie niemieccy 
do sejmu nie przybyli, — a nadto wybrał 
członkiem Wydziału krajowego w miejsce by­
łego zastępcy Marszałka krajowego dr. Lipparta, 
który mandat złożył, — posła niemieckiego dr. 
Werunskiego. Wczoraj dał sejm nowe dowody 
niezwykłego umiarkowania i rozwagi: Oto bo­
wiem przyjął wnioski Wydziału krajowego, 
oświadczające się. za utworzeniem sądów obwo­
dowych w Trutnowie i Litomyślu, których 
od dawna i dotychczas bezskutecznie doma­
gali się Niemcy. Zwalczali te wnioski, jako 
dowód przychylności dla Niemców, posłowie 
radykalni, przeważyły jednak wywody mów­
ców młodoczeskich i referenta Wydziału kra­
jowego dr. Skadry, którzy dowodzili, że utwo- 
rzenienie tych sądów leży w interesie ludności 
i wskazane jest względami rzeczowymi.

To życzliwe zachowanie się Czechów 
wobec Niemców, jako dowód dojrzałości polity­
cznej Czechów, zwraca powszechną uwagę — a 
Vaterland i Frenidenblatt wyrażają nadzieję, 
że Niemcy przyjmą z uznaniem tę skłonność 
do ustępstw ze strony Czechów.

Pobyt P. Ministra dr. Kaizla w Pradze, 
oraz kwestya wydania ustawy językowej na 
podstawie §. 14, są nieustannymi przedmiota­
mi dyskusyi w prasie. Z Pragi donoszą dzien­
niki, że P. Minister skarbu dr. Kaizl był 
wczoraj na konferencyi Młodoczechów i wiol-

chetniasz, lecz wszakże wraz z życiem sączy 
jad śmierci w rodzący się organizm. Wszak- 
żeś ty także śmiertelny i podjętego zadania 
dokonać nie możesz?...

R a d c a .  Ale ludzkość jest i będzie wie­
cznie nieśmiertelną, więc kto inny mnie za­
stąpi i przez gradacyę czasów dzieło przepro­
wadzi. Spojrzyj 1 — ręką zatoczył koło — w 
każdej krzewinie, w pośród traw i kwiatów, 
na grzędach z warzywami, w pomarańczowych 
drzewach oranżeryi, wszędzie, dysze życie nie­
śmiertelne, piękne i radosne, chociaż z roz­
kładu i próchnienia powstaje; bo tam pod 
hyacyntami i tulipanami, i tu pod narcyzami, 
i dalej pod lilią śnieżną, leżą zwłoki zbrodnia­
rzy i świętych, krzywdzicieli i męczenników, 
katów i Sióstr miłosierdzia. Godzi nieżywych 
z żywymi wiecznie młoda przyroda, uszlache­
tnia zaś praca pokoleń....

Zamilkł wzruszony. Szli oba teraz nic 
nie mówiąc, wzajem nieprzekonani. — Zatrzy­
mali się przy marmurowym kompasie, na ta­
blicy którego słońce ważkim cieniem znaczyło 
południe. — Nie spostrzegli dotąd ogrodnika. 
Ten, znużony, uczuł głód, budzący się w wnętrz­
nościach. Dla niego złote promienie słoneczne 
w ciszy wiosennego powietrza, pionowo pada­
jąc na płytę z marmuru, wydzwaniały godzi­
nę spoczynku i obiadu. Mruknął przez zęby: 
„Panowie 1... waryaci!“ Zwołał robotników i 
robotnice — i odszedł.

Starzec i młodzian pozostali sami. Radca 
wzrokiem iskrzącym obejmował ogród cały, 
pojąc się rozkoszną grą farb ślicznych. Mło­
dzieniec, myśl smutną utopił w tajemniczych 
głębinach własnej duszy. Przy kompasie, na 
wyrastającym z mogiły samobójcy krzaku wil­
czego łyka, opadające kwiatki wiązały się już 
w żółto-czerwone, śmierć dające jagody. Przy­
roda dyszała życiem wiosny.

Zygmunt Sarnecki.



kiej własności. Konferencya ta odbyła się 
podczas posiedzenia sejmu. P. Minister miał 
rzekomo mówić o ustawie językowej i podać 
zebranym treść projektu. P. Minister wyka­
zał rzekomo, że projektowana ustawa języko­
wa nie neguje bynajmniej głównego żądania 
Czechów, mianowicie jedności i niepodzielno­
ści kraju. Opiera się ona, podobnie, jak roz­
porządzenia br. Gautscha, na terytoryach ję­
zykowych, tylko, że terytorya te są w niej 
dokładniej określone. Obawy, jakoby przez tę 
ustawę językową zniesioną została zasada, że 
każdy może w każdym sądzie posługiwać się. 
swym rodzinnym językiem, są bezpodstawne. 
Dzienniki donoszą w dalszym ciągu, że Mło- 
doezesi nie zajmują już wobec tej ustawy nie­
przychylnego stanowiska, a obstają tylko przy 
tem, iż projekt ten nie należy przed forum 
Rady państwa, lecz może być załatwiony je­
dynie w sejmie krajowym.

Narodni L isty  same od siebie przema­
wiają stanowczo za odrzuceniem powyższych 
propozycyj w sprawie uregulowania kwestyi 
językowej. Równocześnie jednak w telegramie 
sytuacyjnym z Wiednia donoszą Narodni L i­
sty, że jest już zapewniona większość w Ra­
dzie państwa za udzieleniem aprobaty w ra­
zie wydania ustawy językowej. Mianowicie 
katolickie stronnictwo ludowe będzie w ka­
żdym razie za wydaniem ustawy językowej 
na podstawie §. 14, także i z tego powodu, 
ponieważ swego czasu bar. Di Pauli, a w o- 
statnieh czasach dr. Ebenhoch oświadczyli 
się za tem.

Będą również za tem chrześciausko-so- 
cyalni, a gdy nie jest wykluczone, że także 
posłowie wielkiej własności z Austryi Dolnej 
i Moraw, zarówno jak posłowie: kroaccy, sło­
weńscy i włoscy będą za tem głosowali, prze­
to będzie można, nawet bez głosów czeskich, 
uzyskać w Radzie państwa większość dla przy­
jęcia ustawy językowej, wydanej poprzednio 
na podstawie §. 14. Polacy — jak piszą N a ­
rodni L isty  — pójdą w tej sprawie bez wąt­
pienia również z Rządem, Koło polskie bo­
wiem popierało każde usiłowanie, zmierzające 
do przywrócenia normalnych stosunków w par­
lamencie.

Mężowie zaufania włoskich posłów do 
sejmu i Rady państwa zgromadzili się onegdaj 
w Insbrucku wraz z niemieckimi mężami za­
ufania pod przewodnictwem dr. Kathreina na 
wspólną konferencyę, która miała charakter 
głównie informacyjny. Odbyła się mianowicie 
wymiana zdań nad propozycyami dr. Kathreina, 
przyczem z obu stron podnoszono, że mocy 
ustawodawczej, która przysługuje sejmowi, nie 
można nadawać pojedynczym kuryoro. Sejmu i 
sekcyom Wydziału krajowego. Zamykając obra­
dy, przewodniczący zaznaczył, żo konferencya ta 
była pierwszym poważnym, dla obu stron po­
żądanym krokiem do zbliżenia się obu naro­
dowości, i że to zbliżenie się doprowadzi do 
rozwiązania spornych kwestyj. Na razie nie 
wiadomo jeszcze, kiedy odbędzie się ciąg dalszy 
tych narad.

Z Warszawy.

(Z bieżącej ch w ili) .

Od osób, przybyłych z Warszawy, do­
wiaduje się Czas, że zupełnie bezzasadną jest 
wiadomość jednego z dzienników lwowskich 
o rozruchach socyalistycznych w Warszawie, 
o pochodzie robotników przez Krakowskie

Przedmieście i o aresztowaniu 500 osób, co 
wszystko miało się odbyć w zeszłą niedzielę.

Władze uniwersyteckie zwróciły się do 
ministerstwa oświaty z projektem utworzenia 
na wydziale historyczno-filologicznym Uni­
wersytetu warszawskiego nowych katedr: hi- 
storyi sztuki i języka litewskiego, oraz doda­
tkowych historyi powszechnej, ze specyalnem 
uwzględnieniem historyi Rzymu, Grecyi i 
Wschodu, i filozofii z uwzględnieniem peda­
gogiki i dydaktyki. Na utworzenie powyż­
szych czterech katedr potrzebna jest suma 9000 
rubli.

Poselstwo perskie otrzymało urzędowe 
zawiadomienie, iż szach perski Mussaffer ed- 
din, w przejeździe na przyszłoroczną wystawę 
paryską, zatrzyma się ze swoją świtą przez 
cztery dni w Warszawie.

W dniu 3 b. m. odbyło się wielkie przy­
jęcie u ks. Imeretyńskich w sali Malinowej b. 
zamku królewskiego, w którem wzięło udział 
przeszło 400 osób.

Z Poznania.

(Sprawa włości rentowych w Księstwie. — 
Nowa napaść szowinistów niemieckich. — Pro­

ces prasowy).
Jak wiadomo, od lat mniej więcej ośmiu 

istnieje w Prusach instytucya państwowa, któ­
rej zadaniem jest osiedlanie włościan zapo- 
mocą spółek i zapomóg rządowych. Koła decy­
dujące bowiem uznały za rzecz konieczną dążyć 
do wytworzenia silnego stanu włościańskiego, a 
zmniejszenia obszaru dóbr wielkich, w części 
zadłużonych ponad wartość, nie mogących się 
utrzymać czy to dla braku robotnika, czy pie­
niędzy. Uchwalono tedy wyborne prawo, t. zw. 
rentowe, na mocy którego rząd pośredniczy 
w parcelowaniu wielkich włości i osiedla na 
nich pod bardzo dogodnymi warunkami spłaty 
drobne włościaristwo. Do niedawna komisya 
rentowa, nie ależnie od antipolskiij komisyi 
kolonizacyjnej, pracowała z wielkiem powo­
dzeniem, uratowała liczne włości od upadku, 
odbierając im za gotówkę część zadłużonych 
gruntów, a tworząc gospodarstwa chłopskie. 
Obecnie jednak nastąpił w tej pracy prawie 
zupełny zastój. Zwolennicy gwałtownej germa- 
nizacyi zasypywali rząd skargami na instytu- 
cyę, która, stosownie do swego przeznaczenia, 
nie kierowała się względami politycznymi, lecz 
sprzedawała parcele tak dobrze osadnikom 
polskim, jak niemieckim. Przypuszczano szturm 
po szturmie, i ostatecznie komisye otrzymały 
z góry wskazówkę, aby nie pozwalały korzy­
stać Polakom z dobrodziejstwa prawa. Naj­
dłużej bronił się przeciw takiemu pojmowaniu 
„równouprawnienia" prezes komisyi bydgo­
skiej, ale i on, znużony walką, podał się w 
roku bieżącym do dymisyi, i obecnie ludność 
polska w rzadkich tylko wypadkach może na­
bywać włości rentowe. Ponieważ zaś osadni­
ków niemieckich w dzielnicach wschodnich 
nie ma i nie może ich ściągnąć z zachodnich 
prowincyj nawet komisya kolonizacyjna, która 
tak wielkie czyni ustępstwa swoim pupilom, 
więc prawo rentowe w Księstwie jest bez zna­
czenia. Tymczasem niektórzy posłowie doma­
gają się w sejmie pruskim energiczniejszego 
jeszcze, niż dotąd, tworzenia drobnych włości 
i żądają nawet rozparcelowania dóbr państwo­
wych. Bez udziału wszakże włościaństwa pol­
skiego o parcelacyi dóbr w Księstwie myśleć 
nie można.

Szowinistów niemieckich rażą znów ban- 
derye włościan, które towarzyszyły ks. Arcy­
biskupowi Stablewskiemu w jego podróży wi­
zytacyjnej w powiecie wągrowieckim. We 
wszystkich hakaty stycznych gazetach znajdu­
jemy równobrzmiące, krótkie, lecz złośliwe ko- 
respondencye tej mniej więcej treści: „Po 
awanturze opaleniekiej głoszono, że tego ro­
dzaju konne eskorty powozu ks. Arcybiskupa 
zostały z polecenia wyższych sfer zabronione. 
Zakaz ten teraz widocznie cofnięto, gdyż w 
powiecie wągrowieckim znów się one pojawiły 
i to podobno za zezwoleniem władz policyj­
nych. Właścicielka majątku Wiśniewa zdoby­
ła się nawet na to, że wystawiła eskortę ta­
ką z 20 ludzi w polskich strojach narodo­
wych, która towarzyszyła karecie ks. Arcybi­
skupa do Ozeszewa. Posener Ztg. zaś nie 
mogła pominąć tej sposobności, ażeby nie 
przyczepić do niej złośliwej uwagi, wymierzo­
nej, jak się zdaje, znów przeciwko naczelnemu 
prezesowi. Pisze bowiem, „że na te honory 
dla Prymasa Polski pozwolono zapewne z 
osobistych, względów dla ks. Arcybiskupa".

Dzienniki polskie odpowiadając na te 
wycieczki, wyjaśniają, że tego rodzaju bande- 
rye nie mają wcale charakteru jakiejkolwiek 
politycznej manifestacyi; są one jedynie wy­
pływem czci i miłości, jaką otaczają katolicy 
swych dostojników kościelnych, zwyczajem, 
zachowanym nie tylko w Polsce, ale i w kato­
lickich stronach Niemiec, oraz we wszystkich 
krajach katolickich.

Zaledwie dawny redaktor odpowiedzialny 
pisma Praca p. Lipiński zdążył odbyć sie- 
dmiomiecięczne więzienie, — a już na wnio­
sek prokuratoryi wytoczono mu nową sprawę, 
której początek sięga jeszcze sierpnia, za umie­
szczenie wiersza „Do młodzieży". Sąd skazał 
go na trzy miesiące więzienia. Dodać należy, 
że obecnie już odsiaduje jeden z redaktorów 
odpowiedzialnych Pracy karę czteromiesię­
czną.

Umowa między Anglią a Rossya.

Umowa anglo-rossyjska co do Ohim, ja ­
ko fakt pierwszorzędnego znaczenia, utrzy­
muje się ciągle jeszcze na powierzchni pu­
blicznej dyskusji, chociaż prasa angielska 
ochłonęła już z entuzyazmu, jakim ją w pier­
wszej chwili przejął fakt zawarcia tej umo­
wy, a w bliższem rozpatrywaniu szczegółów 
układu gotowa nawet jest dzisiaj poniekąd 
przyznać, iż właściwie na umowie wyszła do­
brze tylko — Rossya. Prasa niemiecka wy­
powiada zdanie to bez ogródek. Koln. Ztg. 
utrzymuje, iż zdaniem miarodajnych sfer an­
gielskich Anglia w zawartej umowie uznaje 
na rzecz Rossyi to wszystko, co dotąd uwa­
żała za przedmiot sporu, zapewnia zaś sobie 
samej to tylko, czego jej nikt nie odmawiał. 
Zdanie to wydaje się słusznem, gdyż nie sły­
szano istotnie, aby Rossya protestowała kie­
dykolwiek przeciw gospodarce Anglików nad 
rzeką Yangtse, gdy tymczasem Anglia usi­
łowała owładnięciem kolei niuczwangskiej 
(północnej) wedrzeć się w sferę wpływu ros- 
syjskiego w Mandżuryi. Wniosek jest taki, iż 
umowę angielsko-rossyjską uważać można za 
znaczne zwycięstwo dyplomatyczne Rossyi.

Takie zapatrywanie na sprawę potwier­
dza poniekąd także fakt, że podczas, gdy pier­
wotne oświadczenia lorda Salisburego o za­
warciu ugody, wygłoszone na bankiecie w

sali Towarzystwa sztuk pięknych w Londynie, 
brzmiały tryumfująco, — następne objaśnie­
nia, złożone w parlamencie były już o wiele 
trzeźwiejsze. W obu bowiem Izbach parla­
mentu angielskiego udzielił w dniu 1 b. m. 
rząd objaśnień o umowie, zawartej z Rossya, 
przyrzekając tekst jej niebawem złożyć na 
stole parlamentu.

W Izbie wyższej lord Salisbury określił 
umowę, jako pa r excellcnce kolejową, w któ­
rej Anglia zobowiązała się budowy kolei na 
północ wielkiego muru chińskiego ani na swoją 
rękę nie podejmować, ani nie dopomagać do 
niej żadnemu innemu państwu, lub jego pod­
danym, gdy tymczasem Rossya przyjmuje na. 
siebie takież samo zobowiązanie co do porze- 
cza Yangtse. Przedmiotem sporu była. jak 
wiadomo, kolej do Niuczwangu, punktu poło­
żonego już w bezpośredniem pobliżu budowa­
nych przez Rossyę, na podstawie zawartych 
umów z rządem chińskim, kolei mandżurskich. 
Dlatego umowa obecna określa najdokładniej 
zwłaszcza kwestyę kolei niuczwangskiej.

„Zależy mi bardzo na tam" — rzekł lord 
Salisbury —• „aby uniknąć pozoru, jakobym do 
poszczególnych punktów umowy przywiązywał 
przesadną wagę; przypisuję wszelako szcze­
gólne znaczenie faktowi, że umowa została 
podpisaną, gdyż wydaje mi się to wskazówką 
dobrych usposobień pomiędzy obydwoma rzą­
dami, które są tak pożądane. Jeszcze bardziej 
jest do życzenia, aby pomiędzy Anglią i Ros- 
syą przyjacielskie usposobienia coraz bardziej 
wzrastały. Teraźniejsza umowa będzie miała 
dużą wartość, ponieważ usuwa możność wro­
giego starcia pomiędzy obydwoma rządami na 
owym dalekim obszarze świata. Stanowi ona 
zapowiedź trwałego przyszłego porozumienia. 
Sądzę, że doprowadzi ona w przyszłości do 
dalszych jeszcze umów".

W Izbie gmin oświadczył równocześnie 
pierwszy lord skarbu, Artur Balfour, że ogól­
nym celem porozumienia jest uniknięcie tego, 
ażeby Anglia rossyjskim przedsiębiorstwom 
kolejowym w Mandżuryi stawiała przeszkody 
lub inne państwa do stawiania ich zachęcała, 
a zarazem wyjednanie, ażeby Rossya przyjęła 
na siebie takież same zobowiązania co do do­
liny rzeki Yangtse. Umowa zawiera szczególne 
postanowienia co do budowy kolei do Niucz­
wangu.

Umowa ma formę noty, wymienionej 
pomiędzy upełnomocnionymi przedstawicielami 
obu rządów. Ze strony angielskiej był nim 
poseł w Petersburgu, Scott. Nota jest krótką, 
nie rozszerza się nad sferami wpływu w 'a- 
jemnego, lecz tylko mieści postanowienia^?^ 
pobiegające wytworzeniu się kontrastu intere­
sów ze względu na budowę kolei w Mandżuryi 
i w dolinie Yangtse.

KRONIKA
Lwów, 6 maja.

— C. k. krajowa Rada zdrowia od­
była w dniu 1S kwietnia b. r. piąte posiedze­
nie, na którem następujące sprawy były przed­
miotem obrad, lub uchwał:

1. Przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
weterynarne z kraju za rok 1896 i uchwalono 
szereg wniosków mających na celu poprawienie 
stosunków weterynarskich w kraju.

ST0RIELLE LANE
przez

O a , m i l l o  B o i t o .

II
(Ciąg dalszy).

Prześliczny ustęp z tak malowniczym 
opisem zakątka włoskiej ziemi pokusiliśmy się 
przełożyć dosłownie.

Dalej, dowiadujemy się, że przez całą 
noc domek rybaka nie dał spać piszącemu. 
Znudzony pobytem w hotelu i' gadatliwością 
gospodarza, marzył o takim zakątku na spę­
dzenie ostatnich tygodni, które miał zamiar 
przebyć nad jeziorem.

Wstał wcześniej tego rana niż zwykle 
i natychmiast pojechał na wyspę; zwiedził 
dom i ogród i został zachwycony. Zaraz wy­
prawił list do swego służącego, żeby wracał 
i przywiózł mu książki i inne przedmioty. 
Najął domek wraz z całem urządzeniem i z roz­
koszą myślał, że za parę dni będzie tutaj 
u siebie. Trzeba dodać, że z okien sypialnego 
jego pokoju widać było naprzeciw, na drugiem 
wybrzeżu okna i balkon sypialnego pokoju 
margrabiny.

„Poszedłem dziś ją odwiedzić — do­

daje — wyjechała z domu powozem i wróci 
późno, nie mogę więc z nią dziś mówić. Być 
z nią razem choćby jedną godzinę w dniu 
stało się dla mnie konieczną potrzebą. Ta ko­
bieta jest czysta a niepokojąca. Budzi we. 
mnie pragnienia, szaleństwa, a przecież trzyma 
mnie na wodzy i działa uspokajająco. To 
dziwne: bywają chwile, w których pragnąłbym 
uciec od niej".

„Trzy godziny temu wyszedłem z willi 
margrabiny. Widziałem ją, rozmawiałem sam 
na sam, po kilku dniach daremnych usiłowań, 
aby się z nią widzieć. Raz nie było jej w 
domu, to znów była niezdrowa, to przyjmo­
wała jakieś nieznośne wizyty, to baronessa 
nie ruszyła się z salonu, albo znowu ten pie­
kielny adwokat przysiadł się do niej jak pi­
jawka, aby mnie do wściekłości doprowadzać. 
W głębi duszy żarła mnie złość bezsilna i 
być może, iż zdradzałem się z nią nawet przed 
obcymi. Nie okazywano mi tego, ale niektó­
rzy, spotykając mnie, doznawali szczególnej 
przyjemności potęgować moją irytacyę, zacho­
wując pełne znaczenia milczenie lub obdarza­
jąc mnie ironicznym uśmiechem) i ukośnem 
spojrzeniem. Margrabina, nie mówiąc ani sło­
wa, cierpiała przezemnie i przez ludzi; baro­
nessa pytała mnie, czy nie jestem chory.

„Wracając do mojego domku na wyspie, 
wiosłowałem z taką zaciekłością, żem był mokry 
od potu, wyczerpany; i rzuciłem się w zimną, 
lodowatą prawie wodę, chcąc oziębieniem cia­
ła orzeźwić duszę. Nie mam już ani snu, ani 
apetytu.

„Dopiero dzisiaj, po mojej kąpieli, jeżeli 
nie całkiem uleczony, czuję się nieco spokoj­
niejszy.

„Była sama. Wchodząc, zawołałem z 
westchnieniem u ig i:

Nareszcie.
Tak, nadszedł nareszcie czas, że­

byśmy się rozmówili — zauważyła margrabi­
na, nie patrząc na mnie i wysuwając z lekka 
rękę, którą trzymałem w mojej dłoni. — Pan 
wiesz, jaki mam dla ciebie szacunek — cią­
gnęła dalej słodkim swoim głosem, po raz 
pierwszy poufałej przemawiając do mnie — 
wiesz o tem nadto dobrze? Ale ponieważ mil­
czenie na nic się nie przyda, chcę panu wy­
znać, że gdybym cię była spotkała na drodze 
mego życia wtedy, gdy byłam wolną, nie wa­
hałabym się ani chwili powiedzieć: będę two­
ją . A wiem dobrze, iż moglibyśmy być z so­
bą szczęśliwi!"

„— Giulia, Giulia! — powtarzałem pra­
wie nieprzytomny."

„A ona wzniosła oczy ku niebu: były 
pełne łez.“

Niebo — rzekła — a może przy­
padek (czy ja już wiem?) nie chciał tego. 
Nie pozostaje nic, jak tylko znieść to cierpli­
wie i zapomnieć."

„— Och, nie mów tego, Giulia, nie 
mów! Ktoby miał siłę nas rozłączyć."

— Kto? A człowiek, który mi dał swo­
je nazwisko, który mnie szanuje, kocha! Pan 
go nie znasz. Nie kochałam go, gdym szła 
za niego, — kochałam tylko raz, będąc dzie­
ckiem, tak jak dzieci kochają — a przecież 
od dnia naszego ślubu aż do dzisiaj nie pła­

kałam nigdy z jego przyczyny. Spędza całe 
wieczory ze mną razem, jest- zawsze ze mną; 
odgaduje moje życzenia; pracuje przez cały 
dzień, ponieważ sądzi, że gdy powiększy ma­
jątek, dogodzi mojej ambicyi i ponieważ ma 
ciągle nadzieję, że będzie miał kiedyś to, cze­
go los mu dotychczas odmówił, syna....

„Przesunąłem ręką po czole jakby chcąc 
odpędzić myśl jakąś fantastyczną. A ona mó­
wiła dalej:

„— W tym czasie, w tych kilku mie­
siącach, w których usiłuję zhańbić jego na­
zwisko, on się poświęca mniej dla swoich 
spraw własnych, niż dia spraw mojej rodzi­
ny, która popadła w ruinę i potrzebuje nad­
zwyczajnych usług. I ja sama życzyłam so­
bie tej jego podróży! Gdy odjeżdżał, pocało­
wał mnie i rzek ł: Giulia, jestem pewniejszy 
ciebie niż siebie samego!

„Sardoniczny uśmiech wybiegł mi na 
usta. Margrabina to spostrzegła i z dumnym 
prawie wyrazem rzekła:

„— Mogą się zdarzyć i są na świecie 
ludzie, którzy posiadają więcej geniuszu od 
niego, którzy są w stanie rozbudzić namiętne 
uczucia; ale nikt, przysięgam, nie wart wię­
cej szacunku.

„ — Wiesz dobrze, iż go kochać nie
mogę.

„— Ale powinieneś pan go szanować.
Zazdrość i zawiść są to złe dorad­

czynie. Ten człowiek nie tylko ukradł mi 
szczęście, ale go używa na mojem miejscu!"

(Ciąg dalszy nastąpi).



2. Wydano opinię w sprawie gminnej 
rzeźni w Knihyninie, w pow. stanisławowskim.

3. Nadano kandydatowi stypendyum z fun- 
dacyi dr. Jakóba Ra.ppaporta.

4. Wydano opinię w sprawie sposobu udzie­
lenia koncesyi na aptekę w Skolem, w pow. 
stiyjskim.

5. Przedstawiono kandydata na udzielenie 
koncesyi na aptekę w Scbodnicy, w pow. droho- 
byckim.

6. Przedłożono opinię w sprawie fabryki 
krypci i innego lekkiego obuwia w Podgórzu.

— Z Uniwersytetu. P. Józef Rotters- 
mann, kandydat adwokacki, rodem z Krakowa, 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora praw.

—  100 rocznicę urodzin Klementyny 
z Tańskich Hoffmanowej obchodziły wczoraj — 
jak już donieśliśmy — tutejsze stowarzyszenia 
kobiece nabożeństwem w kościele Archikatedral- 
nym. Po nabożeństwie nastąpiło odsłonięcie ta­
blicy pamiątkowej, którą umieszczono w głównej 
nawie na prawo, o kilka kroków od głównego 
wejścia kościoła. Jest to skromna, czarna tablica 
w obramowaniu z białego marmuru. Na tablicy 
widnieje złotemi literami wyryty napis: „Pa­
mięci Klementyny z Tańskich Hoffmanowej, wdzię­
czne Polki. * 1798 t  1845. Dzieci i matki 
zmówcie Zdrowaś Marya za Jej duszę“. U spodu 
książka otwarta z tytułami celniejszych utworów 
Hoffmanowej, a dolna krawędź ramy kończy sic 
datą: „1 7 9 8 -1 8 9 8 “.

Dzień obchodu zakończył wczoraj muzykal­
no - deklamacyjny wieczór w sali Kasyna miej­
skiego. W ohec tłumnie zebranej publiczności, 
przeważnie z płci pięknej złożonej, słowo wstępne 
wypowiedziała p. W. Niedziałkowska przypomi­
nając wielkie zasługi Hoffmanowej na polu 
uświadomienia ruchu kobiecego i przedstawiając 
ją jako wzór matek i obywatelek. Urozmaicony 
program wypełniły produkcje chóru towarzystwa 
muzycznego (który odśpiewał kantatę M. Soł­
tysa), deldamacya pani Nittmanowej, śpiew panny 
Karlson ze Szwecyi, współpracowniczki zakładu 
pni Niedziałkowskiej, a wreszcie obraz z żywych 
osób. Na uroczystość przybyła panna Rzepecka 
z Poznania. Nadto nadeszło wiele telegramów 
a między innemi od Maryi Konopnickiej z Bad 
Nauheim, od Jeża (Miłkowskiego) z Genewy, 
od ks. Londzina z Cieszyna, od Towarzystwa 
dla kobiet w Poznaniu, od gron nauczycielskich 
w Przemyślu, w Tarnopolu, w Buczaczu i w. i.

— Z Tow. dziennikarzy polskich.
Zwyczajne walne zgromadzenie członków Towa­
rzystwa dziennikarzy polskich odbędzie się w 
niedzielę, dnia 14 b. m. o godzinie 10 rano 
w sali Kasyna miejskiego. W razie braku prze­
pisanej statutem ilości członków, najbliższe ze­
branie odbędzie się w tymże dniu i w temże 
miejscu o godzinie 11 przed południem. Na po­
rządku dziennym : Sprawa zmiany statutu; spra­
wozdanie z czynności wydziału; wybór uzupeł­
niający 5 członków wydziału, oraz 6 członków 
komisyi rewizyjnej; wnioski; interpelacje; spra­
wy osobiste.

—  W Kasynie m iejskiem  odbędzie się 
w piątek 12 b. m. o godzinie pół do 8 wieczo­
rem przedstawienie magiczne. Bilety będą wy­
dawane od wtorku.

— Polska szkoła ludowa w B iałej.
Ze sprawozdań z obrad tegorocznego Sejmu wia­
domo, że sejmowa komisya szkolna nie zgodziła 
się na wniosek Wydziału krajowego w przed­
miocie przemiany polskiej szkoły ludowej w Bia­
łej, założonej przez „Towarzystwo Szkoły ludo­
wej “ na szkołę krajową, a to ze względu na 
daleko idące konsekwencye takiego wyłomu w 
dzisiejszej organizacji szkolnej. Komisya przez 
referenta swego, posła dr. T. Piłata, wniosła 
natomiast udzielenie subwencji 4000 zł. na rzecz 
wspomnianej szkoły, co też sejm uchwalił.

Przy sposobności obrad w komisyi, obja­
wiła się między członkami jej chęć stwierdzenia 
przykładem, że społeczeństwo polskie, które do­
starczyło funduszów na wystawienie dla tej 
szkoły okazałego bndynkn, poczuwać się będzie 
i nadal do obowiązku przyczyniania się własną 
ofiarnością do utrzymania tej szkoły, nie skła­
dając całego ciężaru jej utrzymania na fundusz 
krajowy. W tej myśli pp. Piłat i Rayski urzą­
dzili subskrypcję, w której prócz członków ko­
misyi szkolnej, wzięli udział także inni posło­
wie. Mianowicie subskrybowali i obecnie już za­
płacili na ręce p. P iła ta: ks. Jerzy Czartoryski 
prezes komisyi 50 zł., Stanisław hr. Tarnowski 
100 zł., Kazimierz hr. Badeni 100, Feliks So- 
zański 100, hr. Mieczysław Rey 60, ks. Eustachy 
Sanguszko 50, dr. Nathan Loewenstein 50, Ar­
tur Cielecki 50, hr. Stanisław Stadnicki 25, 
Filip Zaleski 25, hr. Jan Szeptycki 25, Rayski 
20, T. Piłat 20, St Niezabitowski 20, Czaj­
kowski Władysław Wiktor 20, Zagórski 10, 
Skałkowski 10, Krzysztofowicz 10, bar. A. Bru- 
nicki 10, Schnell 10, Torosiewicz Mikołaj 10, 
Hupka 10, hr. Adam Gołuchowski 10, Skrzyń­
ski Zdzisław 5, dr. Binder 5, Czecz 5, dr. Jor­
dan 3, Michalski 3, Wiśniowski 3, Niezabitow- 
ski Witold 2, dr. Dworski 2, Osuchowski 2, 
dr. Bernadzikowski 2, dr. Weigeł 2, Soleski 2, 
Jaki 2 zł., razem 833 zł.

Sumę tę przekazał p. Piłat za pośredni­
ctwem Banku krajowego filii tegoż Banku w 
Krakowie, celem wypłacenia z niej kwot czę­
ściowych na potrzeby szkoły na podstawie asy- 
gnacyi prezesa Towarzystwa Szkoły ludowej.

„Graseta Lwowska*1 z dnia 7

— Ludwik Białoskórski, suplent gi- 
mnazyalny w IV gimnazjum, zmarł we Lwo­
wie w 31 roku życia. Śmierć, którą sobie sam 
zadał w przystępie nadzwyczajnego rozdra­
żnienia nerwowego, pogrążyła w ciężkiej boleści 
rodzinę b. wiceprezydenta sądu krajowego, p. Bia- 
łoskórskiego. Pogrzeb zmarłego odbędzie się jutro 
o godzinie 4 po południu z domu żałoby przy 
ulicy Ujejskiego na cmentarz Łyczakowski.

== Wiadomości policyjne. Israel Tep- 
per, kupiec z Knihinina, poszukuje swego 15- 
letniego praktykanta Wolfa Friesnora, bruneta 
z zakrzywionym nosem, krótkimi, szerokimi 
pejsami, który skradłszy 50 złr. pryncypałowi, 
uciekł.

W cerkwi św. Jura przytrzymał Michał 
Bacz notowanego złodzieja, Mikołaja Mroza, gdy 
ten usiłował wyciągnąć mu z kieszonki zegarek.

Ośm piwnic w domu pod 1. 6 ul. Staszica 
rozbili wczoraj wieczorem nieznani sprawcy, zado- 
walniając się jednak tylko winem i sokami, za­
branymi z piwnicy jednego lokatora.

— Znikł z Wiednia zamieszkały tamże — 
jak telegraficznie donoszą — słuchacz filozofii 
Maciej Styrba, rodem z Liska, syn grecko- 
oryentałnego duchownego w Galicyi. Mimo ener­
gicznych poszukiwań, nie powiodło się dotąd wy­
kryć miejsca jego pobytu.

■—■ S y n d y k a t ro ln ic z y . Z Podola ros- 
syjskiego donoszą : W Płosldrowie, gub. podol­
skiej, w dniu 22 kwietnia r. b. odbył się licz­
ny zjazd ziemian z powiatu płoskirowskiego i 
latyczowskiego, w celu zawiązania syndykatu 
rolniczego, celem wspólnego nabywania potrzeb­
nych przedmiotów i sprzedaży produktów wiej­
skich. Będzie to już trzeci syndykat w guber­
niach zachodnich, gdyż pierwszym był kijowski, 
drugim zaś kamieniecki. Na posiedzeniu zarzą­
dzono wybory z następującym wynikiem: Na 
prezesa syndykatu powołano dr. Mitkiewicza, 
na członków zarządu pp. Ludwika Modzelew­
skiego, Władysława Rostkiewicza, Maryana Ba­
ranieckiego, Izydora Kownackiego, Żurakowskie- 
go, Kaliksta Dunina Borkowskiego, Jana Sza­
niawskiego i Antoniego Mioduszewskiego. Człon­
kami komisyi rewizyjnej zostali wybrani pp. 
Bolesław Czuwasz, oraz generał Benkendorf, 
Potocki, Zmonczyłow i Turczaninow.

— Zc statystyki samobójstw. Liczba 
samobójstw w  Prusiech powiększa się: gdy bo­
wiem w roku 1888 było 9400 samobójstw, od­
powiednia liczba w roku 1898 wyniosła 11.014, 
co atoli wobec wzrostu ludności stanowi niezna­
czne powiększenie: z 195 do 20'6 na 100.000 
mieszkańców. W stosunku do ludności było w 
roku 1897 najwięcej samobójstw, bo 31'0 na
100.000 w królestwie saskiem, najmniej zaś 
7'6 w W. Ks. Poznańskiem. Co do innych krajów 
europejskich, to w stosunku do ludności najwięcej 
bywa samobójstw w księstwie Monaco 33'2 na
100.000 ludności, potem w Danii 25'0, we Fran- 
eyi 23’7, w Szwajcaryi 22A, w Belgii 13'0, 
w Hiszpanii zaś tylko 1'6, a w Bośnii z 
Hercegowiną nawet 1'5. Co do stosunku samo­
bójstw u mężczyzn i kobiet, to najwięcej samo­
bójczyń, 616 na 100 samobójców, przypada w 
Japonii, 50 w księstwie Monaco, najmniej zaś 
w Szwajcaryi, bo tylko 13'2. Co do pory roku, 
najwięcej samobójstw w Prusiech, 'Wirtember­
gii, Francyi i we Włoszech przypada w czerw­
cu, najmniej zaś w grudniu. Inne miesiące zaj­
mują stanowisko pośrednie w ten sposób, iż li­
czba samobójstw powiększa się w grudnia do 
czerwca, a maleje od czerwca do grudnia.

— W pływ alkoholizm u na odporność 
dzieci szkolnych badano w pewnej szkole ludo­
wej w Austryi Dolnej. Rezultaty tego badania 
są bardzo smutne. Podczas kiedy 16 proc. dzieci 
nie piło wcale mleka, to na 247 chłopców i 
dziewcząt w wieku od 7—8 lat tylko 67, czyli 
25 proc. nie znało jeszcze wódki. Codziennie 
jedno lub więcejrazowe używanie piwa lub wina 
stwierdzono u 110 dzieci; 20 dzieci, 8 proc., 
dostawało codziennie od rodziców wódkę, szcze­
gólniej koniak „na wzmocnienie“. I cóż poka­
zało się? Oto, że dzieci, przyzwyczajone do wy­
skokowych napojów, robią w szkole słabsze po­
stępy niż inne. Dzieci, które jeszcze przed roz­
poczęciem nanki dostawały rano przed śniada­
niem lub zamiast niego napoje wyskokowe, ob­
jawiały zaraz w pierwszych godzinach znużenie. 
Godnym uwagi jest również fakt, że nadużycie 
koniaku lub wódki pojawiało się częściej u 
dziewcząt niż u chłopców.

— W esoły pogrzeb. W Wbite -Oak
(Indiana) zmarł niedawno bogacz, niejaki Wil­
liam Hayes, znany ze swych dziwactw. W te­
stamencie dał również Hayes dowód swej ekscen- 
tryczności, gdyż pod groźbą wydziedziczenia na­
kazał swemu synowi, aby obrzęd pogrzebowy 
jego zwłok odbył się z zachowaniem ceremo­
niału, szczegółowo w testamencie określonego. 
Hayes wyraził życzenie, aby pogrzeb wbrew 
przyjętym zwyczajom nosił wszelkie cechy we­
sołego obrzędu: kazał pochować się nie na
cmentarzu, lecz w parku, gdzie wszystkie drzewa 
winny być udekorowane różnokolorowerni wstę­
gami i lampionami; zalecił, aby w parku przy­
grywała orkiestra i aby syn wydał wspaniałą 
ucztę dla osób przybyłych na pogrzeb. Testator 
ułożył nawet menu uczty i przeznaczył odpo­
wiednią liczbę wołów, cieląt, prosiąt i kurcząt 
do zabicia na ucztę, prosząc zarazem usilnie, 
aby goście pogrzebowi tańczyli w parku do

maja 1899.

świtu. Syn uszanował ostatnią wolę ojca, a 2000 
osób wzięło udział w tym oryginalnym obrzę­
dzie pogrzebowym.

— W ielki U niw ersytet powstaje w 
San-Francisco, dzięki ofiarności pani Phoebe 
Hearst, wdowy po senatorze i „królu kolejowym" 
Kalifornii. Będzie to raczej miasto uniwersyte­
ckie, albowiem oprócz osobnych obszernych bu­
dynków dla wszystkich gałęzi nauki, jako to: 
prawo, filozofia, medycyna, technika i t. d., z 
odpowiedniemi laboratoryami, mają być wybu­
dowane domy mieszkalne dla 3000 studentów i 
studentek, restauracje, dom zdrowia, teatr, sale 
koncertowe, arena do ćwiczeń gimnastycznych, 
łazienki i t. d.; a wszystkie te budynki połą­
czone będą gankami, opartymi na filarach. 
Pomyślano też o poczcie, telefonie i ko­
lei żelaznej. Osada powstanie pod samem mia­
stem, w malowniczej doiinie, otoczonej lesiste- 
mi górami i przerżniętej dwiema rzekami. Ko­
sztorys tymczasowy wynosi 200 mil. doi. Szla­
chetna fundatorka zażądała, żeby się nie krę­
pować względami oszczędnościowymi; poświęciła 
ona na ten cel cały prawie swój olbrzymi majątek, 
przeznaczywszy tylko synowi kilka milionów, a 
sobie zapewniwszy dożywotnią rentę. W ogło­
szonym na projekt gmachów uniwersyteckich 
konkursie międzynarodowym przyznano jedena­
ście nagród, które otrzymali: 4 Francuzów, 1 
Szwajcar, 5 Amerykanów, oraz młody architekt 
wiedeński Rudolf Dick. Pomiędzy tymi nagro­
dzonymi odbędzie się teraz nowy konkurs na 
plan szczegółowy, któryby już posłużył za pod­
stawę do budowy.

Konkurs dramatyczny, rozpisany przez 
Wydział krajowy na rok 1898, został "dzisiaj 
rozstrzygnięty. Z pomiędzy utworów na konkurs 
nadesłanych, wyróżnione były, jak wiadomo, 
sztuki: „Pożary" (Młodzi bohaterowie), dramat 
w 4 aktach, (przedstawiony na scenie lwowskiej); 
„Na wyżynach", dramat w 4 aktach (przedsta­
wiony na scenie krakowskiej i lwowskiej), tu­
dzież „Nowe prądy", sztuka ludowa, przedsta­
wiona na scenie krakowskiej.

W posiedzeniu komisyi konkursowej wzięli 
udział: jako przewodniczący członek Wydziału 
krajowego dr. Józef Wereszezyński, jako refe­
rent Wydziału krajowego, radca Antoniewicz, oraz 
pp.: dr. Antoni Małecki, Karol Estreicher, prof. 
dr. Roman Piłat, Tadeusz Romanowicz i dr. 
Bandrowski, b. dyrektor teatru lwowskiego. — 
Nieobecność swą usprawiedliwili pisemnie: p. 
Adam Krechowiecki i p. Pawlikowski, dyrektor 
teatru krakowskiego.

Sąd konkursowy uchwalił: 1. nie przyznać 
nagrody żadnemu z nadesłanych utworów z po­
wodu braku warunków; 2 . rozpisać ponowny 
konkurs na rok przyszły z "oni samemi nagro­
dami; 3. przedstawić Wydziałowi krajowemu 
wniosek, ażeby zaniechał dotychczasowego sy­
stemu rozpisywania konkursu, a natomiast, 
ażeby co lat 5 nagradzano sztuki najlepsze, 
jakie w tym 5 -letnim okresie odegrane zostaną 
na scenie lwowskiej lub krakowskiej. Uchwa­
lono zarazem zaproponować Wydziałowi krajo­
wemu podniesienie wysokoJu nagród, w ten 
sposób, ażeby I. nagroda wynosiła 750 złr.,
II. nagroda 500 złr., III. nagroda 250 złr. Pod 
dyskusję był wzięty także wniosek dr. Bandrow- 
skiego, aby wykluczyć od ewentualnych nagród 
utwory, które na innych konkursach już otrzy­
mały nagrody.

Kronika Uniwersytetu lwowskiego.
Pamiętny rok Wystawy krajowej, r. 1894, po­
siada dla Uniwersytetu lwowskiego nadto tę ol­
brzymią doniosłość, iż wówczas to Wszechnica 
nasza, uzupełniona wydziałem lekarskim, stała 
się pełnym Uniwersytetem o czterech fakultetach, 
a otwarcia tego wydziału zainaugurował Najj. 
Pan osobiście, przez położenie zwornika w bu­
dynku instytutu anatomicznego. Wówczas to se­
nat akademicki, pragnąc godnie uczcić przybycie 
Monarchy a zarazem złożyć z działalności Uni­
wersytetu sprawozdanie na Wystawie krajowej, 
wydał „Historyę Uniwersytetu lwowskiego", 
dzieło pamiątkowe, napisane przez profesorów 
Ludwika Finkla i Stanisława Starzyńskiego. 
Dzieło to, złożone wówczas w hołdzie Najj. Panu, 
przedstawiało dzieje Uniwersytetu od pierwszych 
jego początków aż prawie po «statnie przygoto­
wania do uroczystości inauguracyjnej wydziału 
lekarskiego.

Senat akademicki jednak nie chcąc przery­
wać podanego w dziele sprawozdania z działal­
ności Uniwersytetu, za zgodą c. k. Ministerstwa 
oświaty, które przyznało na ten cel odpowiedni 
zasiłek, postanowił, na wzór innych Uniwersy­
tetów, wydawać stale sprawozdania, obejmujące 
pewien okres czasu.

Obecnie właśnie wydano pierwszy tom 
„Kroniki" Uniwersytetu za czas od września
1894 po koniec roku szkolnego 1897/98.

Rektor dr. Henryk Kadyi w przedmowie 
swej zaznacza, że w kronikarskiem zestawieniu 
najważniejszych zdarzeń lat ostatnich, w biblio­
graficznych spisach prac naukowych członków 
Uniwersytetu, w datach i cyfrach statystycznych 
o ilości słuchaczy i t. d., podaje „Kronika" ra­

czej materyał dla przyszłego historyka Uniwer­
sytetu, niż obraz jego działalności, ujęty w pra­
gmatyczną całość; — do tego sposobu przedsta­
wienia rzeczy skłoniła jednak Uniwersytet bli­
skość czasu, do którego „Kronika" się odnosi, 
brak zatem perspektywy w poglądzie na ostatnie 
wypadki niewielkiego okresu. Na treść „Kroniki" 
złożyły się prócz wiadomości, zaczerpniętych z 
aktów urzędowych i dzienników, podane przłz 
każdego z członków Uniwersytetu szczegóły, 
tyczące się jego własnej działalności, i sprawo­
zdania, skreślone przez kierowników seminaryów 
i instytutów. Zamieszczono tu także nieogłoszony 
dotychczas drukiem odczyt, jaki w r. 1897 na 
uroczystości otwarcia roku szkolnego miał prof. 
dr. Antoni Gluziński (O znaczeniu dla patologii 
i terapii wydzielania wewnętrznego), oraz wy­
drukowano opis, podano rycinę i plan nowego 
zakładu fizycznego. Opis nowych instytutów wy­
działu lekarskiego musiał z powodu braku miej­
sca być odłożony do następnych roczników „Kro­
nik", a z tego samego powodu nie ogłoszono w 
„Kronice" innych wykładów, mianych na uro­
czystościach otwarcia roku szkolnego w latach 
1895/6—1897/8, które zresztą były już wydru­
kowane współcześnie w czasopismach naukowych.

Redakcją tego tomu „Kroniki" zajęli się 
prof. dr. Ludwik Finkel i sekretarz Uniwersy­
tetu, docent dr. Marceli Chlamtacz, którym też 
należy się szczere uznanie za ich pracę około 
pożytecznego i ciekawego dzieła.

Dwaj laureaci. Wiadomo już, że kra­
kowska Akademia Umiejętności przyznała pre­
mie z zapisu ś. p. Probusa Barszczewskiego, 
znanemu historykowi, p. Tadeuszowi Korzono­
wi z Warszawy, oyaz młodemu artyście-mala- 
rzowi, p. Józefowi Mehofferowi z Krakowa. Komi­
tet powołany do przedstawienia pełnemu ze­
braniu członków Akademii odpowiednich dzieł 
literatury, nauki i sztuki do nagrody, ogłosił 
drukiem swoją opinie, z której wyjmujemy bar­
dziej charakterystyczne ustępy.

Trzytomową pracę p. Tadeusza Korzona, 
której obszerną ocenę podaliśmy już dawniej, 
uznać wypada za jedną z najpoważniejszych mo- 
nografij, jakie literatura nasza historyczna wy­
dała w ostatnich czasach. Oprócz obfitego ma- 
teryału, zawartego w publikacyach źródłowych, 
autor spożytkował w swem dziele z rzadką pra­
cowitością liczne źródła rękopiśmienne i archi­
walne, a wydobywszy na jaw mnóstwo nietknię­
tego dotychczas materyału, dał nam w biogra­
fii Sobieskiego z czasów przed jego elekcyą, naj­
dokładniejsze, jak dotąd, oprąJjwanie polity­
cznych dziejów Rzeczypospolitej w ostatnich la­
tach Jana Kazimierza i za panowania Michała 
Wiśniowieckiego. Wśród bogaqB:a szczegółów, 
służących do rozjaśnienia współczesnej historyi 
politycznej, ginie nawet częstokroć postać sa­
mego Sobieskiego, a biografia jego rozrasta się 
w wyczerpującą historyę wewnętrznych walk i 
zewnętrznych wojen epoki, poprzedzającej jego 
elekcję.

O p. Mehofferze znowu czytamy :
Z pośród dzieł sztuki, jakie po raz pierw­

szy okazały się w salach Towarzystwa Przyja­
ciół sztuk pięknych w Krakowie, karton kolo­
rowany witrażowy p. Józefa Mehoffera wysunął 
się na pierwszy plan swym szlachetnym pomy­
słem, jego nastrojem, oraz opracowaniem i do­
pomina się nagrody.

Artysta ten umiał dla dwu otworów są­
siednich okien gotyckiego kościoła przeprowa­
dzić niezwykle świeżą i bogatą kompozycją o- 
ryginalną, pełną typów religijnych i patryoty- 
cznych, z tym całym światem w karbach po­
rządku trzymanej fantazyi, pozostawiającej w 
uczuciu widza niezapomniane wrażenie. Pomimo 
bowiem nagromadzenia w kartonach mnóstwa 
interesujących szczegółów, myślą i techniką ko- 
biercowo-witrażową wymaganych, mimo rozdzia­
łu obrazu w pola laskami okien gotyckich, po­
trafił artysta skupić to bogactwo w jedną zam­
kniętą całość kolorystyczną, w pomysł jednolity, 
jasny, tłómaczący się bez komentarza. Uczynił 
to w warunkach nastroju artystycznego, podpo­
rządkuj ąc myśl pod wymagania piękna sztuki; 
poetyczność utworu jest tu bezwątpienia czysto 
malarską, odpowiednią do zadań dzisiejszych. 
Kartony jego są niezwykłem zjawiskiem w na- 
szem malarstwie, nic też słuszniejszego, że o- 
trzymały pierwszeństwo w nagrodzeniu na mię­
dzynarodowym konkursie w szwajcarskim Fry­
burgu. Wykonane one zostały we szkle i po­
mieszczone w kościele św. Mikołaja tegoż mia­
sta, jak się dowiadujemy, budzą od roku ze­
szłego podziw znawców. Noszą też one wybitny 
charakter modernizmu, pomimo, że dają się w 
pracy p. Mehoffera dostrzegać głębokie studya 
autora nad witrażami francuskich i niemieckich 
katedr średniowiecznych. — Na końcu dodamy 
nawiasem, że z innych prac zwróciły na siebie 
uwagę komitetu: portret p. Aleksandra Augu­
stynowicza, Oigi Boznańskiej, obraz p. Wojcie­
cha Weissa „Melancliolik", p. Włodzimierza 
Tetmajera „Święcone", główki pastelowe p. Teo­
dora Axentowicza, oraz piękne obrazki znako­
mitego artysty p. Jacka Malczewskiego, nagro­
dzonego w roku zeszłym.

Z Akademii Um iejętności. Na osta- 
tniem posiedzeniu komisyi historyi sztuki odbytem 
pod przewodnictwem prof. dr. Maryana Sokołow­
skiego, prof. Władysław Łuszczkiewicz podał na
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przód wiadomość o nieznanym dotąd malarzu 
polskim Ba*zkowskim z początku XVII. wieku, 
który około roku 1621 wymalował do kośeioła 
w Piotrowinie cały szereg obrazów z cudami 
św. Stanisława, dotąd tam znajdujących się; ko­
ściół ten posiadał nadto około 80 innych płó­
cien tego artysty, oraz jago własny portret, któ­
re jednak zniszczały aiepowrotnie.

Prof. dr. Maryan Sokołowski przedstawił 
następnie kilka komunikatów dr. Feliksa Kopery, 
nadesłanych z Petersburga. Jest to naprzód opis 
oprawy książki z wieku XIV z biblioteki Dłu­
gosza; rękopis to „Komentarza św. Augustyna 
do pism św. Jana“, darowany przez Długosza 
w r. 1472 klasztorowi na Skałce, a oprawa- 
zdobna medalionami, wyciśniętymi na skórze o 
ornamentyce wieku XIV, oraz literą K. (Kazi­
mierz W.). Druga wiadomość odnosi się do rę­
kopisu północno-włoskiego z XIV w. z dziełami 
Augustyna Lactantiusa; pochodzi on ze zbiorów 
polskich, zapewne z jakiejś klasztornej biblioteki. 
Prof. M. Sokołowski dodał tu objaśnienie, że 
kodeks ten należał do biblioteki Tadeusza Cza­
ckiego, a następnie do zbiorów w Puławach i 
przypomniał zarazem przepyszny kodeks z eu- 
dnemi miniaturami, ilustruj ącemi „Legendam 
auream" Jakóba de Voragine, który był wła­
snością Krzysztofa Szydłowieckiego, dzieło pierw­
szorzędne miniaturzysty też z Włoch północnych; 
pochodzi on również z Puław, a dziś należy do 
Biblioteki Zamoyskich w Warszawie. Całkiem 
wyjątkowe znaczenie ma fragment rękopisu Biblii 
z samego końca wieku XII, znajdujący się dziś 
także w Bibliotece publicznej w Petersburgu; 
w r. 1809 darował ten kodeks Jan Feliks hr. 
Tarnowski z Dzikowa do zbioru Tadeusza Cza­
ckiego w Puławach, zkąd niezawodnie w r. 1831 
zabrany został do Petersburga. Miniatury ini- 
cyałów tego fragmentu „Genezy11 są wszystkie 
ornamentucyjne o rysunku bardzo pięknym. Wy­
jątek stanowi inicyał tytułowy J. N., rozmiara­
mi swymi i figuralnemi scenami wpleeionemi 
w ornament; jest ich 13, a 9 w medaliony 
ujęte, przedstawiają sceny Stworzenia; postacie 
Boga Ojca, Adama, postać Ewy, figury Kaina i 
Abla są arcydziełami całkiem wyjątkowemi wśród 
znanych miniatur XII w., a noszą na sobie wy­
raźne reminiscencye sztuki starochrześciańskiej. 
Zabytek ten wyjątkowego znaczenia opiera się 
niezawodnie na wzorach celtycko-karolingskicli, 
a należy do sztuki niemieckiej epoki Fryderyka 
Barbarossy. Rękopis był w końcu w. XVI wła­
snością Andrzeja Batorego, który go zapewne 
otrzymał od zakonników klasztoru Miechowskiego 
a następnie darował Jezuitom w Sandomierzu, 
których kollegium sygnaturę on nosi. Wreszcie 
opis dwóch jaszcze kodeksów rękopiśmiennych 
z biblioteki publicznej w P e te r s b u rg u  podał dr, 
Kopera, które oba pochodzą z kościoła parafial­
nego w Drzewicy pod Opocznem. Jeden z nich 
to Ewange.liarz z drugiej połowy w. XV z ty­
tułową kartą, ozdobioną pięknemi miniaturami 
figuralnemi na marginesach, niezawodnie pocho­
dzenia flandryjskiego. Kodsks drugi jest msza­
łem z końca w. XV, a miniatury w nim są już 
pochodzenia polskiego; ozdobiony herbem Ciołek 
mieści on w sobie rodowód Drzewickich, z któ­
rych Mikołaj, kustosz sandomierski, w r. 1432 
kościół w Drzewicy dokończył i niezawodnie temi 
księgami uposażył.

P. Grzegorz Worobjew z Łomży nadesłał 
komunikat o kościele w Wiźnie, wraz z foto- 
graficznemi zdjęciami; fundowała go w r. 1500 
księżna Anna Mazowiecka; budowany jest z czer­
wonej cegły i ma cechy gotyckich budowli krzy­
żackich; wielki ołtarz ozdobny i o pięknym ry­
sunku pochodzi z w. X V I, podobnie jak rene­
sansowa loża nad zakrystyą, zwana „Bona"; w 
ołtarzach są obrazy z początku w. X V II.

Wreszcie przewodniczący przedstawił ko­
munikat p. Mathiasa Bersohna z Warszawy o 
polskich kaflach z jego własnego zbioru, z któ­
rych najważniejsze, a bardzo piękne pochodzą 
z jednego ze starych zamków w okolicy Grodna, 
oraz z klasztoru Kamedułów na Bielanach pod 
Warszawą z początku w. X V III . Interesującym 
jest piec kaflowy w zamku w Mosażu na Litwie, 
w powiecie dziśnieńskim, dawniej Brzostowskich, 
dziś rodziny Pilsudzkich z r. 1791 w czystym 
stylu epoki Ludwika X V I, oraz drugi piec z r. 
1725 ze starego pałacu w Stamirowicaeh pod 
Grójcem, które to oba zabytki świadczą o wy­
soko rozwiniętym kunszcie wyrobów zduńskich 
w Polsce w X V III  w.

Bepertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś, w sobotę o godzinie pół do 8 wieezorsm 
po raz pierwszy „W Dąbrowie górniczej", obraz 
sceniczny w 1 akcie, Józefa Maskoffa. Główne 
role odegrają pp.: Chmieliński, Wostrowski, 
Antoniewski i Czaplińska. Następnie po raz 
drugi „Paryżanka", komedya w 3 aktach, Hen­
ryka Becqua, Gościnny występ p. Gabryeli Za­
polskiej.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Woźnica Henszel", sztuka w 5 aktach, 
Gerharda Hauptmanna, z panią Stachowicz i 
Jaworskim w głównych rolach.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem „Złoty cielec", komedya w 1 akcie, Stani­
sława Dobrzańskiego, i „Kontrolor wagonów sy­
pialnych", krotochwila w 3 aktach, A. Bissona.

W poniedziałek po raz pierwszy „Kozioł­
ki", krotochwila w 3 aktach, Pawła Hirsch-

bergera i Ourta Kratza, tłómaczył Adolf Kicz- 
man.

We wtorek po raz drugi „Koziołki", kro­
tochwila w 3 aktach Pawła Hirschbergera i 
Curta Kratza.

We środę (wznowienie) „Dama Kameio- 
wa“, sztuka w 5 aktach Dumasa. Gościnny wy­
stęp Gabryeli Zapolskiej.

Bada miasta Lwowa*
(Posiedzenie s dnia 5 maja).

Po załatwieniu formalności wstępnych, 
udzielił przewodniczący, prezydent dr. Mała­
chowski głosu radnemu dr. Gerstmanowi, któ­
ry referował sprawę uwolnienia urzędników 
magistratu od służby w niedziele i święta. — 
Tyczy się to wniosku, postawionego w roku 
zeszłym przez prof. Thulliego. Uchwalono od 
1 czerwca b. r. uwolnić urzędników od czynności 
biurowych w niedziele, nadto w obu dniach 
Wielkiej nocy i dzień Zielonych Świąt, Bożego 
Ciała, w dwa dni Bożego Narodzenia i w dzień 
Nowego Roku. Dla załatwiania nagłych czyn­
ności biurowych, zaprowadzone będą od 1-go 
czerwca b. r. dyżury, mianowicie w prezy- 
dyum magistratu; w II. departamencie w go­
dzinach przez szefa wyznaczonych; w biurze 
kwatermistrza od 10— 12 rano ; tak samo w 
urzędzie budowniczym, w urzędzie spisu zmar­
łych i w protokole podawezym. W komisa- 
ryatach dzielnie urzędować będzie jeden urzę­
dnik lub funkeyonaryusz od 10—12 w połu­
dnie, wszystkie inne biura i urzędy miejskie 
mają być w wymienione dni świąteczne zu­
pełnie zamknięte.

Następnie zarządził p. prezydent posie­
dzenie tajne, na którem zamianowano adjunk- 
tami budownictwa: pp. Kazimierza Sidorowi­
eża i Edwarda Jaworskiego. Starszą nauczy­
cielką zamianowano panią Maryę Deskurową 
dla szkoły im. św. Antoniego.

Dalej nadano posady grecko-katolickieh 
katechetów w szkole św. Anny ks. Józefowi 
Goekiemu, w szkole Piramowicza ks. Janowi 
Rudowiczowi, a w szkole św. Marcina ks. 
Teodatowi Kopytczakowi.

Wreszcie zamianowano dyrektorami szkół 
św. Anny i Mickiewicza, niedawno temu na 
wydziałowe 7 klasowe przekształconych, w 
pierwszej p. Zawadzkiego, a w drugiej p. Li­
gęzę. Koniec posiedzenia o .(godzinie 10 wie­
czorem.

Z KRAKOWA.
III.

(Dokończenie).

Znana i zajmujące feljetony warszawskie 
Europejczyka, które pojawiają się w Czasie, 
wywołały wielkie w Krakowie wrażenie, a 
narobiły dużo złej krwi w Warszawie. Ano­
nimowy autor, jak wiadomo, w początkowych 
swych listach wskazał na niski rzekomo ar­
tystyczny i literacki poziom Warszawy, pod­
nosząc natomiast ruch i postęp, jakie panują 
w Krakowie; była w tem twierdzeniu wido­
czna przesada, pewien nawet brak sprawiedli­
wej miary, ale w gruncie rzeczy niektóre za­
rzuty były słuszne, a pochwały zwłaszcza u- 
zasadnione. Ktokolwiek bowiem pilnym a bez­
stronnym śledzi okiem kulturny rozwój Kra­
kowa, musi przyznać, że starożytny nasz gród 
przebudziwszy się z długiego letargu, składa 
liczne dowody młodości, siły i energii. Kra­
ków bezsprzecznie na wielu polach artysty­
czną i intelektualną twórczością przoduje wszy­
stkim dzielnicom dawnej Rzeczypospolitej. Pa­
nuje tu jakaś promienna atmosfera pracy i 
talentu, która może nie zawsze dodatnie wy­
daje rezultaty, ale która, bądź co bądź, do­
wodzi, że tu ludzie myślą i czują. Pociesza­
jący i szczęśliwy to objaw, przed którym na­
leży uchylić czoła i powitać go z uznaniem i 
zadowoleniem. Uniwersytet, Akademia Umie­
jętności, Szkoła sztuk pięknych, różne zakła­
dy naukowe i artystyczne, jak n.p. Dom Ma­
tejki, teatr, peryodyczne publikacye literackie 
i artystyczne — ileż to ognisk, zkąd pod zna­
kiem postępu tryska życie, oświecając jasnym 
płomieniem szeroki widnokrąg polskiej myśli.

Nie może to być zadaniem pobieżnego 
listu kreślić wyczerpująco po kolei ruch, jaki 
panuje w tych wszystkich instytucyach; chciał­
bym tylko choć na chwilę zatrzymać się przy 
niektórych. O teatrze pisałem już poprzednio, 
podnosząc jego niepospolitą, artystyczną war­
tość, tutaj dodać jeszcze muszę, że scena kra­
kowska nie małe zajmuje stanowisko w lite- 
raekiem życiu Krakowa. Wartość dyrektora 
polega głównie na owym talencie wytworze­
nia ruchu literackiego i grupowania około 
teatru pracowników na niwie dramatycznej, 
młodych, obiecujących i dzielnych. Pod tym 
względem p. Pawlikowski szczęśliwą miał rę­
kę; za jego dyrekcyi, zwłaszcza w ostatnich 
czasach, pojawiło się całe grono utalentowa­
nych pisarzy, rokujących najpiękniejsze na­
dzieje.

Bezpośrednio, czy pośrednio, dyrektor tea­
tru swojem zamiłowaniem modernizmu dawał 
inieyatywę, której literatura dramatyczna za­
wdzięcza już nie jeden dobry nabytek. Wy­
starczy wymienić kilka nazwisk autorów, za­
silających swoją produkcyą scenę krakowską, 
aby się przekonać, jak silnie ona oddziaływa 
na współczesne prądy literackie. Rydel, Sewer, 
Przybyszewski, Kazimierz Tetmajer, Maciej Szu- 
kiewicz, Wyspiański, Kisielewski, Ronikier, 
Maskoff, Zapolska, Domnik i t. d. Wszystko 
to talenta albo już w pełnym rozkwicie, albo 
też rokujące świetną przyszłość. Sztuki powyż­
szych autorów pojawiały się na scenie kra­
kowskiej i były w swoim czasie przedmiotem 
wyczerpujących uwag ze strony prasy. To też 
teraz przy sposobności wspomnę tylko, że pod­
czas jednego z pobytów w Krakowie widzia­
łem sztuki Przybyszewskiego i Kisielewskiego. 
Wystawienie dramatu „Dla szczęścia" Przy­
byszewskiego stało się w Krakowie wypad­
kiem, o którym ludzie długo przedtem i po­
tem mówili i dyskutowali. Utwór osobistości, 
odgrywającej obecnie tak wybitną rolę w du- 
chowem życiu naszego miasta, nie mógł przejść 
obojętnie, zwłaszcza, gdy jest napisany z tak 
kolosalnym talentem. Wywarł też potężne i 
głębokie wrażenie na słuchaczach i wywołał 
w prasie pochwały.

Wśród najmłodszych z młodych zajmu­
jącą, dotychczas nieco zagadkową, sympaty­
czną i bardzo niezawodnie zdolną osobistoś cią 
jest p. Kisielewski, autor sztuki: „W Sieci", i 
komedyi nagrodzonej na konkursie Paderew­
skiego p. n. „Karykatury". Sztuka „W  sieci", 
którą widziałem na scenie, obok wadliwej 
faktury, błyszczy pomysłem, kilkoma zna- 
komitemi scenami i trafnie skreślonemi figu­
rami, oraz doskonałym językiem scenicznym. 
Co jest jednak najbardziej zadziwiające w mło­
dzieńcu, liczącym lat zaledwie 23, to ten zi­
mny dar obserwacyjny, którego złożył dowo­
dy w niejednym epizodzie swej sztuki. Mimo 
ogromnych wad, bije z niej talent rzeczywi­
sty i oryginalny. Autorowi brakuje jeszcze 
przedewszystkiem koniecznej dla pisarza sce­
nicznego umiejętności koneentraeyi. In  Be- 
schrdnkmg seigt sich erst der Maister. O tem 
zdaniu Goethego powinien pamiętać autor 
sztuki „W sieei", której próba czytana, jak 
słyszałem, trwała godzin kilkanaście. P. Ki­
sielewski napisał jeszcze trzecią sztukę, p. n. 
„Sonaty". Ma to być rzecz bardzo zajmująca.

Dawno już nie było w Krakowie tak 
licznego grona zdolnych szermierzy pióra i 
pędzla, którzy grupują się około sztandaru 
modernizmu. Miejscem ich schadzek jest o- 
sobny pokój w znanej restauracyi Turlińskie- 
go, ozdobiony dziełami najlepszych naszych 
malarzy. Jest to rodzaj chat noir krakowskiego, 
gdzie co wieczór toczy się swobodna i żywa 
rozmowa o sztuce i literaturze, a panuje oso­
bny specyalny nastrój, posiadający wiele uro­
ku swoją szczerością i zapałem. Nadzwyczaj 
miłem i sympatycznym ogniskiem jest dom 
pp. Sewerów Maciejowskich; nie jest to salon 
literacki z całą swoją konweneyonaliią sztu­
cznością i etykietą banalną, ale rodzaj przy­
tuliska, gdzie codzień, jak rok długi, z wy­
jątkiem chyba dwóch letnich miesięcy, mię­
dzy godziną piątą a siódmą schodzi się 
małe ale wyborowe kółko, aby przy filiżance 
herbaty z zupełną wolnością słowa wymienić 
swoje myśli i zapatrywania na literaturę, 
sztukę i kwestye społeczne. Przez szereg lat 
codziennym gościem był Asnyk, przyjaciel pp. 
Maciejowskich. Dziś żyje tam tylko niestety 
pamięć znakomitego poety. W domu pp. Ma­
ciejowskich spotkać można literatów, dzienni­
karzy, malarzy, artystów dramatycznych, oraz 
ludzi zajmujących się sztuką i literaturą. Za­
wsze dowiedzieć się tam można czegoś zaj­
mującego, i tak podczas ostatniej mojej wi- 
zyty, gospodarz opowiadał o swojej najnowszej 
dwutomowej powieści, która ukaże się w 
warszawskiem Ateneum  w miesiącu paździer­
niku b. r. Wyspiański zaś, autor ślicznej 
„Warszawianki" mówił z zapałem o nowym 
dramacie, który będzie odegrany jeszcze w 
tym sezonie w Krakowie. Tytuł jego „Lele­
wel". Jest to sztuka polityczno-historyozoficzna, 
której głównemi postaciami są Lelewel i ks. 
Adam Czartoryski, a dramatyczny konflikt 
stanowi walka tych dwóch mężów, uosabiają­
cych dwa odmienne polityczne kierunki i sy­
stemy. Malarze, gromadzący się u pp. Macie­
jowskich, rozprawiają o swoich projektach i 
obrazach, które gotują na wystawę wiedeńską.

Jak wiadomo istnieje w Krakowie sto­
warzyszenie „Sztuka", peryodycznio urzą­
dzająca swoje specyalne wystawy w Krakowie, 
we Lwowie i Warszawie. Obecnie przyszła ko­
lej na Wiedeń. Secesya odstąpiła malarzom, 
należącym do Towarzystwa „Sztuka", bezpła­
tnie swój gmach i wzięła na siebie wszystkie 
koszta urządzenia. Po raz pierwszy zobaczy 
Wiedeń w całej świetności polską wyłącznie 
wystawę, która się odbędzie przy końcu roku 
bieżącego. Wezmą w niej udział: Fałat, Me­
hoffer (laureat Akademii), Stanisławski, Wło­
dzimierz Tetmajer, Aksentowiez, Wyczółkow­
ski, Brandt, Malczewski, Dębicki, Chełmoń­
ski i inni. Co za plejada talentów! W tym 
przynajmniej kierunku możemy z dumą po­
chlubić się przed Europą czemś pięknem i 
szlachetnem. Nie mała to zaiste pociecha i 
kordyał prawdziwy w tych ciężkich, ponu­

rych i smutnych czasach, a zatem z wdzięczno­
ścią zawołajmy: Eviva Tarte!

Kazim ierz Skrzyński.
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Lwów, 6 maja.
(Bankructwo).

Wczoraj po południu i dziś z rana w roz­
prawie o bankructwo firmy „Goldstern i Loe- 
wenherz" przesłuchał trybunał współoskarżone- 
go Goldsteina, który utrzymywał, że nie rozu­
miał wcale interesów bankowych, nie wiedział, 
co się w kantorze dzieje, a ślepo zaufał zdol­
nościom finansowym Loewenherza. Skutkiem te­
go zbytniego zaufania i dobroduszności swej, 
stracił cały swój majątek.

Rzecznik państwowy i obrońcy oskarżone­
go Loewenherza starali się dalszem badaniem 
oskarżonego stwierdzić, że zeznania jego niezu­
pełnie zgadzają się z prawdą.

Przesłuchano dalej świadka Maurycego 
Weingartena, który był korespondentem i rze­
czoznawcą w oddziale zbożowym kantoru. Świa­
dek potwierdził wogóle to, eo zeznał oskarżony 
Loewenherz o powodach upadku firmy.

GOSPODARSTWO I HANDEL
(z) Dziennika urzędowego c. k. Mi­

nisterstwa kolei żelaznych wyszedł Nr. XXI.
i ogłasza między innemi, że c. k. Ministerstwo 
kolei żelaznych w porozumieniu z e. k. Mini­
sterstwami spraw wewnętrznych i skarbu za­
mianowało wicesekretarza w Ministerstwie ko­
lei żelaznych, dr. Hansa Dobnera, komisarzem 
rządowym dla Towarzystwa akcyjnego: „kolej 
lokalna Dolina-Wygoda". — W tymże samym 
dzienniku urzędowym rozpisany jest konkurs 
na posadę naczelnika c. k. ogrzewalni w Za­
górzu, do której przywiązaną jest VII ranga.

Zasiewy w Królestwie Polskiemu
Według ostatniego sprawozdania urzędowego, 
oziminy w gub. Królestwa Polskiego wyszły 
z pod śniegu w stanie zadowalającym, a miej­
scami nawet dobrym. Śniegu ubiegłej zimy 
było nie wiele, pomimo to ziemia posiada 
poddostatkiem wilgoci. Przestrzeń zasiewów 
jarych w gub. kieleckiej będzie prawdopodo­
bnie większą, niż była w r. z.

Wiedeń, 6 maja. Spirytus 17-30.— 
Tendencya —. Nafta galicyjska niezmieniona. 
Cukier surowy 14'65.

W iedeń, 6 maja. Targ zbożowy. 
Pszenica na maj 9 05 do 9-07, na czerwiec 
8-84 do 8*85, na jesień 8’45 clo 8-46, żyto 
na maj 7-83 do 7 85, na czerwiec — ■— 
do — , na jesień 7 10  do 7-11, kuku- 
rudza na maj-czerwiec 4-73do 4'74, na lipiec- 
sierpień 4'86 do 4-87, owies na maj 6-02 
do 6-03, na czerwiec 6 — do 6 01, na jesień 
5'97 do 5 98, rzepak na sierpień-wrzesień
12 40 do 12-50, oiej rzepakowy na maj 30 50 
do 31-50.

Tendencya: silna. — Pogoda: pochmurno.
Budapeszt, 6 maja. Targ zbożowy. 

Pszenica na maj 8'88 do 8-90, na paździer­
nik 8-33 do 8 34, żyto na maj — •— , na pa­
ździernik 6-81 do 6-83, kukurudza na maj 4-46 
do 4 47, na czerwiec 4-51 do 4‘52. na lipiec
5-54 do 5'58, owies na maj — ■— do •— , 
na październik 5’62 do 5 63 rzepak na sier­
pień 12-25 do 12'35.

Oferty na pszenicę: słabe.
Pogoda: Chłodno.
B erlin , 6 maja. Kredyty 224 40, Di- 

seonto-Commandit 198 75.
Tendencya: wyczekująca.
B erlin , 6 maja. Zamknięcie giełdy 

wieczornej : Banknoty austr. 169-70. Spirytus 
40-20.

Frankfurt, 6 maja. (Giełda wie­
czorna): Austr. Kredyty 223*70, koleje pań­
stwowe 153-30, Alpiuy — •— . Disconto 198 30 
Laura Huette —•— .

Paryż, 6 maja. Zamknięcie giełdy 
wieczornej : Trzyprocentowa renta 102-42- 
Mąka 4 3 - - .

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 14‘80 do 14-85, loco Ołomuniec
13 90 do 14-— , loco Berno-Wiedeń 13-90 
do 14-— za listopad i grudzień loco A ussig  
12*97V2 do 1 3 -02V*, cukier w kostkach pri- 
mi 37-37V, do 37-50, sekunda 37-121/* do 
37-25. Spirytus kotyngentowany loco W iedeń  
17-20 do 17-40. Nafta kaukazka transito 
Tryest 4 50 do 4-75, galicyjska przeźroczysta 
19-40 do 19-90.
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L w ów , 6 go maja. Pszenica gotowa 
8-30 do 8 50, pszenica gotowa nowa 8*30 
do 8-50, żyto gotowe 6 50 do 6-70, żyto go­
towe na termina 6*50 do 670, owies obro- 
czny gotowy 6-25 do 6*50, owies nowy lub 
na termina 6*25 do 6 50, jęczmień pastewny 
5*50 do 6’—, jęczmień brow. 6*50 do 7-—, 
groch do got. 6*50 do 7-— , wyka 4*80 do 
5*30, nasienie lniane —•— , do — , nasie­
nie konopne —•— do —•—, bób — '— do 
— ■— , bobik 5-— do 5*25, hreczka 6'75 do 
7-25, koniczyna czerwona galicyjska- 45-— 
do 55-—, biała 30-— do 50-—, tymotka 
17‘— do 20'— , szwedzka 40’— do 55'—. ku- 
kurudza stara 5*20 do 5'35, nowa 5*20 do 
5*35, chmiel stary — •— do — , nowy za 
56 kilo — do — , rzepak 10 — do
10-50, groch pastewny 5*70 do 6'—, hreczka 
stara 5'— do 5'25.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 15*— 
do 15-25, na termin 15 75 do 16'—, waran- 
ty do — •

OSTATIIA POCZTA
Admirał bar. Sterneck powrócił wczoraj 

z Budapesztu do Wiedniu.

W Poznaniu, jak nadmieniają tamtejsze 
dzienniki, zwołany ma być generalny wiec 
polski dla omówienia stosunków i obecnego 
położenia Polaków w Prusach.

Do laski marszałkowskiej w sejmie pru­
skim złożyło w d. 3 maja polskie Koło sej­
mowe wniosek dotyczący kar cielesnych w szko­
łach ludowych. Wniosek opiewa:

„Izba deputowanych zechce uchwalić: we­
zwać król. rząd państwowy, żeby istniejące zasa­
dy używania środków kary cielesnej w szkołach 
ludowych, zawarte w §§. 50 do 53 II. 12 land- 
rechtu i w najwyższym rozkazie gabinetowym 
z dnia 14 maja 1825, oraz w odnośnych roz­
porządzeniach różnych regencyj,na nowo na­
uczycielom szkół ludowych przypominano i 
nakazano sumiennie się do nich. stosować, 
nadto żeby nadzorcze władze szkolne surowo 
baczyły na ich wykonywanie, wreszcie żeby 
zastanowiono się nad tem, czy nie należałoby 
używania kary cielesnej ze strony nauczycieli 
przez nowe prawne uregulowanie tej sprawy 
wogóle zabronić lub przynajmniej znacznie 
ograniczyć. Berlin, 3 maja 1899. Moty. Ozar- 
liński, Brodnicki, Cegielski, Głębocki, Grabski, 
ks. dr. Jażdżewski, Jerzykiewicz, dr. Mizerski, 
Neubauer, Schroeder, Stychel, dr. Szuman“.

Wniosek ten, ułożony pierwotnie przez 
komisyę ku temu wybraną, a składającą się 
z posłów: Mottego, ks. prałata Jażdżewskiego 
i dr. Szumana, przyjęty i zatwierdzony po 
wyczerpujących obradach przez Koło samo, 
udzielonym został do wiadomości, ewentualnie 
poparcia i innym posłom różnych stronnictw, 
poczem zyskał więcej jak potrzebną ilość pod­
pisów. Żądali wprawdzie niektórzy posłowie 
pewnych zmian w jego osnowie, czyniąc od 
tego swoje poparcie zależnem. Na to prze­
cież wnioskodawcy nie zgodzili się, pozosta­
wiając, jak sie samo przez się rozumie, każde­
mu swobodę stawiania poprawek, gdy przyj­
dzie sprawa pod obrady. Dziennik Poznański 
zaznacza, że jednak nie ma widoku, ażeby 
obrady odbyły się przed Świątkami, gdyż do 
świąt Zielonych program obrad już przez mar­
szałka jest ułożonym, a nadto wnioski sta­
wiane z łona Izby przychodzą pod obrady 
według porządku chronologicznego.

W dziennikach berlińskich obiega wia­
domość, że w dniu otwarcia konferencyi dla 
rozzbrojenia w Hadze, urzędowy Reichsanzei- 
yer ogłosi manifest cesarza Wilhelma, uzna­
jący wzniosłe zamiary cara Mikołaja i po­
twierdzający, że cesarz Wilhelm podziela w 
zupełności intencye monarchy rossyjskiego.

Pruska Izba poselska przyjęła szereg re- 
zolucyj w sprawie zapobieżenia brakowi robo­
tników w rolnictwie. Jest ich dwanaście, ale 
nie wszystkie mają interes ogólny, więc tyl­
ko wymieniamy następujące: surowe kary za 
zrywanie kontraktów, ograniczenie obniżenia 
kosztów przejazdu koleją na dalekie odległo­
ści, utrudnienie osobom nieletnim przenosze­
nia się z miejsca na miejsce, udzielenie pra­
wa gminom zabronienia osiedlania się oso­
bom, nieposiadającym dobrych i hygieni- 
cznych mieszkań, kolonizacya za pomocą par- 
celacyi gruntów, uwzględnienie potrzeb rol­
nictwa przez władze wojskowe, nareszcie do­
puszczanie w szerszych rozmiarach robotników 
zagranicznych, — o ile jednak na to pozwa­
lają stosunki narodowościowe.

Co do tego ostatniego mianowicie pun­
ktu, rezolucya wyraża życzenie, aby ułatwić 
przyjmowanie robotników w okolicach o je­
dnolitej ludności, mianowicie zmniejszyć u­

trudnienie policyjne co do przyjmowania 
przez piacodawców robotników zagranicznych.

Berlińska Rada miejska odrzuciła wię­
kszością głosów wniosek, aby wysłać do mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych deputacyę z 
zapytaniem, jakie powody skłoniły rząd do 
niezatwierdzenia wyboru Kirschnera, na pier­
wszego burmistrza stolicy. Radni z grona 
większości dowodzili, iż byłoby to zbyt wiel­
kim zaszczytem dla ministra, aby po tej obel­
dze, jaką Radzie wyrządził, radni mieli u nie­
go jeszcze wysiadywać w przedpokoju.

Słowo Polskie otrzymuje z Warszawy 
wiadomość, że wydawca Kuryera Warszaw­
skiego, Salamon Lewental, został wczoraj wy­
puszczony na wolność.

Dzienniki petersburskie donoszą, że we­
dle dokonanego właśnie obliczenia, wyemigro­
wało z Rossyi europejskiej od 1882 r. do sty­
cznia r. 1899 na Syberyę ogółem 1,150.095 
osób.

Na onegdajszem posiedzeniu senatu wło­
skiego generał Pellous uwiadomił o dymisyi 
gabinetu, poczem posiedzenie zostało zam­
knięte.

Italie donosi, że Pellour po rekonstruk- 
cyi gabinetu rozwiąże Izbę i rozpisze nowe 
wybory. _________

Rząd francuski zakomunikował rządowi 
hiszpańskiemu, że musiałby ubolewać, gdyby 
kupony zagranicznych papierów hiszpańskich 
zostały opodatkowane. Komunikat stwierdza, 
że zarządzenie takie oddziałałoby niekorzystnie 
na wartość papierów hiszpańskich na targach 
francuskich, a w razie nowej pożyezki hi­
szpańskiej, poparcie jej przez kapitał francu­
ski mogłoby być utrudnionem.

Administraeya rządowa w koloniach nie­
mieckich przejęła z dniem 1 kwietnia b. r. 
zarząd posiadłości w Nowej Gwinei w swoje 
ręce." Z tego powodu otrzymało niemieckie to­
warzystwo kolonialne charakter czysto pry­
watny i nosi teraz znamię zwyczajnego kon­
sorcjum handlowo - plantacyjnego. Zamiarem 
rządu niemieckiego jest założyć tam kopalnie, 
gdyż spodziewają się, mianowicie w po­
łudniowej części gór centralnych, przyty­
kających do posiadłości angielskich, zna­
leźć złoto. Gubernatorem mianowano N. 
Bennigsena, który w połowie maja uda 
się na swe stanowisko. — W Kamerunie na­
tomiast szczep Wutów podniósł pocł wodzą 
swego naczelnika Ngilli rokosz. Chociaż ka­
pitanowi Kamptzowi udało się zająć oszańco- 
wane miasto Ngilli, jednakże spokoju dotych­
czas przywrócić nie zdołał, tem mniej, że i 
w Tibati, położonem nad wybrzeżem niorskiem, 
pochwycono za oręż. Lermodo (władca) Tibati 
ma mieć podobno broń odtyleową i 12.000 
piechoty, jakoteż 4—500 konnicy. W Niem­
czech obawiają się o losy małego oddziału 
niemieckiego, mającego walczyć z tak silnymi 
krajowcami.

Południowo-amerykańska rzeczpospolita 
Boliwia ma być rozebrana przez sąsiednie pań­
stwa, mianowicie przez Argentynę, Obili, Pe- 
ruwię i Paragwię. Boliwia należy wśród 
państw południowo-amerykańskich do najbar­
dziej zacofanych i najuboższych. Nadto od 
dłuższego już czasu trwa tam wojna domo­
wa, a również nie ustają nigdy spory Boli­
wii z ośeienneini państwami. Rewolucya roz­
dzieliła kraj na dwa obozy, z których jednym 
dowodzi obecny prezydent Alonso, sympaty­
zujący z Ghili, i drugi, wyznający zasady fe­
deracyjne i marzący o zaprowadzeniu rzeczy- 
pospolitej kantonalnej Obie partye przybrały 
do pomocy tłumy półdzikich i nawet zupełnie 
dzikich Indyan, które w straszny sposób pu­
stoszą kraj. Tymczasem prezydenci Argenty­
ny i Chili, zjechawszy się w Punta Arenas, 
porozumieli się co do zachowania się wzglę­
dem Boliwii i postanowili dokonać rozbioru. 
Chili obecnie zgromadziła^ już wojska w pro- 
wincyach, sąsiadujących z Boliwią.

K rak ó w . 6 maja. (Dep. pryw telcf.). 
W procesie ks. Stojałowskiego przeciw dr. Mar­
kowi, skutkiem zeznań świadka Adama Po­
pławskiego, iż słyszał od wiarygodnych osób 
z Warszawy, że w Dniewniku Warszawskim 
liczono wiersze drukowanych korespondencyj 
księdza St., zażądał sędzia przysięgły p. Sza­
frański wezwania rzeczoznawcy dziennikar­
skiego. Jako takiego wezwano p. Józefa Hop- 
casa, współpracownika Czasu, który wyjaśnił, 
że obliczanie wierszy służy za podstawę obli­
czenia honoraryum za korespondencye.

Odczytano następnie artykuły ks. Stoja­
łowskiego, zamieszczone w Dniewnilcu W ar­
szawskim. Na tem postępowanie dowod^ ue 
zamknięto. Po postawieniu pytań sędziom przy­
sięgłym, przemawiał oskarżyciel prywatny dr. 
Dobija, a następnie obrońca oskarżonego dr. 
Marka, dr. Reger. O godzinie 1 po południu 
odroczono rozprawę do godziny pół do 4. — 
Wyrok zapadnie prawdopodobnie dziś w nocy.

Wiedeń, 6 maja. Tutejsza Rada miej­
ska uchwaliła wniosek wydziału miejskiego 
w sprawie zaciągnięcia pożyczki w sumie 30 
milionów koron na budowę miejskich zakła­
dów elektrycznych.

Wiedeń, 6 maja. Sejm dolno-austrya- 
eki przyjął wczoraj jdenogłośnie wniosek, wy­
rażający życzenie, aby w czasie pokoju czyn­
nych żołnierzy urlopowano wcześniej, jeśii 
przemawiają za tem stosunki rodzinne, nadto, 
aby synowie rolników otrzymywali urlopy w 
czasie pilnych robót rolnych, t. j. od połowy 
kwietnia do połowy września. Sejm powziął 
w tym przedmiocie uchwałę, mimo oświadcze­
nia Namiestnika, że sprawa ta nie należy do 
kompetencyi sejmu.

Wiedeń, 6 maja. Wczoraj pojawiło się 
sprawozdanie Ministerstwa handlu o akcyi. 
mającej na celu popieranie przemysłu drobne­
go w roku 1898. Sprawozdanie stwierdza, że 
akcya Rządu na tem polu przybrała w ubie­
głym roku większe rozmiary, niemniej wspo­
mina o dotyczącej działalności sejmów i Izb 
handlowych, oraz wymienia nowe instytucye, 
założone dla popierania drobnego przemysłu 
w Pradze, Libercu i Lwowie.

Wiedeń, 6 maja. Przeciw Kopetzky’emu, 
jako sprawcy zbrodni popełnionej na 5-letniej 
dziewczynce na Ottakring, wykryto nowe po­
szlaki. Jako podejrzanego o morderstwo od­
stawiono go wczoraj po południu do sądu kra­
jowego.

Wiedeń, 6 maja. Przy wczorajszem cią­
gnieniu 3prc. losów Zakładu kredytowego z 
r. 1889 II. emisyi padła główna wygrana
50.000 zł. na nr. 1218 ser. 4, druga wygra­
na 2000 zł. na nr. 7833 ser. 45, a po 1000 
zł. na nr. 3123 ser. 9 i nr. 6719 ser. 39.

P ra g a , 6 maja. P. Minster dr. Kaizi 
odjechał do Wiednia.

Lubiana, 6 maja. Wczoraj spadł tu 
obfity śnieg, Obawiają się znacznych szkód w 
polu.

Kolonia, 6 maja. Tutejszy arcybiskup 
kardynał Krementz zmarł wczoraj.

Petersburg, 6 maja. Z rozkazu cara 
Mikołaja udzielono kasie Czerwonego Krzyża 
półtora miliona, rubli na zapomogi i pomoc 
lekarską dla ludności siedmiu wschodnich gu- 
bernij carstwa, dotkniętych nieurodzajem i kię 
ską głodową.

P e te rsb u rg , 6 maja. Rossyjska Agen- 
cya telegraficzna zaprzecza stanowczo pogło­
sce, jakoby w Odessie z powodu wybuchu za­
burzeń antisemickich ogłoszono stan wojenny. 
W kolach tutejszych nic zgoła nie wiedzą 
o wybuchu podobnych rozruchów.

Łódź, 6 maja. Podczas pożaru, jaki tu 
wybuchł wczoraj w jednej z tutejszych fabryk, 
zginęły i  osoby a 6 odniosło1 ciężkie popa­
rzenia.

Odessa, 6 maja. W Mikołajowie były 
przez kilka dni poważne antisemickie zaburze­
nia. Kilka osób zabitych.

Ilzy m , 6 maja. Były prezes gabinetu, 
Pellous, konferował z dep. Sonnino w sprawie 
przyjęcia przez niego jednej z tek w nowo 
utworzyć się mającym gabinecie.

Mons, 6. maja. W całym obszarze, w 
którym istnieje bezrobocie, liczba strejkujących 
zmniejszyła się mniej więcej o 2 .000.

W Charleroi podłożono patrony dyna­
mitowe pod domy dwóch robotników, którzy 
nie chcieli przyłączyć się do strejku.

P a ry ż , 6 maja. W Izbie deputowanych 
odpowiadał wczoraj minister Freycinet na in­
terpelację, w sprawie zasuspendowania, na 
żądanie ministra wojny, pewnego nauczyciela 
za to, że napisał artykuł przychylny Dreyfu­
sowi. W Izbie powstała taka wrzawa, że mi­
nister musiał ustąpić z trybuny.

Dzisiejsze pisma donoszą, że z powodu 
tego zajścia, minister Freycinet poda się do 
dymisyi; pogłoska ta jednakowoż nie zosłata 
potwierdzoną.

Inne dzienniki wyrażają nadzieję, że pre­
zydentowi ministrów Dupuy, powiedzie się od­
wieść Freycineta od tego zamiaru.

Pa,ry ż , 6 maja. Minister wojny F r e y ­
c i n e t  podał się do d y m i s y i .  Dymisyę przy­
jęto a tekę wojny powierzono interymistycznie 
ministrowi robót publicznych Crantzowi.

P a ry ż , 6 maja. Słychać, żs Ballot 
Beaupre zamierza już w przyszły czwartek 
prezydentowi trybunału kasacyjnego Mazeau 
wręczyć sprawozdanie z rozprawy rewizyjnej 
w sprawie Dreyfusa.

_ Haga, 6 maja. W odpowiedzi na notę 
katolickich deputowanych w sprawie nieza-

} proszenia Papieża na konferencję dla rozbro- 
j jenia, minister spraw zagranicznych Beaufort 

stwierdził, że Papież od roku 1870 nie był 
! zapraszany na konfereneye międzynarodowe, 

fakt więc niezaproszenia go i teraz może być 
pożałowania godny, ale nie jest nadzwyczaj­
nym.

H aga, 6 maja. Izba niższa uchwaliła 
kredyt na przyjęcie członków konferencyi roz­
zbrojenia. Przeciw przemawiał poseł Vankol, 
atakując ostro rząd rossyjski, z powodu jego 
postępowania z Finlandczykami.

M adry t, 6 maja. Hiszpanię nawiedziła 
straszna plaga szarańczy. Wzdłuż linii kole­
jowej w prowincji Alicante na obszarze 18 
kilometrów pokrywa ziemię nieprzerwana gru­
ba warstwa szarańczy.

Londyn, 6 maja. Biuro Reutera donosi 
z Hongkong, że Czung-li-Jamen przyrzekł An­
glii, iż wyspy Kulangsu nie odstąpi żadnemu 
obcemu mocarstwu.

Londyn, 6 maja. Były premier angiel­
ski, lord Roseberry, oświadczył wczoraj w „Ci- 
ty-Liberalclub“, że nie ma zamiaru wycofać się 
z życia politycznego.

Nowy Jo rk , 6 maja. Z Manilli dono­
szą : Wojska amerykańskie zajęły San Fer­
nando i wyparły Filipińczyków.

Linia telefoniczna Lwów-Wiedeń była 
dzisiaj w południe znowu koło Bielska prze­
rwana.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 6 maja 1899. Giełda po­

ranna (Yorborse) godzina 10 min. 30. Marki 
58*95, Renta majowa 10D— , Węgierska ren­
ta koronowa 97■ 30, Kredyty 358 37, Węg. 
kred. 385 50, Anglpbank 154-50, Union 317-— , 
Bankverein 276 50, Landerbank 246*25, 
Staatsbany 359*75, Lombardy 56'50, Elbethal 
363'50, Fabryka broni — •—, Akcyo tytonio­
we 135*25, Alpiny 244*50, Rima Muranyi 
811*50, Prager Bisenl288*—, Losy tureckie 
66*—, Ruble (Event.) 127*12, 4-prc. galicyj­
skie krajowe listy zastawne 97*—, 4-prc. 
galicyjska krajowa pożyczka 98*—. Akcye 
gal. Banku hipotecznego — *— Tendencya 
dość silna.

W ie d e ń , 6 maja 1899. Giełda po­
łudniowa (MUtagsidrse) godz. 1 min. 30. 
Marki 58*95, Renta majowa 100*—, Wę­
gierska renta koronowa 97*30, Kredyty 
358*75, Weg. kredyt. 385*75, Anglobank 
154*50, Union 318*— , Bankyerein 276*75, 
Landerbank 247-—, Staatsbany 360*25, Lom­
bardy 56*25, Elbethal 263 50, Fabryka broni 
— *—, Akcye tytoniowe 136*25, Alpiny 
244*25, Rima Muranyi 312*25, Prager Ei- 
sen 1288*—, Losy tureckie 66*—, Ruble 
(Event.) 127*50 , 20-frank. —*—*— , Akcye 
kredytowe ziemskie — *— , Tramway — *—. 
Tendencya wyczekująca.

W iedeń , 6-go maja 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 360*—, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 386 50, Akcye Anglobanku 154*—, 
Akcye Unionbanku 318*50, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 247*25, Akcye Bankye- 
reinu 276*50, Akcye Bodenkredit 478*—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. — *—, 
Akcye kolei państwowych 361*—, Akcye ko­
lei południowej 56*12, Akcye tramwayowe 
498 —, Akcye kolei Elbetnal 263*75, Akcye 
kolei północnej — *— , Akcye kolei Lwow­
sko - Czerniowieckiej — *—, Akcye Alpłne 
246*—, Akcye Rima Muranyi 312*25, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1289*—, Akcye 
fabryki broni 223* — , Akcye tureckie tytonio­
we 136.—, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 95*70, Renta majowa 101*20, Austryaeka 
renta koronowa 140*—, Węgierska renta ko­
ronowa 97*35, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 95*90, 4 prc. listy
Banku krajowego 98*— , 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100 50, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96*75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100*25, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110*20, 4 prc. Obligacye propinacyj- 
ne 97*80, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 96*90, 4 prc. pozyszka miasta Lwowa 
94*30, Losy tureckie 65*80, Marki 58*92, 
Rubel 127*12. Lombardy —*—.

B erlin , 6-go maja 1899. (Yorborse): 
Akcye kredytowe 223*90, Disconto Gesell- 
schaft 198*— bez kuponu. Tendencya
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Nadesłane.

Dr. Teodor Bohosiewicz
b. asystent klin ik i ch iru rg  Uniw. Ja g ie ll .,  po od­
bytych spec ja lnych  studyaah w B e rlin ie , osiadł we 
L w o w ie , przy ul. T rzeciego M aja 1. 5 i ordynuje 
w  ch o ro b ach  zębów  i ja m y  u s tn e j  miedzy godz.

9—12 przed i 8—5 po południu. 514

D ol»ry  ś r o i le k  d o m o w y . W śród śro­
dków domowych, używanyeh do uśmierzającego nacie­
kania , zajmuje L i n i m e n t .  G a p  s i e i .  e o mp . ,  p rzy­
rządzone w laboratoryum  apteki R ich te ra  w P radzet 
niuzaprzeczenie pierwsze miejsce. Cena jego jes- 
n isk ą : 40 kr., 70 kr. i 1 il za butelkę, k tó rą  rozpo­
znać możua po czerwonej kotwicy. 958

Z a p r o w a d z e n ie  n a p o ju  k a w o w e ­
g o , zwłaszcza w rodzin ie, któryby służy ł na  zdro­
wie i zarazem  niepożyw ną, naszym nerwom  taki 
uszczerbek przynoszącą kawę zw yczajną uczynił zby­
teczną, a przynajm niej n ieszkodliw ą, od daw na już 
usiłow ali uskutecznić sum ienni lekarze  i przyjaciele 
ludzkości. W K a th re in e ra  K neippow skiej kawie sło­
dowej znaleziono w końcu napój, który  tak  wszędzie 
rozpow szechnionego, n ieuniknioną potrzebą będącego 
przyw yknieu ia  do p ic ia  ciepłej kawy raz i dwa razy 
dnia, a naw et i częściej, wcale n ie narusza, a jed n ak  
cel osiąga, dając szukaną podnietę  bez szkody d la

zdrowia. K a th re in era  Kneippow ska kaw a słodowa 
okaza ła  się szczególnie ze względu na u lubiony smak 
kawy zwyczajnej, także wybornym  dodatkiem  do niej 
w m iejsce dotychczas używanych surogatów, k tóre 
służyły  tylko jako środki zabarw ienia. Ona tylko 
zatrzym uje ten  smak przyjem ny, czyni go nawet 
jeszcze ulubieószym , łagodniejszym  i przyjem niej­
szym. W  końcu przez używanie togo swojskiego pro­
duktu, (który prawdziwym  je s t  tylko w znanyeh 
oryginalnych paczkach z nazw iskam i „K athre iner“ , 
n igdy  jed n ak  nie bywa ważony jako tow ar otwarty), 
osiąga się w rodzinie znaczną oszczędność, a tak  
z dwóch względów k ładzie  się zasługę koło powszech­
nego dobra.

Obszerna bro-4?
szure o Tru-o
skawcu wysyła 

na zadanieo
Zarzad.

W szelkie kupony i wylosowa­
ne papiery wartościowe

wypłaca bez potracenia prowizyi lub 
kosztów

KANTOR WYMIANY
c. k uprz. galic. ake

B a n k u  hipotecznego
W”I. i 3. sezonie o

Wilhelma płyn do nacierania
B A S S O B i r

c . k .  u p r z y w . 1 8 7 1 .

Cena: 1 flaszeezka 1 zŁ, 6 flaszeezek 5 zł., 
12 flaszeezek 9 zL franco na każdej 

poczcie Anstro-Węglcr.
0 . k. uprzyw. W ilhelm a „B assorin" je s t środ­

kiem, którego skuteczność polega na  naukowych ba­
daniach i prak tycznych  doświadczeniach, w yrabiany 
w yłącznie tylko w aptece F ran c iszk a  W ilhelm a w 
N eunkircheu .

U żyty do n ac ieran ia , d z ia ła  uśm ierzająco przy 
cierpieniach nerwowych jak  również muszkułów, 
członków i kości.

P rzez  lekarzy bywa zaleeany szczególnie w 
c ierp ien iach  spowodowanych w ytążającym i m arszam i 
lub też zastarzałych, dlatego też skutecznie je s t uży­
w any przez turystów , leśniczych, gim nastyków  i cy­
klistów 893

Przyjechali do Lwowa
dnia 5 m aja 1899.

H O T E L  I M P E R I A L  
PP . R . ks. Puzyna z P iadyki, S. hr. W iśn iew ­

sk i z K rystynopola, M. br. H agen  z W ielk ieh  ocz,

A. br. Pooeyko z Król. poi., Dr. prof. St. Sm olka z 
Krakowa, D r. W . Krzeczunowioz z Janow ie , S. L e ­
wandowski z Bełżca, L. H orodyski z K olendzian.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
P P . J .  JE . h r. Koziebrodzki z Chlebowa, T . 

Modzelewski z Rossyi, A. Gniewosz z Kątów, S. Ko- 
lesiński z Chomiakówki, J . Łaszcz z Gorlic, K. Pe- 
d rack i z T urk i.

M aty jubileuszowe
sprzedają

S o k a l  i L i l i e n
Dom oankowy i kantor wymiany,

Zlecenia z prow incji wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej­

kolwiek prowizyi.
Muzeum im ienia  Lubomirskich.

W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1 .

30 prc. tan iej.t t  n  w  m l k :  y w  c ?  w
leczy się z nadzwyczajnym skutkiem

reumatyzm, podagra, otyłeść, choroby nerkowe i oącherza, astma, ischias, 
choroby kobiece, choroby sercowe i żołądkowe.

Lekarze ordynujący: 
Radca dr. Piech,
Dr. Pelczar, 
Dr. Krzyżanowski.

Cl e  a  i i  i  I ł  
l wowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 6 m aja 1899.

I. Akoye za sztukę.

Kol. g. K ar. L ud . po 200 zł. mk.
Kol. L w ów -C zern .-Jassy  po 200

zł. wa. w s re b r .....................
B anku  hip . gal. po 200 zł. a. w.

„ k red . ga l. po 200 z ł. a. w.
G arb ar. w Rzeszowie po 200 zł. aw.
F ab ry k i w agonów w Sanokuprzed- 

tem  L ip iń sk ieg o  po 500 kor.w a.
B an k u  gal. d ia h a n d l .  i p rzem ysł.

po zł. 200 . . . .  . . .
Tow. d la przedsięb. e lektrycznych

po 200 z ł r ........................................
II. Listy z a s t a w n e  za 100 z ł. °
B anku  h. g .5 %  wa. wyl. z 10 %  p r 1,0 

n „ „ W / o  „ lo s . w 50 1. . . ®
„ „ „ 4 % .,  „ 601. po 200 K. -
„ k ra j. 4% °/0 w. a. los. w 5 1 1. <“*
„ „ 4"/„ w. a. los. w 57 1.

Tow. k red . ga l.z iem . 4 % (p ierw sza  ®
e m i s y a ) ..................................

Tow. k red y t, ga lic . ziem sk. 10%  
los. w 41 %  la t . . . .  _
4 % l os w 56 l at  ■ • • Z

III. O bligi za 100 zł.
Gal. funduszu  p ro p in ae . 4%  w. a. &‘ 
Buków, fu n d u sz u p ro p in .4%  w. a. = 
K om unalne B anku  k r. 4 %  (2em.) M 

n 4%°/o(3em.) « 
Kolej, lo k aln e  dtto 4 °/0 po 200 k r. a 
Pożyczki k ra j. 6%  wa. z roku  1873 ^  

„ „ 4 %  wa. z roku 1891
„ „ 4%  po 200 koron

z ro k u  1893 .......................
Pożycz, m. Lw ow a 4%  po 200 kor.

IW. L osy.
M iasta  K r a k o w a .............................

„ S tan isław ow a . . . .
W. M onety.

D ukat cesarsk i ............................
N ąp o leo n d ’o r ..................................
P ć f  I m p e r i a ł ..................................
R ubel ro sy jsk i s reb rn y  . . .

„ „ pap ierow y  . . .
100 m arek  n iem ieck ich  . . .

D nia  5 m aja 189P. 

A. O g ó ln y  d łu g  państw a.
J e d n o lity  d łu g  pań stw a  w bankot

l u ty - s ie r p ie ń .............................
Je d n o lity  d łu g  p ań stw a  w sreb rze

s t y c z e ń - l i p i e c .......................
kwieci eń-nażdziernik . . .

p łacą  żąd a ją  
w a lu tą  austr. 

zł. ct. zł. et.

210 — 212 —

292 -  
385 -

295 -  
395 -

205 - 212 -

258 — 265

200 — 201 —

210 — 215 -

110 20 
100 -  
96 -50 

100 80 
98 -

110 90
100 70

97 20
101 5u

98 70

97 50 98 20

97 50 
95 90

98 20 
96 60

98 10 
102 50 
102 -  
100 50 
97 50 

104 -

98 80

101 20 
98 20

97 20 
94 40

97 90 
95 10

26 75 
53 -

28 -

5 64 
9 5z 
9 50 
1 22 

127 30 
58 80

5 74 
9 62: 
9 60 
1 21 

128 30 
59 15

) ń s k i e j .

p łaeą żądają

101—
100.95

101.20
101.15

100.55 
100 60

100.75
100.80

p łac ą  żądają
L osy z ro k u  1.854 po 250 z ł. mk. 4 p r. 171.50 172.50 

„ ,  1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 189.70 140—
„ 1 8 6 0 p o l0 0 z ł .  5 p r. . 1 5 7 . -  158—
„ 1864 po 100 zł. . . .  195'.75 196.75
„ 1864 po 50 zł. . . .1 9 5 .7 5  196.75

L is ty  zast. dom en, p ań st. po 120 
z ł. 5 p r e .................................................. 149.25 150.25

B. B łu g  p a ń stw a  (w szystk ich  w R adzie  p a ń ­
stw a rep rezen tow anych  krajów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta  w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r ..........................119.15 119.35

A ustr. re n ta  w wal. kor. w olna od 
p odatku  za  200 kr. 4 p r. . . . 100.35 100.55

G. Obligaoyi kolejow e.
Kol. A reyks. A lb rech ta  za 100 z ł .4 pr. 5 9 .— 99.50 
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie  w olne

od p o d a tk u  za 100 zł. 4 p r . —,— —.—
„ za 200 zł. mk. 5%  p r . (ostom p.

a k e y e ) ........................ ' . . . . .  119.25 119.85
Kol. C esarza  F ra n c is z k a  Józefa  za

100 zł. 5 p r ............................... 125,80 126.30
Kol. Arcylcs. R udolfa  w wal. kor.

w olne od p o d a tk u  za 200 kor. 4 p r. 98.60 99.40
Kol. K aro la  L udw ika  po 200 zł. mk.

(ostem pl. aksye) 5 p r ..........  210.75 211.75
Obligaoye p ier w sze ń stw a

Gal. poż. k ra j. z r. 1878 za 100 z ł 6 pr.
» u n n 1891 „ „ 4 pr.
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ ob l.p rop . z r. 1889 za 100zł.4p r.

Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896 za
1Ó0 zł. 4 p r ...........................................

R en ta  w łoska  za 100 kor. 4 pr. 
P oży ez .seb r.p rem . za  100f ra n k .2 p r  
T ureck ie  obi. prem . ko l.za  400 frank .

Sł. L isty  zastaw ne. Oblig. h ipo t. i lis ty  
(za 100 zł. Nom.)

p łacą żąd a ją p łacą żądają—.— —.— Czerw, k rzy ża  węg. t»w. 5 zł. . . 11.20 11.70—.— —.— L osy fund. arc. R ud o lfa  10 zł. . . 28— ___
96.80 97.40 Salina 40 z ł. m k...................................... 85.50 86.50
98— 98.40 Pożyczka m. S a lzb u rg a  20 zł. . . 28 75 29.75

St. G enois 40 z ł. m k............................. 84.75 85.75
94.30 94.70 Pożyezka m. S tan isław ow a 20 zł. . 57— ___
—— —— „ „ T ryestulO O złm k. 4% pr. 165— —,—
34.75 35.75 „ 50 z ł. 4 p r. . 70— ---
66.35 66.85 W ald ste in  20 zł. mK.............................. 60— 64—

dłużne

(kolejow e).
114—  --
183.— —

Kol. A re . A lb rech ta  za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za  200 zł. 5 p r  . . 

Kol. Czeskiej zach. za  200, 1000 i
5000 zł. 4  p r .........................................

Kol. C zeskiej em iss. z r . 1895 za  200
kor. 4 p r .................................................

Kol. bukow ińskiej lokain . za  200
kor. 4 p r .................................................

Kol. gal. K aro la  L u d w ik a  za 200,
100 zł. 4  pr.  ..................................

Kol. lw ow sko-czerń .-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r .................................

Kol. A reyks. R udolfa  (S alzkam m er- 
gu t) za  200 m arek  4 p r . . . .

30. B ł a g  p ań stw a  (k rajów  koron;

W ęg. z ło ta  re n ta  za 100 z ł. 4 pr.
’ „ „ w  w al. kor. za 200
„ ko r. 4 p r .........................................
„ obi. prop. za  100 zł. 4%  pr.
„ obi. p r. regu ł. C isy za  100 z i.4 %
„ poż. prem iow a za 100 zł. . .

za  50 zł. . .

K roacyi i S ław onii za 100 zł. 4 pr.
W ęg ier za 100 zł. 4 p r ........................

F .  I n n a  publlossaa pozyozkl.
Losy reg u ł. D unaiu  z r. 1880 za  100

zł. 5 p r. . . " ....................................... 129.5Q
Pożycz, reg . D unaju  z r. 1873 los. o pr. 1082f5 
Poż. k ra j. B ukow iny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 p re ................................  96.50
B ukow ińsk ie  obi. p ro p m aey jn e  los. 

za 10*1 zł. 5 pre. ............................102.75

99— 99.90

99.05 100—

97.75 88.75

98.80 99.40

99.30 100—

118.25 119.25

w ęg iersk ie j).

119.65 119.85

97.30 97.50
100— 100.80
138.50 139.50
164.25 165 —
163.50 164.25
yjne.

96.50 97.50
95.80 96.80

130—
109.65

97—

103.65

101—
97.90

120—
117.50
104.75

96.60
110.20
100.25

96.75
95.90
97.50
97.30
95.99

93.90 
131.— 
118.25 
105.75
97—  

110.70 
101.—

97.50 
96.20
98.50
98—  
96.10

100.40 101.—

101.80 102.30

100.50 101 — 
98—  99—
97.50 98.50

100.20 101.20

A nglo A ustr. banku  los. w 301.4'/apr.
A ustr. zak ł. k r. ziem . los. w 501. 4 pr.

„ „ o b i .  prem . z r. 1880 3 p r.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

B ukow iński zakł. k red . ziem. lu s .4  pr.
„ „ „ „ los 4 p i.

G al. ake. ban . h ip . 10 pr. prem. los. 5pr.
„ „ „ „ los. 50 la t  4%  p r.
„ „ „ „ „ 60 la t. za 200
koron  4 p r .............................................

Gal. Tow. k red . ziem. 4 p r. los. 56 lat.
„ „ 4  p r. los. 41 la t.
„ „ „ „ i  pr- PT- sta re
„ „ „ „ 4 p r. za 200 kor.

B anku  krajow ego d łaG a licy i Lodom.
4%  p r . 51%  la t zw rotne . . .

B anku  krajow ego oblig . kom un 2
E m isya  5 p r ..........................................

B an k u  krajow ego oblig . kom un. 8 
E m isy a  42 la t  za 200 kor. 4%  p r. 

B a n k u k ra j.lo sy 5 7 % l.z a 2 0 0 k o r4 p r .
„ „ obi. ko l.lo s.za200kor.4p r.

A ustro-w ęg. b an k u  40%  la t los. 4 p r.
„ „ „ 50 la t  los. 4 p r. —.— ——

H . © b lig ao y ezp raw em p ie rw szeń s tw aza lO O zł.n o m .
Czesk. k o k i  pó łn . za 300 zł. 5 p r. —.— ——
Tow. ż e g l.p a r .p o  D unaju  za  100 i 200

zł. 6 p r .....................................................
Tow. żegl. par. pc D un.Em . z 18864pr.
K olei p o łn . ces. F e rd . em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ „ 18874pr.
.. n „ „ „ 1888 4 pr.
>, „ „ „ „ 18914 p r.

Kol. L w ów -C zer.-Jassy z r , 1884 za 300
zł. 4 p r .....................................................

Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za  300
Zł. 4 p r ....................................................

Gal. K ol.iok . w schodn.zalO O zł. 4 pr.
W eg. gal. kolei e m .l8 7 0 z a 3 0 0 z ł.5 p r .

„ „ „ „ 1 8 8 8 za2 0 0 z ł.5 p r.
„ „ „ „ 1 8 8 8 za2 0 0 z ł.4 p r.

J. L osy  (za  sztukę).
B udap eszteń sk ie  (B asiliea) 5 zł 
Z ak ład  k red . d la  h. i p. 100 zł.
C lary  40 zł. m k........................................
Tow. żegl. n a  D unuju  100 zł. mk. 4 p r  
Pożyczka m. In sb ru k u  20 zł. . .
L osy m. K rakow a 20 z ł.......................
P ożyczka m. L u b ian y  20 zł. . . .
P a iify  40 zł. m k.......................................
Czerw, k rzy ża  a u s tr . tow. 10 zł.

r ; A k o y e  banków  (za  sztukę.)

164.25 
1393—
359.65
386.25 
735—  
390—  
201—  
245.75 
922—  
31875
136.25 
132.50

108. - 108.80
114.25 114.75
100.25 100.75
100.50 101.50
100.25 100.75
100.25 100.75

91.60 92.30

98.50 99—
99.50 100—

107.90 108.50
107.80 108.50

97.75 98.15

6.80 7.20
199.50 200.50

67.50 68.-50
165— 172—

30— 31—
27— 27.50
24— 25—
65— 65.75
20.25 20.75

B anku A n g lo -austr. 120 zł. . . . 153.25
P esz t, banku  h an d l. 500 z ł . . . 1394.—
Z akł. k red . d la  h a n d lu  i przem . . 359.15 
W eg. b anku  k red y t. 200 zł. . . . 385.75
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 730.—
Gal. b anku  h ipo t. 200 z ł.....................  388.—

„ „ d la  n a n d lu ip rz e m . 200 zł. 200—
B anku d la  k ra j koronnych  200 zł. 245.25

„ A ustro-w ęg. 600 zł. . . .  919.—
„ Z wiązko vf.(U nionbank)200zł. 318.25

Czesk. banku  związk. 100 zł . . . 135.25
Z iynostenska  b an k a  100 z ł. . . . 131.50

L. Akoye P rzed sięb io rstw  tran sp o rto w y ch . 
Buk. kol. lok. akc. p ierw sz. 200 zł. 206.— 208.— 

„ „ „ akeye zak ład . 200 zł. 148—
K olei p ó łn . ces. F e rd y n . 1000 zł. mk. 3385.—
Kołom yj, kol. lok. (ake. p ierw .) 200 zł. ——
Kol. L w ów -B ełzee(ake.p ierw .)200zł. —.—

„ L w ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 288—
„ w sehodn .-galie .-lokaln . 200 zł. 196—
„ państw ow ych 200 z ł....................... —.—
„ południow ej 200 z ł........................——
„ w ęg ga liey j. I  200 zł. . • . 212—

A ustr. Tow. źeg l.naD un» ju500zł.m k . 436—

M; A koye P rzed sięb io rstw  p rzem ysłow ych . 
Tow. k o p a li w ęgla  w B rux  100 zł. 365—  366—
Gal. k a rp ack ie  naft. tow. 500 kor. 400—  —.—
A ustr. tow. górn icze  A lp in e  100 zł. 244.35 244.85
P razk ieg o  tow. Żelazn, przem . 200 z ł. 1293—  1295—

152—
3395—

290—
200—

218—
438—

Schodniey  500 k o r..................................  850—
T ureek. zarz. tytoniow . 500 fran k . 134.50 
T rifa il. tow. kop. w ęgla  70 zł. . . 193,—

M. W E K S L E .
B e rlin  za 100 m arek  5 p r.
L o n d y n  za  10 funt. szt. 4 pr.
P a ry ż  za  100 f ra n ...................................
P e te rsb u rg  za  100 ru b li 6 p r. . .
N iem ieck ie  b a n k i ..................................
W łoskie  b a n k i ........................................
F ra n c u sk ie  ban k i  .............................
S zw ajcarsk ie  b a n k i ............................

O. W A L U T Y .
D ukat cesa rsk i  ..................................
A ustr. weg 8 gu id . z ło ta  m oneta  .
2 0 - f r a n k o w k a ........................................
20 -m arków ka ..............................................
R osyjski p ó ł i m p e r i a ł .......................
N iem ieck ie  b an k n o ty  za  100 m arek  
W łosk ie  bank n o ty  za  100 lir .  . . 
R u b l e ............................ ............................

58.95
120.45

47.82

870—
135—
195—

59.10
120.70

47.87

44.55 44.65

4L50 47.55

5.70 5.72

9.55
11.78

58.95
44.55
1 .2 7 -

9.57
11.82

59—
44.65

1.27—

Aujgu&fl) ®e!&ettf>M feerg i  Syn
h s n k s w j r  i  w y is»S »K .j

u l. S£a**©li® L u d w i lu i  I. L 54

Kupuje i sprzedaje w  poniższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł.  1.70

na prow incji zł. 1.80 z dostawa.

Rozmaite obwieszczenia.
L. ez. Lh. 213/99 (3298 1— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie zawia­
damia Leib§ W illnera z życia i miejsca po­
bytu nieznanego, ze dla tegoż w sprawie ta­
bularnej Szaji W illnera o wpis prawa w ła­
sności do ciała hipotscz. 1. 828 ks. gr. gm. 
Tanrów Izak Pasternak kuratorem ustano­
wiony został.

Kozowa, dnia 15 lutego 1899.

L. ez. Cw. 11/99 3 (3202)
Przeciw Alfredowi Garapich z Hłuboczka, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego 
w Brzeżansch przez Dawida Feuersteina 
w Podhajcach pozew o zapłatę sumy wekslo­
wej 800 zł. w. a. z pn.

Na podstawie pozwu de praes. 7 stycznia 
1899 do 1. cz. Ow. 1119 9 1 wydany został 
pod dniem 11 stycznia 1899 nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Alfreda Gara- 
pieha ustanawia się pana adwokata dr. M. 
Sehenkera w Brzeżanach kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Brzeżany, dnia 28 lutego 1899.

L. cz. Lh. 1506/98 (3299 1— 8)
O. k. Sąd powiatowy w Kozowie zawia 

damia Teklę Tabaka z życia i miejsca pobytu 
nieznaną, że dla tejże w sprawie tabularnej 
Kseńki Tabaka 2 ślub. Remez o wpis prawa 
własności do ciała bip. 1. 620 gm. Horo-

dyszcza Jan Kiernicki kuratorem ustanowiony
został.

Kozowa, dnia 26 listopada 1898.

L. cz. Cw. 763/99 4 (3288)
Przeciw Ewie hrabinie Korytowskiej, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego 
w Stanisławowie przez M. Reitera zastąpio­
nego przez adw. dr. Mandyczewskiego pozew
0 wydanie nakazu zapłaty sumy 1500 zł.
1 500 zł. w. a. z pn

Na podstawie pozwu tego wydano nakaz 
zapłaty dnia 18 kwietnia 1899 1. cz. Cw. 
763/99 1.

Celem strzeżenia praw pozwanej Ewy 
hr. Korytowskiej, ustanawia się pana adw. 
dr. Feliksa Majeranowskiego w Stanisławowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwaną Ewę br. Korytowską w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 24 kwietnia 1899.

L. cz. VI. 1130/95 2 (3297 1 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w .Kozowie zawia­

damia Ludwika Mazepę z życia i miejsca 
pobytu nieznanego, że dla tegoż w sprawie 
tabularnej Kaspra Mazepa o wpis prawa wła­
sności do pgr. 1228/4 whl. 203 gm. Dmu­
chawiec, Kasper Bojak kuratorem ustano­
wiony został.

Kozowa, dnia 9 grudnia 1898.



Licytacya
L. cz. E 265/98 (21) (3389 3 - 3 )

Na żądanie galic. Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 22 czerwca 1899 o godz. 11 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 21 we Lowowie licytacya maję­
tności tabularnej Turynka położonej w powie­
cie żółkiewskim objętej wyk. hip. 1. 105 ks. 
gruntowej tut. Sądu dla większych posiadło­
ści wraz z przynależnościami składającemi 
się z budynków mieszkalnych domowej ka­
plicy, budynków gospodarczych, młyna i kar­
czmy.

Nieruchomość Turynka wystawiona na 
licytację, jest oceniona:

1. grunta n a ............................  93940 zł.
2. przynależności na . . . . 59812 zł.

R a z e m ...................... .... • 15o752 zł.
Najniższa cena wynosi 102501 zł., po­

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, nrzejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika dc doręczeń, w siedzibie, 
sądu zamieszkałego.

Ó. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII
Lwów, dnia 8 kwietnia 1899.

L. cz. E. 1125/98 (6) (3250 2— 3)
Na żądanie rz. kat. Kościoła w Starej- 

soli przez ks. Józefa Gurek, proboszcza w 
Starejsoli zastąpionego przez pana adw. dr. 
Bndzynowskiego w Samborze odbędzie się 
dnia 7 czerwca 1899 o godzinie 9 przed 
południemw sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3 licytacya realności wyk. bip. 1. 
73 ks. gr. gminy katastralnej Sambor dziel­
nica miasto objętej składającej się z parceli 
budowlanej 1. 407.

Nieruchomość składająca się z budyn­
ków wystawiona na licytację, jest oceniona 
na 4960 zł. 58 ct.

Najniższa -m a  wynosi 2480 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr 3.

Takie praw?, wobec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 25 kwietnia 1899.

L. cz. E. 158/99 (6) (2823 2 - 3 )
Na żądanie Eizika Landaua handlarza 

w Eączynie obędzie się dnia 13 czerwca 
1899 o godzinie 10 przed południem w są- 
dz’e niżej wymienionym, w sali rozpraw li­
cytacya jednej trzeciej części posiadłości lwh. 
91 ks. gr. gminy Ezeplin objętej zobowią­
zanego Mikołaja Wasieczko własnej.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 229 zł. 55 ct.

Najniższa cena wynosi 153 zł. 4 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w kancelaryi sądowej.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym

ftueta Lwowska Nr. 104 z <

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakia prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pruchnik, dnia 18 marca 1899.

L. cz. E. 798/98 (4) (2815 2 - 8 )
Na żądanie Jadwigi z Kostjańskich Ku­

czkowskiej, odbędzie się dma^ 28 czerwca 
1899 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
w Nowym Sączu licytacya posiadłości lwh. 
135 ks. gr. Nowy Sącz_ objętej składającej 
się z parc. bud. lk. 88 i zabudowań na tej­
że stojących.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 4187 zł. 15 ct.

Najniższa cena wynosi 2093 zł. 58 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełno ocuika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 30 marca 1899.

L. cz. E. 145/99 (5) (3407 1— 3)
Na żądanie c. k. uprz. galicyj. Zakładu 

kredytowego włościańskiego w likw idacji we 
Lwowie, odbędzie się dnia 17 maja 1899 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. III. licytacya realności 
pod lk. 26 w Zarzeczu, 1. wyk. hip. 95 gm 
Zarzecze objętej, Iwana, Maryi i Kaśki. Pa­
sternaków własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 237 zł.

Najniższa cena wynosi 158 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości .

O. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Sądowa Wisznia, dnia 20 marca 1899.

L. cz. E. 560/98 (5)J (3394)
Na żądanie Wojciecha Cętara w Boł- 

szowcach, odbędzie się dnia 25 maja 1899 
o godz. 12 w południe w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 3 w Bursztynie licy­
tacya połowy realności wyk. hip. 173 gminy 
Bołszowce objętej, wraz z przynależnościami, 
składającem i^ię z domu mieszkalnego i bu­
dynku.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 623 zł.

Najniższa cena wynosi 415 zł. 32 ct.,

ni# 7 maja 1899.

poniżej tej eony sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) mo­
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bursztyn, dnia 5 kwietnia 1899.

L, cz. E. 1025/98 (3) (3367)
Na żądanie Mojżesza Krebsa handlują­

cego w Turce odbędzie się dnia 5 czerwca 
1899 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 iicy- 
realności dłużnika Mikołaj* Brynka własnej 
wyk. hip. 1. 125 ks. gr. gm. Przysłup objętej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest oceniona na 240 zł.

Najniższa cena wynosi 160 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, nalsży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jaki* prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
^becnis już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sadowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Turka, dnia 30 marca 1899.

L. cz, E. 56/98 (5) (3372)
W skutek uchwały z dnia 20 marca 

1899 liczba czynności E. 56/98 (5) sprzeda­
ne będą dnia 29 maja 1899 o godz. 10 przed 
południem w Przewoźcu we dworze w dro­
dze publicznej iicytacyi: „60.000 sztuk cegieł 
palonych."

Przedmioty te można oglądać dnia 28 
i 29 maja 1899 między godziną 8 a 10 przed 
południem w Przewoźcu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, dnia 30 marca 1899.

L. cz. E. XIII. 472/98 (18) (3391)
Na żądanie Salomona Drobnera, jako 

eesyonaryusza Fani Spira w Podgórzu od­
będzie się dnia 2 czerwca 1899 o godzinie 9 
przed południem w sądzie tutejszym w Kra­
kowie licytacya realności lwh. 146 w No­
wej Wsi narodowej Jana i Amalii Kowalczy­
ków własnej.

Nieruchomość rzeczona wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 4550 zł.

Najniższa cena wynosi 3033 zł. 49 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytaeyine i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII.
Kraków, dnia 4 kwietnia 1899.

L. 38576 (3410 1 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w Krakowskim okręgu budowni­
czym w lataeh 1899. 1900 i 19Ó1 odbędzie 
sie dnia 30 maja 1899 w c. k. Starostwie w 
Krakowie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się ma­
jących w roku 1899 wynoszą c. k, w sekcyi 
drogowej:

P o d g ó r z e ..................  4687 zł. 9 ct.
K r a k ó w ......................  5631 zł. 541/sct.
Z a t o r ........................... 1265 zł. 80 et.
Eazem .......................  11584 zł. 437jCt.

Wykaz cen jednostkowych szczegółowe 
i ogólne warunki budowy i kosztorys suma­
ryczny przejrzane być mogą w godzinach 
urzędowych w wymienionein c. k. Staro dwie, 
gdzie także w wyż oznaczonym dniu najpó­
źniej de godziny 12 w południe wnoszone 
być mają oferty, sporządzone na blankietach 
urzędowych, których Starostwo bezpłatnie 
udzieli, a zaopatrzone marką stemplową na 
1 kor. i we wadyum wynoszące 5% kwoty 
fiskalnej z wyrażeniem opustu z cen fiskal­
nych nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
śeiwem miejscu podać sekcyę drogową i o- 
fiarowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastą­
pi bezwarunkowo według poszczególnionycb 
sekcyj drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakie kolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko­
m isję przepro?7adząjącą lieytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacji nie będą oferty 
przyjmowane.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 3 maja 1899.

L. cz. E, 221/99 (4) (3363 2 - 3 )
W skutek uchwały z dnia 9 kwietnia 

1899 liczba czynności E. 221/99 (3) sprze­
dane będą dnia 16 maja 1899 o godz. 9 przed 
południem w Pruchniku mieście w drodze 
publicznej Iicytacyi: 1) beczka wina białego, 
zawierająca 239 litrów, 2) beczułka rumu, 
zawierająca 20 litrów, 3) b9ezka wódki mię­
towej, zawierająca 60 litrów.

Przedmioty te można oglądać dnia 16 
maja 1899 między godziną 8 a 9 przed po­
łudniem w Pruchniku w handlu Jana Waj- 
dyłły.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pruchnik, dnia 26 kwietnia 1899.

L. cz. E. 222/99 (4) (3364 2 - 3 )
W skmsK uchwały z dnia 9 kwietnia 

1899 liczba czynności E. 222)99 (3) sprze­
dane będą dnia 16 maja 1899 o godz. 9 przed 
południem w Pruchniku mieście w drodze 
publicznej licy tac ji: 1) 24 flaszek wina “Bu­
ster", 2) 60 flaszek koni: ku, 3) beczułka ko­
niaku, zawierająca 30 litrów, 4) 11 beczek 
wina białego o pojemności 133, 136, 134, 
141, 138, 80, 40, .63, 140, 144 i 140 litrów.

Przedmioty te można oglądać dnia 16 
maja 1899 między godziną 8 a 9 przed po­
łudniem w Pruchniku w handlu Jana Waj- 
dylły.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pruehnik, dnia 26 kwietnia 1899.

L. cz. E. 2*3/99 (4) (3365 2 - 3 )
W skutek uchwały z dnia 9 kwietnia 

1899 liczba czynności E. 223/99 (3) sprze­
dane będą dnia 16 maja 1899 o godz. 9 przed 
południem w Pruchniku mieście w drodze 
publicznej Iicytacyi: 1) 3 beczki wina bia­
łego, zawierające 144, 234 i 139 litrów, 2) 
150 litrów koniaku we flaszkach, 3) beczka 
wódki kminkowej, zawierająca 58 litrów.

Przedmioty te można oglądać dnia 16 
maja 1899 między godziną 8 a 9 przed po­
łudniem w Pruchniku w handlu Jana Waj- 
dyłły.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pruchnik, dnia 26 kwietnia 1899.
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L. cz. E . 293/98 (12) (3118)

N a żądanie Kasy oszczędności m iasta 
Tarnowa zastąpionej przez p. adwokata dr. 
Forysta w Tarnowie odbędzie się dnis, 9 czer­
wca 1899 o godzinie 10 przed południem  w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
parter, lieytacya rea ’n. lwh. 636 ks. gr. gm. 
kat. Tuchów objętej firm y handlowej M. Fa- 
nichel i społ. własnej wraz przynsleżnościa- 
mi składającem i się z podwójnego kotła.

Nieruchom ość wystawiona na licy tację , 
jest ocenioną na 2100 zł. przynależności zaś 
na  5 zł.

Najniższa cena wynosi 1403 zł., 33 % 
et., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 2 parter.

Takie prawa, wobec k tórych niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co dc samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze Skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na  tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu. 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I l i .  
Tuchów, dnia 15 marca 1899.

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, dnia 12 kw ietnia 1899

L. oz. E. VII. 359(98 (3) (3353)
Na żądanie D y rekc ji Kasy oszczędno­

ści m iasta Tarnowa, odbędzie się dnia 7 czer­
wca 1899 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 lieytacya 
realności lwh. 81 ks. gr. gm. Janow ice obję­
tej, wraz z przynaieżnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, je s t ocenioną wraz z przynaieżnościam i 
na 1581 zł. 80 et

Najniższa cena wynosi 1061 zł. 20 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niż-j wym ienio­
nym, w biurze Nr. 5.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Tarnów, d n ;a 20 kwietnia 1899.

H . on. E . 176(99 (3) _ (3405)
H a nonnpaHG lOpKa B ytnica Bi^óy^e en 

5 uopBnpi 1899 nepeą nony^neM o 10 ropn-
H i b  H B s m e  03H a n e n iM  c y ą i  K o j r a a T a  u .  II 
nepeTopr peammoCTH b h k .  ra n . u. 393 rpo-
M a ą i i  K a T . E p a r a K iB K a  o Ó H H io i  3 n p H H a n e s s H o -  
cthh), ciwiaflaionoio en  3 s a r n  i ia H a p n / n n  
pinBHIlHHX.

HpoąaTH cn Marana neąBHacHMicTB e 
ogineHa Ha 210 sn. 37 Kp. npHHaneacmcTB 
Ha 40 sn. 90 Kp.

HaHHE3ma noąana bhhoch tb  167 sa. 
50 Kp. Hoansme to i  kbo th  He Biąóyąe cn 
npoflnac.

ycnoBin neperop ry  i rpaaroTH, Biąno- 
c j r a i  c a  ą o  H e ą B H a e u M o c T H  ( b h t B e  r i n o T e -  
h sh ó , npoTOKoan oD/meas i t .  ą .)  Morym 
Ti, mo MaraTB oxoi’y KynosaTH, nepernnHy- 
tu  b HHBme osHanemM cyąi' KOMHaTa II  nik­
nąć roąHH ypn,a,0BHx.

IIpaBa KOTpi 6h npcyanc podana He- 
flonycTHMora, HaneacaTB Hafini3Hifinie Ha ąn n  
cynoBiai, BasHaneuiM ą o  n ep eio p ry , nepeą 
nepeToproM sronoCHTH b cyąi, 6o HHaKme 
m;o ą o  HeĄBHacHMocTH caiioi Bsee 6i.H>iue He 
MoryTB 6yTH ni^eomeHi.

O  r7J,auBtunx BH.narzi,Kax nocTynoBann n e -  

peTOproBoro yBiąołi.uiTH cn C j ą o  ocoda, ą j h i  
KOTpnx n i ą  to h  nac igo ą o  hegba.ika.łiocta. 
nKicB npaea a6o Tnrapi cyTB ycranoBneni 
aóo b  t o k j  aocTyaOBaHa aepeToproBoro y -  
c T a H o B n e a i  ó y ą y T B ,  b  N m  B H n a ą K y  t ż j i b k o  
npa6a.TeM b c y g i ,  h k  6fi ohh an i He MemKana 
b  odnacTH Ha3me o3HaieHoro cyąy , am  He 
BCKaBana noiłieHHo noBHoBnaCTga gna go 
pyueHB, MemKaranoro b  MicgeBCCTH cygy.

Il(. k . noBiroBafi cyg, B iggin II. 
M ennagn, g a n  19 n/Bima 1899.

L. cz. E . 861/98 (4) (3028)
Na żądanie Banku krajowego Króle­

stw a G alic ji i Lodomeryi z W ielkiem Księ­
stwem Krakowskiem, zastąpionego przez adw. 
dra Tilla, odbędzie się dnia 8 czerwca 1899 
o godzinie 9 prze i południem  w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 4. lieytacya 
realności lwh. 53 ks. gr. gm. kat. Nowa 
wieś, Jan a  Jakóbca, syna Jędrzeja, i lwh. 127 
ks. g r. gm. Nowa wieś, Tomasza i Ju lianny  
z Jakóbców W rażeń w łasnych, wraz z przy­
naieżnościami.

Nieruchom ości, wystawione na licyts- 
cyę, są ocenione na 2400 koron.

Najniższa cena wynosi 1600 koron, a 
m ianowicie: realności lwh. 53 ks. gr. gm. kat. 
Nowa wieś 1467 koron, zaś realności lwh. 
127 ks. gr. gm. kat. Nowa wieś 134 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta, (wyciąg tabu­
larny , wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec k tórych niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy -wyznaczonym 
term in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary a a  powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

L. cz. E. 180/98 (8) (3370 1 - 3 )
Na żądanie G erschona M ellnera, prawo 

nabyw cy Breindli Bomze w Trembowli, od­
będzie się dnia 6 czerwca 1898 o godzinie 
19 przed południem  w sądzie niżej wymię 
nionym w sali rozpraw lieytacya 1/8 części 
posiadłości gruntowej, objętej wyk. hip. 355 
ks. gr. gm iny Bieniawa.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licy tację, jest oceniona na 144 zł. 40 et. a, w.

Nc/niższa cena wynosi 96 zł. 20 et., 
poniżaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
W iśniowczyk, dnia 22 kw ietnia 1899.

K o n k i
L. 37781 (3409 1—3)

KONKUBS.
Przy c. k. N am iestnictw ie we Lwowie 

opróżnioną została jedna  posada sługi u rzę­
dowego z rocznych 300 zł. i 251)/0 do­
datkiem aktywaktym, ubiorem urzędowym, 
tudzież z prawem posunięcia się na wyższą 
płacę 350 zł. i 400 zł

Celem stałego obsadzenia tej posady 
ew entualnie opróżnić mogącej się posady 
pomocnika sługi urzędowego z płacą rocz­
nych 250 zł. i 25'V0, dodatkiem akty walnym, 
rozpisuje się konkurs z uwagą, że do tych 
po-ad mają pierwszeństwo aspiranci wojsko­
wi posiadający odpowiednią kw alifikację i 
zaopatrzeni certyfikatem  w myśl ustawy z 
dnia 19 kw ietnia 1872 Nr. 60 Dzup.

Kompetujący o tę posadę m ają wnieść 
podania najpóźniej do dnia 15 czerwca 1899 
r. do c. k. N am iestnictw a we Lwowie, a to 
aspiranci wojskowi zostający w czynnej słu­
żbie wojskowej w drodze swej przełożonej 
Władzy wojskowej, inn i zaś w drodze swej 
właściwej W ładzy cywilnej.

Podania należy zaopatrzyć w dowody:
1. Znajomości czytania i p isania w ję ­

zykach krajowych,
2. fizycznego uzdolnienia do pełn ienia 

obowiązków sługi urzędowego (świadectwo 
lekarskie),

3. nieposzlakowanego m oralnego zacho­
wania się, wreszcie

4. obywatelstwa austryackiego.
A spiranci wojskowi m ają nadto dołą­

czyć wspomniany certyfikat wojskowy.
W szyscy ubiegający się powinni w po- 

daniurjjswem nadm ienić, czy/proszą tylko o po­
sadę sługi urzędowego, lub czy w razie na­
dania tej posady pomocnikowi proszą także 
o posadę pom ocnika sługi urzędowego.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 1 maja 1899.

L. 2714/899 (3382 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady budo­
wniczego miejskiego rozpisuje Magistrat 
miasta Złoczowa konkurs z terminem 
wnoszenia podań do końca maja 1899.

Od kandydatów wymaga s ię :
a) wykazania się z odbytych stu- 

dyów technicznych i świadectwem ze 
złożonego egzaminu na budowniczego 
w myśl §. 23 ustawy przemysłowej 
z dnia 20 grudnia 1895 Dz. p. p. Nr. 
227 względnie cesarsk. rozporządzenia 
z dnia 16 września 1883 Dz, p. p 
Nr. 147, lub koncesyi na budowni­
czego ;

b) wykazania dotychczasowej pra­
ktyki ewentualnie zajęcia;

c) znajomości języków .krajowych 
i języka niemieckiego w mowie i piśmie;

d) nieprzekroczonego wieku lat 40.
Fosada ta, do której przywiązana

jest płaca rocznych 1000 zł., 25 prc. 
dodatek aktywałny i prawo do poboru 
4 dodatków pięciolecia po 100 zł. na­
daną zostanie na rok jeden prowizo­
rycznie, poczem stabiłizacya nastąpić 
może.

Magistrat miasta.
Złoczów, dnia 2 maja 1899.

L. 699. (3381 1— 3)
KONKURS.

Wydział Rady powiatowej Sokal- 
skiej rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę lekarza okręgowego w  Warężu 
miasteczku z roczną płacą 500 zł. i 
ryczałtem na objazdki gmin w rocznej 
kwocie 300 zł.

Do okręgu sanitarnego w Warężu 
należy 20 gmin z ludnością 11556 
dusz—a w miejscu znajduje się apteka 
publiczna.

Ubiegający się o powyższą posadę 
winni wnieść do Wydziału powiato­
wego w Sokaiu w terminie do 5 czerw­
ca b. r. udokumentowane podania do 
których należy dołączyć:

1. metrykę urodzenia,
2. dyplom doktora wszech nauk 

ekarskich,
3. świadectwo odbytej 2-letniej 

oraktyki w zawodzie lekarskim,
4. świadectwo przynależności łub 

inny dokument na udowodnienie prawa 
obywatelstwa austryackiego,

5. świadectwo zdrowia, wystawio­
ne przez c. k. lekarza powiatowego i

6. świadectwo nieskazitelnego za­
chowania się, potwierdzone przez c. k. 
Starostwo.

Obowiązki lekarza okręgowego o- 
ireśla  instrukeya, wydana przez c. k. 
Namiestnictwo w porozumieniu z Wy­
działem krajowym —- ogłoszona w dzien­
niku ustaw krajowych Nr. 83 z roku 
1891.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Sokal, dnia 28 kwietnia 1899.

. 1975 (3414 1—2)
Konkurs.

Wydział powiat, w Wieliczce rozpisuje 
fonkurs na posadę lekarza okręgowe­

go z siedzibą w Świątnikach górnych 
/w powiecie politycznym Podgórze) z 
ołacą roczną 500 zł. i ryczałtem 300 
zł. z obowiązkiem utrzymywania apte- 
ri domowej. Okrąg sanitarny obejmuje 
następujące gminy i obszary dworskie 
Paj, Giolkowice, Konary, Kulerzów, Li- 
ertów, Lusina, Mogilany, Oiszowice, 
Opałkowice, Soboniowice, Świątniki 
górne, Swoszowice, Siarczana góra, 
Włosań, Wróblowice, Wrząsowice, Źby- 
duiowice ogółem z ludnością 11000 
najdalsza odległość gminy od siedziby 
wynosi około 8 kilometrów.

Fosada nadaną zostaje od dnia 1 
ipca b r.

Podania należy wnosić do dnia 
10 czerwca b. r.

Wieliczka, dnia 3 maja 1899.

jedna posada salinarnego rachmistrza Kasy 
w IX. klasie rangi z systemizowanymi po­
borami.

Kompetenci o tę posadę mają udowod­
nić, że ukończyli akademię górniczą i złożyli 
egzamin z rachunkowości montanistycznej 
z dobrym wynikiem, nadto wykazać dokładną 
znajomość języka niemieckiego i polskiego 
i biegłość w koncepcie, tudzież czyli i w ja ­
kim stopniu są spokrewnieni lub spowino­
waceni z urzędnikami, dozorcami lub robot­
nikami c. k. Zarządów salinarnych i Urzędów 
sprzedaży soli.

Podania mają być wniesione w prze­
pisanej drodze służbowej do Prezydyum c. k. 
krajowej Dyrekcyi Skarbu w terminie czte­
rotygodniowym.

C. k. krajowa Dyrekcya Skarbu.
Lwów, dnia 29 kwietnia 1899.

L. cz. S. 4/99 38 (3420 1—3)
O. k. Sąd krajowy cyw. oddział VII. 

we Lwowie wskutek decyzyi II. instancyi, 
wyznacza ponowny term in do wyboru zawia­
dowcy masy rozb. Towarzystwa zaliczkowo 
handl. dla popierania przemysłu gospodnio 
szynkarskiego Stowarzyszenia zarejestr. z ogr. 
poręką“ we Lwowie zastępcy zawiadowcy 
i członków wydziału na dzień 16 maja 1899 
godzina 11 z rana w Izbie Nr. 21.

Dnia 5 maja 1899.

L. cz. S. 9/98 138 (3383)
Do dodatkowej likwidacyi zgłoszonej do 

masy konkursowej Mojżesza Langrocka po 
ogólnym terminie likwidacyjnym pretensyi 
Miejskiej kasy chorych w kwocie 1 kor. 90 
hl. i Adolfa Sternberga w kwocie 297 zł. 
87 ct. z pn. wyznaczam dodatkową audyeacyę 
w biurze mojem pod Nr. 2 na dzień 24 maja 
1899 godzinę 10 rano, na którą zarządcę 
masy i wierzycieli konkursowych wzywam. 

C. k. Sąd krajowy cywilny.
Kraków, dnia 3 maja 1899.

Komisarz konkursowy.

, 40.617 (3415)
K O N K U E S .

W etacie c. k. Zarządów salinarnych 
w G alicji i na Bukowinie jest do obsadzenia

prasowe.
H. cn. n p .  58/99 (2) (3416J

B IzneHH Gro Be-ranecTBa I f lc a p a !
II- k. Cyą KpaeBHż ąjiji cnpaB kh n rx  

y JltBOBi piniHE Ha no^ciaBi §§. 489 i 493 
saK. Kap. i §. 37 3aK. npac., mu BaricT apra- 
kj a y  yMirąeHoro b UH.cjii nacomacH Hp. 9 
„rpoMa,zi,cKHŹ r 0,ioc“ 3 flHH 1 Han 1899 nią 
Hanacero: BEMiiJpan,in“ sią  c.zqb „Mh 3 cBoro 
Ó0Ky“ ąo c.iiB „CH-ay b pyKax“, m Ictht b co6i 
3HaM6Ha npoBHHH b §. 300 8aK. KapH. i npo- 
to  y c n p a B e c T t  Bapn^atena nepeB 
n;. k. ItpOKypaTopa ąepaoaBHoro KOHijucicaTa 
cei naconacH.

B HactjiiflOK T o r o  pimeHH BÓopoHeHe 
e eT B  ą a n t m e  m a p e H e  T o r o  a p T H K y a y  a  3a -  
ópaHHH HaK^iaą Mae 6 y ia  SHamenań

Jb.BiB, ąba  2 M a a  1899.

L. cz. L. 1/98 (1) (3322 3 — 3)
Augustyn Krakowski z Okocima uznany 

umysłowo chorym.
Kuratorem dla niego ustanowiono Ma­

cieja Sukiennika.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzesko, dnia 31 grudnia 1898.

L. cz. L 5/99 (9) (3311 3 —3)
Jakóba Strojka z Rybnej uznano za 

marnotrawcę, kuratorem ustanowiono dla 
niego Szymona Kromkę z Rybnej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Liszki, dnia 26 kwietnia 1899.

L. cz. L. 3/98 (5) (3866 2— 3)
Krystyna Olszowa z Górna uznana mar­

notrawną Jej kuratorem ustanowiony Grze­
gorz Kowalski z Górna.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, 27 marca 1899.

L. cz. IV. 7 5 4 /9 7 -9 9  (12) (8358 2 - 3 )
Rozalia Kokoszkowa z Poręby spytko- 

wskiej uznana umysłowo chorą.
Kuratorem jej ustanowiono Antoniego 

Kokoszkę z Poręby spytkowskiej.
C. k. Sąd powiatowy.

Brzesko, dnia 8 kwietnia 1899.

L. 6270 ~ (3856 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w Bolechowie usta­

nawia Iwana Dolisznego kuratorem marno­
trawcy Jurka Dyndyna z Tiapcty.

C k. Sąd powiatowy.
Bolechów, dnia 15 lipca 1897.



L cz. L 4/98 7 (3401 1 - 8 )
Jan  Obirek rolnik z Dworzec uznany 

został za obłąkanego.
Kuratorem ustanowiono p. Petra Biłe- 

ckiego.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mosty w., 15 marea 1899.

L. cz. VII 428/96 8 (3895)
Jakób Rogowiec ze Słonnego uznany 

został umysłowo chorym.
Kuratorem ustanowiony Stanisław Wój­

ciak .
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jordanów, dnia 21 wrzes'nia 1898.

L. cz . IV 147/91'3 (8890 1 - 3 )
Hrehor Oryszczuk Dmytra, właściciel 

realności w Kołomyi uchwałą z 2o kwietnia 
1895 1 5715 za umysłowo chorego uznany 
i dlań Karol Kam iński z Kołomyi kurato­
rem ustanowiony.

0. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 27 marca 1899.

L. cz. L. 2/98 6 (3406 1— 3)
Marein Kołodziej z Trzebosi uznany 

marnotrawcą. Kuratorem jego ustanowiony 
Stanisław Drozd z Trzebosi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 27 marca 1899.

L. cz. L. 8/98 11 (3402 1— 8)
Haśka Jewusz z Kulawy została uznaną 

za obłąkaną.
Kuratorem ustanowiono Ołeksę Jewusz 

z Lubelli.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mosty w., dnia 1 marca 1899.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Og. II. 68/99 (3) (3Ż77 2 - 8 )

Przeciw Janowi Dydackiemu i Jadwi­
dze Helenie 2. im. Januszewskiej i tow., któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu krajowego cywil, 
we Lwowie przez Józefa i Adolfa Teliczków 
pozew o wykreślenie prawa ewikcyi (z mo­
cy kontraktu z 15| 10 1853 wypływającego) z 
realności whl. 193 III. objętej.

Na podstawie pozwu z dnia 22 kwietnia 
1899 wyznaczono ponowny termin do pierw­
szej audyeneyi na dzień 24 maja 1899 o go­
dzinie 8 Va rano.

Celem strzeżenia praw Jana Dydackie- 
go i Jadwigi Heleny 2 im. Januszewskiej 
ustanawia się Pana adw. dr. Wassera we 
Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaćj będzie Jana 
Dydackiego i Jadwigę Helenę 2 im. Janu­
szewską w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd krajowy cywilny, oddział II.
Lwów, dnia 22 kwietnia 1899.

L. cz. C. I. 37/99 (1) (3375 2—3)
Przeciw Łukaszowi Dudek i jego ma­

łoletniej córce Agnieszce Dudek oraz Józe­
fowi Oiakowi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Nisku przez Agnieszkę i 
Franciszka Sibigów pozew o sprostowanie 
stanu hipotecznego.

Na podstawie pozwu wyznacza się ter­
min do rozprawy na dzień 12 czerwca 1899 
godzina 10 rano.

Celem strzeżenia praw kurandów usta­
nawia się Pana dr. Dawida Feia w Nisku 
kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie Łuka­
sza, i Agnieszkę Dudków i Jana Ciaka w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nisko, dnia 28 kwietnia 1899.

L. cz. IH. 121/97 l / I I I  (3214 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie 

w sporze ustnym Wawrzyńca Kupca przeciw 
Janowi Głodowi o uznanie własności do 1/3 
części realności lwh. 11 ks. gr. gm. Suchy 
grunt mianuje adw. p. dr. Wiktora Szancera 
z Dąbrowy kuratorem niewiadomego z pobytu 
pozwanego, który ma go tak długo zastępywać 
dopóki Jan  Głód do sądu się nie zgłosi lub 
innego zastępcy nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dąbrowa, 8 listopada 1898.

L. cz. Nc. I. 145/98 (2) (3361)
Zawiadamia się z życia i miejsca pobytu 

nieznanego Józefa Filipka, *yna ś. p. Pawła 
z Regulic w sprawie ustalenia wynagrodze­
nia za grunt z realności wyir. hip. 1. 147 
^ s;. gk- gm. Regulice objętej pod budowę ko- 
leji lokalnej Trzebinia Skawce zabrany dla

niego jako współwłaściciela tej realności 
Wojciecha Małocha z Regulic kuratorem u- 
stanowiony zostaje i że w tym celu w tut. 
sądzie audyeneya na dzień 17 maja 1899 
wyznaczoną została, z tern nadmienieniem, 
że ustanowiony kurator na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, tak długo zastępywać go bę­
dzie dopokąd ou sam się nie zgłosi lub swe­
go pełnomocnika sądowi nie wymieni.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krzeszowice, 17 kwietnia 1899.

L. cz. Praes. 681 18 l.|99 (3345)
Prezydyum c. k. sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie zamianowało przewodni­
czącym Trybunału sądu przysięgłych przy 
sądzie krajowym w Krakowie na III. kaden- 
cyę rozpoczynającą się dnia 2 czerwca 1899
0 godz. 9 rano dr. Juliana M orelowskiego, 
wiceprezydenta sądu krajowego i przełożonego 
sądu krajowego karnego, zaś zastępcami prze­
wodniczącego radców sądu krajowego, W il­
helma Ursla, Ludwika Klemensiewicza, dr. 
Edwarda Schnaydra, Zdzisława K atyńskiego
1 Ferdynanda Ferensa.

Prezydyum c. k. sądu krajowego 
karnego.

Kraków, dnia 1 maja 1899.

L. 1066/99 (3380)
O G Ł O S Z E N IE ,

W myśl §. 30 ustawy o reprezen- 
tacyi powiatowej, podaje się do publi­
cznej wiadomości opodatkowanych, że 
zamknięcia rachunkowe funduszów po­
wiatowych za rok 1898 wyłożone zo­
stają z dniem dzisiejszym przez dni 
14 do przejrzenia w kancelaryi Wy­
działu powiatowego w godzinach urzę­
dowych.

Z Wydziału powiatowego.
Tarnów, 3 maja 1899.

L. cz. 0. III. 39199 (3) (3400 1 - 3 )
Przeciw Hryńkowi Maksymiec, gospo­

darzowi zamieszkałemu w ostatnich czasach 
w Baszni górnej, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Lubaczowie przez Keilę z 
Elsterów Schiffenbauerową szynkarkę w Ba­
szni dolnej pozew o własność; i oddanie 1/3 
części ciała hipotecznego 1. 899 ks. gr. Ba- 
sznia.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 23 
maja 1899 o godz. 8 przed południem w tut. 
sądzie biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Hryńka Maksym- 
ca ustanawia się pana Józefa Howorkę adw. 
w Lubaczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 28 marca 1899.

L. cz. C. I. 60/99 (1) (3399)
Przeciw Wasylowi Bogdan, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Lisku 
przez Karolinę Paszkowską pozew o zapłace­
nie kwoty 130 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 25 maja 1899 o godz 9 rauo.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Wasyla Bogdana ustana­
wia się pana adw. dr. Jana Strutyńskiego 
w Litku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wa­
syla jBogdana w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
zie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lisko, dnia 30 kwietnia 1899.

L. cz. firm. 677 poj. I 229 (3303)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że przy firm ie: „Galicyjska 
Kasa oszczędności" dnia dzisiejszego w han­
dlowym rejestrze dla firm pojedynczych, 
uwidoczniono, iż

a) na podstawie uchwały walnego zgro­
madzenia towarzystwa: „Galicyjskiej kasy 
oszczędności" za zgodą Wydziału krajowego 
królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem z 26 marca 1899
1. 17.659 i zatwierdzeniem przez c. k. Na­
miestnictwo we Lwowie z 28 marca 1899
1. 32.514 na mocy upoważnienia c. k. Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych z 18 marca 
1899 1. 1976 statut Galicyjskiej Kasy oszczę­
dności został zmienionym i obowiązuje obecnie 
w brzmieniu wykazanem uwierzytelnionym 
egzemplarzem do zgłoszenia załączonym,

b) że na mocy sankeyonowanej przez 
Najjaśniejszego Pana uchwały Sejmu krajo­
wego z 27 lutego 1899 przyjął kraj króle­

stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem porękg za wkładki w Ga­
licyjskiej Kasie oszczędności i odpowiadające 
statutem oprocentowanie tychże do wysokości 
35 milionów zł. w. a. czyli 70 milionów koron 
tych wkładek,

c) że dyrekeya Galicyjskiej Kasy oszczę­
dności składa się z trzech dyrektorów, wzglę­
dnie ich zastępców, mianowanych przez mar­
szałka krajowego, dopóki trwa powyż opisana 
poręka kraju, po ustaniu zaś tej poręki przez 
Wydział Galicyjskiej Kasy oszczędności,

d) że Dyrekeya reprezentuje zakład na 
zewnątrz, prowadzi firmę Towarzystwa, przy- 
czem do ważności firmowania potrzeba pod­
pisu dwóch dyrektorów, względnie ich za­
stępców,

e) że dr. Władysław Zajączkowski, dr. 
Erazm Romanowski, Franciszek Zima i Euge­
niusz Wędrychowski utracili prawo podpi­
sywania i w ogóle prawo firmowania Gali­
cyjskiej Kasy oszczędności,

f) że wreszcie p Antym Nikorowicz, 
dyrektorem, a p. dr. Edward Stroynowski 
zastępcą dyrektora tejże kasy zamianowani 
zostali.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 22 kwietnia 1899.

L. cz firm. 619 sp. I. 228 (3307)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że przy firmie: „Galicyjski 
Bank kredytowy", dnia 17 kwietnia 1899 
w rejestrze dla firm spółkowych uwidoczniono, 
że Rada nadzorcza tegoż Banku 11 b. m. 
w miejsce zmarłego śp. dr. Stanisława Krzy­
żanowskiego, którego się wykreśla, wybrała 
p, Adolfa Schiitza, przedtem w Krakowie a 
obecnie we Lwowie zamieszkałego jako pro­
wizorycznego członka tak Rady nadzorczej 
jakoteż wykonawczego komitetu t 6goż Banku.

Lwów, dnia 19 kwietnia 1899.

L. cz. III. 634/95 7/11 (3244)
W sprawie egzekucyjnej Nathana Rie- 

gelhaupta z Tylicza przeciw niewiadomemu 
z życia i miejsca pobytu Demkowi Oichoniowi 
po raz ostatni zamieszkałemu w Słotwinacb 
pfco 200 zł. w. a. z pn. ustarawia się dla 
Demka Cichonia w celu strzeżenia jego praw, 
kuratora w osobie c. k. notaryusza J&na Ar­
ieta z Muszyny.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z życia i miejsca pobytu Demka 
Cichonia w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Muszyna, dnia 26 marca 1899.

L. cz. firm. 273/99 (3204)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Przemyślu ogłasza, iż na dniu 13 kwietnia 
1899 wpisaną została do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych firma handlowa „Stowarzyszenie 
bankowe dla handlu i przemysłu w Kro­
ścienku koło Ohyrowa, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką", w języku 
niemieckim „Bank-Verein fur Handel und 
Gewerbe in Krościenko bei Ohyrów regi- 
strirte Genossenschaft mit beschraakter Haf- 
tung".

Przemyśl, 22 kwietnia 1899.

L. cz. firm. 260/99 (3232)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Przemyślu ogłasza, iż 7 kwietnia 1899 
wpisaną została do rejestru dla firm poje­
dynczych firma handlowa „Leiser Grossmann 
handel węgli kamiennych, tudzież cementu, 
gipsu i innych materyałów budowlanych 
w Przemyślu".

Przemyśl, 22 kwietnia 1899.

Doniesienia prywatne.
Ogłoszenie.

Dnia 21 maja 1899 o godzinie 5 po południu odbędzie się
5-te zwyczajne Walne Zgromadzenie

członków „Spółki pożyczkowej w Bóbree, stowarz. zarejestr. z ograniczoną 
poręką“ w lokalu stowarzyszenia, na które się niniejszem P. T. Członków

stowarzyszenia zaprasza.
Porządek dzienny:

1 Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i rachunków za rok 1898 i udzie­
lenie absolutoryum. 

2. Uzupełnienie jednego członka Rady nadzorczej na miejsce występują- 
cego (§. 15 statutu).

3. Wybór 5 Członków zastępców Dyrekeyi (§. 4 statutu).
4. Wnioski członków. 

Bobrka, dnia 5 maja 1899.
Dawid Erden Jonas Łówinsohn Nothan Mohl

Dyrektor. zast. kasyera. kontrolor.

Galicyjski Bank kredytowy.
Dwudzieste szóste

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
Akcyonaryuszów 

Galicyjskiego Banku kredytowego
odbędzie się na dniu 10 czerwca 1899 r. o godzinie 12 
w południe we własnym gmachu we Lwowie, przy ulicy 

Jagiellońskiej 1. 3.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie za rok 1898.
2. Zamkniecie rachunków za rok 1898.o e
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej.
4. Przedstawienie bilansu majątku banku z d. 1 maja 1899.
5. Wniosek na rozwiązanie Towarzystwa i uchwalenie likwidacyi.
6. Wniosek na przeprowadzenie tej likwidacyi przy interwencji 

Banku Galicyjskiego dła handlu i przemysłu w Krakowie.
7. Wybór likwidatorów.

Panowie P. T. Akcyonaryuszy, mający zamiar wziąć udział w tem Zgro­
madzeniu, zechcą stosownie do §§. 84 i 86 statutu Banku swoje akcye wraz 
z bieżącymi kuponami złożyć najpóźniej do 25 maja 1899 w kasie głównej 
Banku we Lwowie, gdzie otrzymają karty legitymacyjne, uorawniajace do 
wstępu ua rzeczone Walne Zgromadzenie.

Lwów, dnia 3 maja 1899.
(P rzed iuk  n ie będzie opłacony.)



Zakład zdroiowo-kąpielowy i klimatyczny

S Z G Z A W l  I G A
N ajsiln itjiz s  izozawy sodowo-slone I źelazlste, skuteszne w początkach suchot. po zapaleniu  płuc, 
w astsiie, w uieżytałh oskrzeli i k rtan i, w c ierp ien iach  żołądka, l.iszak, w ątroby i hem oroidal- 
nyeh, p r z j  vfytwnrzaniu się kam ieni w pęcherzu i nsrkaoh, w chorobach kobiecych, niedokrewnośei, 
w osłab ien ia  we wszelkich stanach nerwowych itd . — K ąpiele m im -ralne, zak ład  hydropatyozny 
połączony z pensyonatem dra  K ołaczkowskiego na M iedziusiu, kąpiele rzeczne itd . — Zakład inha­
lacyjny, kuracya m leczna, żętyezna i kefirowa. — Składy  wody m ineralnej w ap tekach  i drogue- 
ryaeh  krajowych. — D ojazd do staeyi kolejowej S tary  Sącz. — Sezon od 20 maja. — Zamówienia 

n a  m ieszkania przyjm ują zarządy  zakładów Górnego i na Miedziusiu. 363
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K I K U  D 03H CZS2K
dostaw ca'

clelr.tro-x5a.eclh.aaa.ils,
k. kolei państw , Lwów, ul, Sykstnska 1 28|

Motorem gazowym pędzony 829

Z a k ł a d  e l e k t r o - m e c h a i i i c E i Ł y
instaluje dzwonki elektryczne, telefony, gromoehrony i t. d .| 
Wzorowo urządzony wsrstat dla naprawy rowerów, zaopa-] 

trzony w iuklowalnię i piać do emaliowania.
Ł askaw e zlecenia wykonuje się na jstarann iej i najtaniej.

-̂jgłfnrc

STACYA KLIMATYCZNA

J A N Ó W
położona w uroczej miejscowości w bliskości! 
Lwowa, wśród rozległych lasów nad sta-1 

wem 800-morgowym.
Hotel z komfortem urządzony, w willach obok hotelu różna pomieszkania, łazienki 
stawowe, lodzie wiosłowe i żaglowe, Lekarz, apteka, urząd telegraficzny i pocztowy 
w miejscu. Czyt-lnia, fortepian, bilard, kręgielnia, gry towarzyskie, kawiarnia w hotelu.

Pomiędzy Lwowem i Janowem codziennie kursują 8 pociągi, a cena tam i na­
po wr.it w niedzielę i święta I i i  klasą 42 et,, II. klasą 82 ct,, w inne dnie III.
72 ct., II. klasą 1 zł. 42 ct. 460

r € ^
451

do nabycia za

W ielkie baukructwo t
New York i Londyn nie poszanow ały europejskiego kontynentu  a wskutek 

sta ła  zmuszona jedna  z w ielkich fabryk wyrobów srebrnych swój cały zapas jedynie za skro. 
mnym zwrotem kosztów wykonania odstąpię.

Jestem  upoważniony sprzedaż tę przeprowadzić i wysyłam  każdemu za wynagrodze­
niem fi z łr . 60 et. następujące p rzed m io ty :

6 sztuk najlepszych noży stalowych z prawdziwą angielską k lingą ,
6 sztuk widelców z patentow anego ameryk. sreb ra  (z jednego kaw ałka),
6 łyżek stołowych z patentow anego ameryk. srebra,

12 łyżeczek do Kawy z patentow anego am eryk. srebra,
1 chochlę z patentow anego am eryk. srebra,
1 chochelkę z pateutow anego ameryk. srebra,
2 kubki do ja j z patentow enego am eryk. srebra,
6 sztuk angielskich Y ietoria tae,
2 sztuki w spaniałych lichtarzy,
1 sitko do herbaty,
1 szezypczyki do eukrn,

44 sztuk razem  tylko fi zł, 60 et.
Powyższych 44 przedm iotów kosztowało daw niej 40 zł., a obecnie 

cenę 6 zł. 60 ct.
A m erykańskie srebro patentow ane je s t  na wskroś metalem białym , k tóry  barwę sre­

brną u trzym uje przez la t  25 za. co gw arantuje się. N ajlepszym  dowodem, że niniejszy inse? at
n if e  j u s t

obowiązuję się każdemu, komu nadesłany  towar nie podobałby się, bez wszelkiej p re te n s ji  
zwrócić należytośó; N ie powinno się więc pom ijać sposobności zakupoa tak  wspaniałego 
ga rn itu ru , który  nadaje  się nie tylko l ia  

W spaniały gw iazdkow y, now oroczny, jakoteż ślubny 1 okolicznościow y p re ze n * , 
ale i do użytku w każdym  lepszym domu

A. HIRSCHRERGA.
Dom exportowy wyrobów z patentow anego am erykańskiego srebra.

W iedeń II. R em brandtstrasse  19 I. Telefon N r. 7114. W ysyłka  na prow ineyąza zali­
czką albo poprzedniem  nadesłan iem  należytości.

Prawdziwe tylko z n in iejszą ochronną m arką :
W y ciąg  z pism uznania  :
Z pierwszej p.-zesyłki bardzo zadowolony, upraszam  o drugą  posyłkę za zaliczką.

Plavet.ie, p o -z ta  Jasko , l i  kw ietn ia  1899. 0. Vugió, Proboszcz.
Z posyłki Pańskiej jestem  bardzo zadowolony, postaram  się polecać P ań sk ą  firmę 

i proszę o jeszcze jed n ą  n a d sy łtę .
5 g ru d n ia  1898.
Jo se f Lorentz, Z akrystyan  w St. A m arin  p rz y  W asserling  O ber-Elass. 

P o sy łk ę  P ańską  otrzym ałem  i jestem  z niej bardzo zadowolony.
Gaad (W ęgry), 1 w rześnia 1898. H r. C. Chotek-Gudenns.

1  BEYEfi i SPÓŁKA
Lwów ni, Karola Ludwika 1, 1

MAGAZYN
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek 

i innych artykułów.
Gotowe kompletne wyprawy ślubne.

Obwieszczenie.
Gmina miasta Krakowa wydzierżawi w drodze ofert teatr miejski, t. j. 

budynek teatralny wraz z calem urządzeniem i wszystkiemi przy należnościami, 
tudzież prawo wykonywania koneesyi na urządzenie i prowadzenie stałego 
teatru w Krakowie na lat 6 (sześć), począwszy od 1 sierpnia. 1899 do końca 
lipca 1905 z obowiązkiem ropoczęcia przedstawień z dniem 1 września 1899 r

Oferty pisemne winne być złożone do rąk Prezydenta miasta, najpóźniej 
do godziny 12 w południe dnia 15 maja 1899 roku.

Warunki dzierżawy mogą być przeglądnięte w biurze prezydyalnem 
magistratu.

Kraków, dnia 28 kwietnia 1899. 508
Prezydent m iasta

J.  F r i e d l e i m .
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Próbki wysyłam bardzo chętnie darmo i opłatnie.

T a tk i cy g a r  et© w e „&OSIIS44
■w 7  i  o  To u

W! BeMawsMep
w  K r a k o w i e ,  

odznaczające się <5y mera łagodnym i chłodnym , « ie  zm ieniają  
smak© i zapachu tytonia, nie naciągają tłuszczem i nie  
gasną szybko, w skutek tego całego papierosa można wy­

palić ze sm akiem .
» •  nabycia w handlach I trafikach.

M j  w m j e  j m
ZaUad zdrojowo-kąpielswy wód siarczanych

w pobliżu Lwowa,; milę od Gródka a i y 2 od Szczerca oddalony.
1. Woda siarczana najsilniejsza ze wszystkich wód siarczanych kontynentu.
2. Znakomite kąpiele borowinowe.
8. Leczenie zimną wodą, elektrycznością, masażem, kąpiele rzeczne w Wereszczycy.

Leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm mięśni i stawów, wypo­
ciny po zapaleniach, długotrwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach, cho­
roby układu nerwowego, zołzy, choroby skóry, spóźnione postacie kiły, otyłość, 
choroby kobiece, przewtoezne zatrucia metaliczne, tudzież neurastenia.

Konnm ikaeya ze Lwowem nader u łatw iona. Codzieunie kursuje poczta powozowa po 
75 e t. od osoby. L e k a r z  z d r o j o w y  d r .  J .  W e r n l c k i .

Znana od lat wielu jako najwyborniejszy dodatek do kawy zwyczaj­
nej. — W cierpieniach nerwowych, sercowych, żołądkowych, 
niedokrwistości itd. przez lekarzy polecana. — NajuSuhieńszy 

napój kawowy u niezliczonych rodzin, a

e T eFycT ET eT c IS^ JcT cT cT c^
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Drzewa owocowe
karłowe i wysokopienne krzewy owocowe 
szlachetne, ziemniaki nasienne, nowe owsa 
i jęezm iona, kwiaty wazonowe w7 pączkach 
i kwitnące; Azalie i Kamelie 70—120 et. 
i  Cincrarie. PrinuiDu i  Cykl amid 15 — 
30 ct. i Cebule, Begonii, G lozinii, Geor- 
gin ie pojedyncze, lilip u ty  i kaktusowe 1<> 
—25 ct. na p ó źn ił róże, rośliny dywanowe 
kwiatów letn ich  3  t- P- ofiaruje Ogród 
w Lubyczy królewskiej poczta i stacya 

kolej, w miejscu.
Proszę zażądać cenników! 319

Księgarnia

ilm lm  i
p o i e e a

Dr. »Ł
dzieła naukowe pedagog R eussnera:

Najlepsza Metoda
najłatwiejsza do bardzo p r ę d k ie j  a grunto­
wnego nauczenia się języków ooeyea be?, 
nauczyciela, z objaśnieniem wymowy i z Klu­

czem na końcu każdego dzieła:
_  I / /  P o l s k o - a i e m i c c l i i ,„bamOUCZeK kllrs w stępny. ( E l e m e n -

' t a r * )  po 15, 30, 52 ot.
K urs I. 90 ct., kurs I I  zł. 2.30 -  kom plet (oba kursy) 
zł. 3 —.

.  i , ,  P o ls k o  fr a n c u s k i ,„bamOUCZeir I. 1S zeszytów, kurs
II. 24 zeszytów, gram atyka 

P o lsk o -F ran c u sk a  10 zeszytów po 22 e t., każdy 
r ,  . P o l s k o - a n g i e l s k i ,Samouczek i. **. v n ,  km-s u ., ,  w , . w u i f c u i *  1.ĝ  k o m p le t  z ł _ 2.m _

Do nabycia także w księgarniach Leo­
na Bodeka we Lwowie, F. Westa w Bro­
dach, Kuhaczka i Lange w Białej i we
wszystkich innych księgarniach.

Samuel Fett
Ajencja i skład wszelkich 
artykułów budów lany cli 

w Dseszotatie.
Kto buduje i zam ierza pokryw ać dachówką, 
raczy zażądać odemuie pierw ej p rzesłan ia  mu 
jednej dachówki na  wzór, a przyzna, -źe da­
chówka, k tórą  dostarczam , przewyższa w do­
broci wszelkie znane dotąd u nas fabrykaty  
i jest tan ią . — D ostarczam  również cement, 
gips, wapno hydrauliczne, wapna murarskie 
JW.ymi wagonami, papę dachową, asfaltowe  
płyty izolacyjne, ter (smoiowiec), posadzki mo­
zaikowe (steinguiówe) w licznych deseniach, 
rury kamionkowe podwójnie polew ane do wy- jS 
chodków i kan alizac ji, cegłę i mączkę szamo- I  
tową, koszyki sufitowe, taczki silnej konstrnk- * 

cyi, piece kaflowe. |
Podaję n a  zapytanie ceny franko każdej ® 

stacy i. W zory przesyłam  darmo i opłatn ie. I  
Polecając się łaskaw ym  względom , k reślę  1 

się z poważaniem  |
S. Fett w Ezeszowie. i

426 |

Ochrortoa marka;
K o t  w  i  c a

LinimenlJapsici coffip. j|
z apteki R ichtera w Pradze, 

u s ia n e  jako znakomite uśmierzające nacie­
ranie; po cenie 40 kr., 70 kr. i 1 fl. do na- . 
bycia we wszystkich aptekach. Tego

powszechnie ulubionego środka (ioniowego
należy zawsze żądać tylko w butelkach ory­
ginalnych z naszą ochronną m arką „Kotwicą" 
z apteki Richtera i z przezornością 
uznawać t y lk o  butelki z tą m arką 
jako wyrób oryginalny.
Apteka Richtera pod złotym lwem 

_ _ _ _ _ _ _ _ _  w Pradze. ___________

958
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" / i b>> RA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM

W  ssnr-T sas A probow ane p rzez 
®  A kadem ią  m edyczny
»  jg Ę yW śaS i  w P a ry ż u , r.dopl o w a n c /^ ^ y m w  
ł f  F o rm u la rz

c ia łn y  francuz  ki, aank- ©
@  Ł 3 5 8  c i o n o w a n o  p r z e z  r a d ą  t 8 5 5

M edyczną v i P e te rsb u rg u .
^  P o s ia d a jąc e  ró w n o c ześn ie  w ła sn o śc i J o d  u 
^  i  żelaza, p ig u łk i  te  s k u tk u ją  w y łą c z n ic , w e  ¥  
^  w sz y s tk ic h  roclzr.jach ch o ró b , k tó re  w y w o -  

lu je  z a ro d e k  sk ro fu lic zn y  puch liny, zatha- 
m e h>i';a!ó\-\ humory, elc.) s łab o śc i, p r z e - ^  

:j£? cl\v k ló ru m , z w y k łe  żelazo  je s t  z u p e łn ie  
w  bezsku teczne  m ; w  G iiio ro z ie  (b la d a czce ), w  
©  w L a u c o r r h ó e  (b ia łych upławach), w  Amo-

t n o r r h ó g  ■ zntrzytnnnie zupełne lub częścio- ^
vte reauLnrnaści}> vr Suchotach, w  S y f ilis

o rg s s iu iz f ie j  e tc .  O s ta teczn ie  p o d a ją  ona W  
®  le k a rz o m  śro d e k  te ra p e u ty c z n y , n a d zw y - ©  

@  czaj s iln y , do  p o dżyw ian i a o rg an izm u  i  do  @  
w z m acn ian ia  k o n s ty tu c y i lim fa ty czn y ch , 
słab y ch  lu b  o s łab io n y ch .

N .B . —  J o d  n ieczystego  lu b  zepau togo  Ę|P 
żelaza , j e s t  le k a rs tw e m  h ie p e w n e m , ro z - ^  
d rza źn ia ją c em . J a k o  d o w ó d  czystości 
au ten ty cz n o śc i p ra w d z iw y c h  P i g u ł e k  
B ls n c a r d a ,  żądać należy , n aszą  p ieczęć  na  J s  
sreb rze  i  p o d p is  n a sz  n i-  
n in ie jszy  p o ło żo n y  u  >po- 
du  z ie lo n e j e ty k ie ty .  ---------------------------©

Aptekarz wParyiu, Bua bonapastr, 40
i / WY8TRZBOAĆ Sią FAŁSZERSTW. k®

fccitsńjU RKtad towarów
o p t y e s i i y e l i  i  M e e h s i a ł c Ł y c I i  

B, KOPBBNIO.KIEGO
wz .Lwowie., ulas Halicki liezba 1

poleca po eenaeh 
nai.i,:\ńf:/,ych oku- 
lary, ćwikiery, 
lorn-:ty, barome­
try, oićpłoajierze 
mikroskopy,lupy 

— kćmpfłiSy, to.śror 
m ieraicse, raiseaigi i t. p Ilrr.ądzoals dzwonków 
elektryesnych. Zamówienia a prcwj*ey! sałatw ia 
■.'Hukiualuie odwrotna pocyóą. naprawy

u a j t s i iU j  1 n a je ,-  ' gg

R © l t  K a ł o ż e n i B -  1 8 5 5 .

Tadeusz l i ł a s z e i s ł i
z e g a r m i s t r z

Lwó^, fet- Akademicka 3
poleca swój 247

skład zegarków
kieszonkowych, 

stołowych, ścien­
nych i podróżnych.
Każda sprzedaż i napra­

wa pod gwarancyą.

A d o lf Kam pel
Lwów, u!. Podlewsklego 5

zastępstwo au.str. Towarzystwa akc. fabr.
Portland-eemsntu w Szczakowej,

Tow&rz. akc. Obr. wapna hydraul. dla
fasad w K alterdentgeben.

Utrzymuje na składzie; Portland-eem ent, wa­
pno hydrau l , wapno skaliste , papę dach., p ły ty  
izol., carbolineum , ru ry  sztajngutow e. po­
sadzki sztajngutowe, cem entowe, deszczułko- 
we i ksylolitowe, piece kaflowe, cegły  oguio- 
ti wałe, ‘dachówkę, łu p ek  i trzcinę sufitową, 
oraz wszelkie m ate ry a ły  budow lane, ręcząc 

za ich  dobroć.

T e J e f o s ? .  i s r .  4 6 0 - .

i .1,.
, 1’HrJSSK!ŁJ3S3S£® SS 

rfSÓ

. F ł i l )  r y l i  a- k a p e l a s a ę y
pod firma

A n t o n i  K a f k a
(przedtem A. Kożeloiiżek)

we Lwowie, ul. Halicka 1. 4.
(obok K atedry) 

poleca k a p e l u s z e  i c y lin d r y 7 własnego wyrobu 
w najm odniejszych kolorach i fasonach po najprzy­
stępniejszych cenach. K a p e l u s z e  i c y lin d r y  
z fabryki I* .  ą i .  H a b i g a  w W iedniu, kapelusze 
w rozm aitych kolorach po 5 zł., zaś cylindry  całkiem  
lekkie p o  9  r . i .  K apelu-ze „ Ł o d e n “  z fabryki 
A. P ieh lera  w G racu, C h & p e A U - C l a q u e  a tła ­

sowe po 5 i 8 zł.
Cenniki na żądanie franco. 344

S P O R Y
światowej sław ymowsiwssasiałei

go źd z ik i!
P rem io w an e : P raga , W iedeń, Lugdun, A n t­
w erpia, Amsterdam,_ H am burg, F ra n k fu r t  nad 
Menem i in. nejw iększem i odznaczeniami. 
Wyborowe najw spanialsze 1 sztuka z ł. 2 .— 
W ystawow e i reklam owe gatunki próbne 

10 sztuk . . . zł. 8 .—
Goździki olbrzym ie 10 sztuk . n 5 .—
Goździki w spaniale 10 sztuk . „ 2.50
Goździki ogrodnicze 10 sztuk „ ].20
Goździki ,,Remontant ‘ 10 sztuk „ 3.—
Przy  10 sztukach 10 pre ., przy  100 sztukach 

20 pre. rabatu.
Cenniki ilustrow ane bezpłatn ie.

P r .  S p o r a
wysyłka goździków 

IBIlatta/u. -  C z s c l iy .
356 i

Prawdziwe kauczukowe
d r u k a r n i e :
jako też stampiiie, pieezęci i wszelkie gra- 
wury dostarcza najtaniej tylko Zakład art. 
rytowniczy A . S i g a i a s t a  we Lwowie ul. 

Sykst.us.ka 14-.
Kompletna drukarnia „Perfect" wraz 

z wszelkimi przyborami do samoistnego 
uskutecznienia rozmaitych druków, kart wizy­
towych, adresowych kopert, c-yrkularzy ect. 
kosztuje o 100 czcionkach 1 •40 , 130 czcion­
kach %•—, 190 ejcion. 2-50, 255 ezcion. 3 20, 
240 czcion. 3-50, 400 czcion. 4-50 i .wyżej 
Zamówienia z prowincji uskutecznia zakład 
bezzwłocznie za zaliczką. 411

Dywauy perskie i porty ery
praw dziw e, (starożytne) sprzedaje, kupuio i wy- 

pożyn?.a. jakoteż nrTjyjrfiuie do przechowaroa
m - t i  'dvwtaó'-F ..AU L0TTYR.!f!“ 

0 -  u l .  1 0 .
Ulgi w srd.stłfi.oh ',z*dj rer oo-y.

N a żądanie wysyłam y na-szc rogato ilustrowane 
eenniM  darmo ? sałatn ie. 835

Ważne flla P. T. UrzęflniRów 1 floDrzs
Ulgi w spłatach wedle umowy, tez 

podwyższenia cen.
Oddział dla bielizny męskiej. 

Koszule męskie po zł. i-—, P50, 2 — do 3.
Koszule nocne po zł. 150, 2 — do 2 50.
Kołnierze w najm odniejszych fasonach tuz in  zł. 2 ‘40. 
Manszety „ „ „ „ 4 ‘20.
Kalesony po zł. p— , 1-25, ! 50 do I 80.
Chustki do nosa tuzin  po zł. i’50, 2'—, 3'— do 4 —. 
Oddział dla b ielizn y  damskiej i  na stół, 

tudzież towarów lnianych.
Koszule damskie, kaftaniki i majtki po zł. I'—, 150

do zł. 2  — .
Szyfony, m etr po 20, 25, 30 i 35 ct.
Płótno na  prześcieradła, bez s/.wu, m etr po 60, 70, 

90 et. i zł. I 20.
Garnitury stołowe do kawy i h e rb aty  z odpowie- 

dniem i serwetkam i d la  0 i 12 osób po zł. 190, 
2.50, 3 '— i  wyżej 

Ręczniki po 30, 50, 80, et. do ?ł. I'—.
Osobny oddział dla dywanów, portyer, firanek, 

kap na stoły i łóżka, ko łder, koców, chodników, der 
na  koni, cerat, linoleum

P rzy  zakupnie całych wypraw  ślubnych udzie­
lam y również ulgę w sp ła tach .

Pisem nie lub ustnie należy się zgłosić do m a­
gazynu AU L0UVRE we Lwowie, uli Sykstuska I. 6 
(pasaż Hausmana).

N a żądanie w ysyłam y na p ro w in c ję  cenniki 
g ra tis i franko.

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie

wyr-dui naszego Zakładu Fabrycznego wód m ineralnych  
sztucznych, będącego pod kontrolą M ooiisyi przem ysłow ej 

Towarzystwa lekarskiego,
używana bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach, 

żoładka z dobrym skutkiem.
S P F ’ Cena flaszlt; nKrakowie 15 ct.

Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w spiace 
J. W cwiórskiego.

fi. liżąca i Chmurski w Krakowie, 518

U P o r a  ■ w i o s e n n a  i  l e t n i a  
1 S 9  9 .

Prawdziwe berneńskie
Odcinek 3*10 mtr. d ługi, I **• 3-95, 3*70, 4-80 z dobrej

na esifkowilf1 ubraniG I z lepszejna caiKOWiie tu ta iu e  z ł  7 .75 z b»rdzo dobrej 
m ęskie wystarczający, ) y ł. 9 ._  z „jujiepszej 

kosztuje tylko 1 z ł. 10-50 z najlepszą)
Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 z ł. Materye na zarzuLki,
(lodedy) dla turystów, wyborne czesanki, katngaray i t d ,  wysyła po cenach 
fabrycznych znany ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna

Siegel-Imhof w Bemie (Morawy).
Próbki darmo i  opłatnie. — Dostawa ściśle podług próbki poręczona.
Korzyści dla prywatnych, odbiorców z zamawiania mate.ryi wprost u powyższej 

firmy na miejscu fabryczuciu są znaczne.

prawdziwej
w ełny

owczej.
pakłaki,

Artykuł światowy. We wszystkich krajach świetnie wprowadzony.
najdogodniejszy, najczyściejszy i naj- S A B G ’1
lepszy środek do czyszczenia zębów.

7- •..sSl

zbadany przez wUcUe sanitarne. Orzeczenie: Wiedeń S lipca 1887.^
Bardzo praktyczny w podróżach. Aromaty cz u y i orzeźwiający. Wszędzie do nahycia.
„Moi panowie! Sadze, że pielęgnacja ust (zębów) powinna być na równi, (jeśli nie więcej), z innymi dyscyplinami uwzglę-

)We Lw ow id; w aptekaeh pp. M ikolascha, 
W ewiórskiego i  E h rb ara . 59

zspomocą. szczoteczki do zębów, że
Należy

je rano i wieczór uskutecznić, a warto także i po każdym obiędzic.
Polecane bywają pasty do zębów w tubkach, gdyż w nich ni< zużytkowana reszta zawsze zamkniętą pozostaje,

zaś tubek cynowych używać, ponieważ nic zawierają one szkodliwej przymieszki ołow iu.
Prof. Miller z Berlina, pierwsza powaga w  dziedzinie dentystyki, wymaga, ażeby pasty do zębów sporzą­

dzone były  z neutralnego m ydła. . , , , T , .  . ,  ,
Te wszystkie wymogi i warunki skutecznej, racyonalnej pielęgnacyi zebow^łączy w sobie w^najdoskonalszy sposób „Ka-

lodont", o którym inna powaga powiada: Musimy się zaiste radować, że taki preperat istn ieje, który ponadto wielkim  
cieszy się zbytem i je s t  en rogue, tak że nie potrzebujemy się obawiać, iżby wsunięto nam w rękę stary, lichy, bezuży­
teczny towar, jak to ma miejsce przy innych, mało używanych preparatach.

Strzedz się należy bezwartościowych naśladownictw podobnych w opakowaniu, obliczonych na złudzenie.



Pudr książęcy przyjemnie przylega do twarzy, nadaje 
piękną i naturalną białość. — Pudełko 
małe 6 ©  ct., całe 1  zł., z łabędzikiem 

1  zł. m  ct.
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od wyrazu petitem l 1/* centa, tłustym 

petitem dwa centy.

T O y lk o
nrzero

z a  3 .5 0  przyjm uje stare kołdry  do 
przerob ien ia  i pokryeia praeow nia  ko łder i m a­

teraców , Józef Scbuster, Lwów, ul. K opernika 1. 5. 
W ełn iane i jedw abne a tła sy  po cenaeb  n a jtań szy ch .

Majątek z dwóch folwarków obszaru 440 
morgów7, dwa kilometry od kolei, korzystnie 
do sprzedania. Bliższa wiadomość z wyklu­
czeniem pośrednictwa w kancelaryi adwokatów 

Lisiewiczów, lw ó w , W ałowa 23.
 ____________ 481

S K Ł A D  243

Płócien Korczyńskich
we Lwowie, Halicka 16 

poleca wyroby bawełniane 
oraz płócienka kolorowe.

1 0 0  d o  3 0 0  z ł .  m ie s ię c z n ie
mogą zarobić osoby każdego stanu  bez kap i­
ta łu  i ryzyka, rzete ln ie  i pew nie, p rzez  roz- 
sprzedaż p raw nie  dozwolonych papierów  pań­
stwowych i losów. — O fe rty : LU D W IK  
O E ST E R R EIO H E E, V III., DeutschgasBe 8, 

B udapest. 263

F O Ł W A 1 E  "
ładnie zagospodarowany, obszaru 70 
morgów, korzystnie do sprzedania. Bliż­
sza wiadomość w kancelaryi adwoka­
tów Lisiewiczów, Lwów, Wałowa 23 

(Bernardyńska 3). 882

(46 razy  prem iowane).

W tym tygodniu do widzenia

B E L G U
W s t ę p  lO  ct. 520

C I E P L I C E
TRENCZYNSKIE.

Kąpiele siarczane od 27°—32° R. n a  Wę­
grzech, w M ałych  K arpatach , 20 m inut drogi 
od staeyi Tepla T ren c s in -T e p litz . K ąpiele 
wannowe, basenowe i n a try sk i ciepłoty n a tu ­
ralnej. Z ak ład  urządzen iem  swem odpowiada 
w szelkim  wymogom. —jN ajb liżfj kąp ie li poło­
żone domy m ieszkalne są: Hotel Teplitz , D re i 
H erzen, C astell, S inahaus, Quelienhof.

S tosując się do życzenia ogółu, urządzono 
w b. r. Z akład  hydropatyczuy.

Sezon od I maja do końca września.
W  m aju i w rześniu m ieszkanie i stół 

(,,pension“) w raz z kąp ielą  za 3 zł. dziennie.
D y re k c y a  rozsyła p rospek ty  bezp łatn ie.
D r. F il ip k ie w ic z ,  lek. zakładu (zim ą 

Kraków), udzie la  wszelkich objaśnień. B r o ­
szura jego  do n ab y cia  w celniejszych księ­
ga rn iach . " 316

HBSsamessaamsssisiamiiss*'

gznakomite w sma­
ku i aromatyczną 

|wonią herbata Congo zł. 1.60, Sou- 
chong zł. 2, Souchong zbiór majo­

wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół klgr.
poleca

handel herbaty i  kawy

Edmunda Bledła, Lwów. 
Kuchnie naftowe

doskonałej kon- 
strukcyi po zł, L80 
i 2.50, na 2 płomie­
nie zł. 2.80 i 3.50.

Kuchnie naftowe
Primus “ najnow­
szej konstrukcji 

%  zł. 8-50.
Jest to maszynka bez knotów, wytwa­
rzająca gaz z nafty o płomieniu nad­

zwyczaj silnym i czystym. 
Maszynki do siekania mięsa ory­
ginalne amerykańskie zł. 3.80, imitacya 

zł. 3. poleca
Antoni Helski

handel żelazny 966
Lwów, plac Maryacki 1. 9.

JK . P E O  A  W
Triest, via s. Francesco nr. 6

wysyła z opłatą cła i poczty 5-kil paczki

Kawę Ceylon . 
Portorico 
Malabar . 
Santos .

1 kilogram  zł. ct,
. 1 70
. 1 50
. 1 50
. 1 10

Prócz tego mamy wszelkie inne gatunki w m agazynie,

. 2 60.r.Rrbata ooucbonf
5-kil. blaszaiika oliwy . . 3  —
5-kil. koszyk cytryn . . 1 50
5-kil. koszyk pomarańcz . 1 50
Nadto ryż, makarony, orzechy, daktyle, 
ryby marynowane, wszelkie towary ko­
lonialne i połudn. po cenach najniższych. 

C enniki g ra tis  i franco. K orespondenoya polska.

Z aw iadom ienie
dla c. k. Urzędników.

Ulgi w spłatach wedle umowy 
boi podwyższenia cen

udzielam y w szyst­
kim  c. k. urzędnikom 
państwowym i pry­
watnym, księżom  
adwokatom, lek a­

rzom, właścicielom, 
jako też wszystkim  
na dobrem stanowi­
sku będącym osobom 
w razie potrzeby za- 
kupna towarów lnia­
nych i płóciennych 
jako  to: szyfonów, 
gradłów, bielizny na 
pościel i stołowej, 
prześcieradeł, goto­
wej bielizny, męskiej, damskiej i dziecinnej tudzież 
dywanów ściennych nad i przed łóżka, salonowych, 
do jadalń i innych pokoi, do cerkwi i przed ołtarze, 
dalej chodników, koców, kołder wałowanych, der na 
konie, cerat, linoleum, kap na stoły i łóżka, makatów, 

gobelinów i wiele innych potrzebnych artykułów. 
P rzy  zakupnie całyeh  wypraw  ślubnych u dzie­

lam y rów nież u lg  w sp łatach .
Pisem nie lub ustnio należy  się zgłosić do 

M agazynu „ A U  L O U Y R E “ , we Lwowie, ul. Sykstu- 
«Ka 6. (Pasaż H ausm ana).

Xa zadanie w ysyłam y na prowincyc cenniki 
gratis i frauko. ’ 835

Pierwsza c. k. austr. wt wyłącznie uprzyw.

labryka farb fasadow ych
KAROLA KRON STEINERAFB  " N T ^ I e c le iń .  I I I .  H a u p t s t r a s s e  1 2 0

J B  (we w łasnym  domu).
wyszczególniona złotymi medalami.

Dostawca arcyksiążęcych i książęcych zarządów dóbr, ces. król. zakładów  
wojskowych, kolei, towarzystw przem ysłowych, górniczych i hutniczych, 
towarzystw i przedsiębiorstw budowlanych, budowniczych, jako też w ła­

ścicieli fabryk i realności.
Te farby fasadowe, które w wapnie są rozpuszczalne, wysyłam suche w proszku, 
w 40 rozmaitych wzorach, od 16 ct. za kilogram i wyżej. Pod względem czystości 

i tonu barwy rówaają się zupełnie olejnej farbie.
Karton z wzorami i sposób użycia na żądanie gratis i franko.

335

J a n  Z h n a t o w i c z
Lwów: sklepy własne ul. Kopernika 1. 3 i ul. Halicka 1. 11, 
Kraków: Sukiennice 1. 20, Czerniowee: Rynek 1. 2.

107 Przemyśl: ul. Franciszkańska I. 24.

Mowa gałęi przemysłu krajowego.
P A P I E R

e. k. uprzywilejowanej

Fabryki bibułek cygaretowych w Sassowie
istniejącej od roku 1865,

przerabia na bibułki w książeczkach i tutki cygaretowe
wyłącznie znana firma

S .  W ie r u s z  X T ie m o  j o w s k i
we Lwowie.

Fabryka Sassowska wysyłała dotychczas bibułki jedynie tylko za granicę i wyro­
bami swoimi zyskała rozgłos światowy.

Oryginalne papierosy importowane z Egiptu i Tureyi wyrabiane są przeważnie 
z b i b u ł k i  G ą s s o w s k ie j

Krocie idą za granicę, a obcy bogacą się naszym groszem, zasypując nas lichymi 
swoimi wyrobam i!

Nie bogaćmy zagranicznych przemysłowców, kupujmy odtąd bibułki i tutki cyga- 
retoWe z papieru Sassowskiego wyrobu

S. Wierusza Niemojowskiego we Lwowie.
Bibułki i tutki cygaretowe z p a p i e r u  S a s s o w s k i e g o  wyrobu S. Wierusz 

Niemojowskiego są do nabycia we wszystkich handlach i e. k. trafikach, o ilehy tako­
wych nie było, uprasza się odnieść o nie wprost do fabryki. Książeczki wyrabiane są 
w kilku gatunkach i formatach w eonie po 1, 2, 5 i 10 ct. za książeczkę; tutki zaś 
od 12 do 18 ct. za 100 sztuk.

Stwarzam nową gałęź przemysłu krajowego, która dostarczyć może zarobku 
setkom naszych robotników, a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstwa opieram 
na poparciu szerszego ogółu. 249

Każda etykieta zaopatrzona jest firmą S. W. NIE MO JO W SKI 
oraz napisem S a s s ó w .
B, Wierusz Niemoj owski

Lwów, ul. Wałowa 25.

( @ 2 j© © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © © ©  0 ( § 0  l

I  mm j a  mm a
' • ? * ścianka joddiromowa,

tuż przy staeyi ’ -.ejowej na 510 m. n. p. i i i. wśród pysznych
gór położona.

Łazienki urządzone wzorowo i z komfortem,- wanny marmurowe, meta­
lowe, drewniane. Mieszkania obszerne, wygodnie umeblowane. Dwie restau- 
racye pierwszorzędne. Gimnastyka lecznicza dla dzieci pod kierunkiem zna­
komitej w swym zawodzie p. H. Kuczalskiej z Warszawy. Dwóch lekarzy: 
dr. E. S u p i ń s k i  lekarz zakładowy i dr. 0. L a u g .  Wszelkie gry i zabawy. 
Czytelnia i biblioteka doborowa. Poczta i telegraf w miejscu. Omnibus zakła­
dowy przy każdym pociągu.

B ó l R a b c z a ń s k a
lecznicza jodowa do kąp ie li w domu i do oldadów , praw dziw a tylko w oryginalnym  opa­

kow aniu, w pudełkach po 1 klg., ua  każdym pudełku m arka ochronna.
Do nabycia w aptekach i składach wód mineralnych.

^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^  

Przedsiębiorstwo przewozu mebli.
A L E K S A N D E R  S A L Z E R ,  W i e d e ń ,  515

wykonuje wszelkie przesiedlenia patentowanymi wozami meblowymi. 
Speeyalność: wozy meblowe 8.50 m. długości, 2.50^m. wysokości. 

Reprezentacya Ala G alicji i  Bukowiny 
H a u t  i B e g l e i t e r  

Dom spedycyjny i komisowy, Lwów, ul. Kościuszki 13.
Z ja -stęp str^ ro  f ir m .:

Józef J. Leinkauf we W iedniu, dia oddziału przesyłek pospiesznych z Morawii, 
Sdąska, Czech i Wiednia, iakoteż ze Lwowa do Wiednia. 

Norddeutscher Llyod w Brem ie dla sprzedaży biletów okrętowych do
wszystkich części świata.

Regularny ruch zbiorowych przesyłek ciężarowych do Wiednia.
D o s t a w a  z  l t o l e i  i  n a  fe o le j  p o sy łe k :  p o s p ie s z n y  c l i  i  c ię ż a -  

r o w y c h  regularnie 6 razy dziennie. Załatwianie wszelkich formalności przy 
posyłkach płowych. Telefon Ńr. 546.

S H m B H H l H

Stacya kolejowa Iwonicz. Poczta i telegraf Iwonicz.

I W O N I C 2
Zakład zdrój o w o-ką pielo wy i klimatyczny w Galieyi.

Szczawy słono-jodov?o-bromowe i źelazisto-jodowo-bromowe, kąpiele jodow e w 3 bu­
dynkach, igliwiowe borowinowe, rzeczne zabiegi hydropatyczne, m ięsienie i g im nastyka 
lecznicza.

"W skazania: zołzy, choroby kobiece, gośćsee, dna, k iła , choroby kostne, skórne 
i nerwowe — wogóle wszystkie choroby wym agające szybszej odnowy organizm u.

Z akład  położony w iesie  szpilkowym 410 metr. n. p. m., w uroczej górskiej okolicy. 
U rządzen ie  wzorowo — m ieszkania wygodne, e lek tryczn ie  ośw ietlone, w odociągi — woda 
do p icia ź ró d lan a  ze skały b ijąca. O rk iestra  zdrojowa.

Trzy sezony od 20 m aja do końca w rześnia , w I. od 20 m aja do 20 czerwca i III . 
od 20 sie rp n ia  do końca w rześnia m ieszkania  tań sze ; i w tym  tylko okresie m ożna uzyskać 
uw olnienie od taksy  zdrojowej. — T rzech lekarzy : D r. K lem ens D ębicki, Dr. Supiński 
i Dr. S tauber udziela poraoey lekarsk iej.

Z głoszenia załatw ia D yrekcya. K ierow nik i lekarz Z akładu
Dr. Klemens Dębicki.

2 drukami W L  fczfóskug* ci. G stm edd^gs I, 1S dom SchfcUwabwrgtfw#} Ni. 527. (Swsądest »N. j .  Wsfeer). Ifuęm  fafezykt J P»al**v*rscb.


